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G A Z E T A  L W O W S

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. - -  Biuro R edakcji i A dm ini­
s tra c ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycja  
miejscowa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy należy fran ­
kować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

P r e n u m e r a t a  z  przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę e z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i  i
3 zł. miesięcznie 1 zł- P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. m iesięcznie.

,,Fvzewo&K:U5 a a a k o w y  1 lite ra c k i* * , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej-1, otrzy­
m ają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe iaseraiy  obliczają się po 7 cen­
tów1, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muj o wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a -So­
kołowskiego Pasaż Ha u sm m ną 1. 9 ; we F ra n c j i  
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Bonie- 
v-ard Raspail Nr. 10-5 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

W skutek Najwyższego zarządzenia, po 
ś- p. Jej Królewskiej Wysokości M a r y i  z 
książąt s a s k o - a l t e n  b u r s k i c h  Księżnie 
P r u s k i e j ) ,  Księżniczce S a s k i e j ,  noszo­
na będzie żałoba dworska począwszy od 
czwartku, 13 października 1898 przez s z e ś ć  
dni, równocześnie z żałobą dworską po ś. p. 
Najjaśniejszej Cesarzowej i Królowej Elż­
biecie.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

T h u n w .  r. W e l s e r s h e i m b w .  r.
W i t t e k  w. r. R u b e r  w. r.
By  1 a n  d t  w. r  K a s t  w. r.
K a i z 1 w. r. J ę d r z e j o w i c z  w. r.

Di  P a u l i  w. r.

Rozporządzenie całego gabinetu 
z 11 października 1898

mocą którego zaprowadzone rozporządzeniem 
z 28 czerwca 1898 Dz. u. p. nr. 106, dla 38 
politycznych powiatów Galicyi zarządzenia 
wyjątkowe w 10 z tych powiatów zostają 

zniesione.

Na postawie §. 10 ustawy z 5 maja 
1869 Dz. u. p. nr. 66 , w skutek uchwały 
całego gabinetu z 6 października 1898, po 
zasiągnięc-iu Najwyższego zezwoleuia, rozpo­
rządzeniem z 28 czerwca 1898 Dz. u. p. nr. 
106 dla 88 politycznych powiatów Galicyi 
zaprowadzone zarządzenia wyjątkowe, zostają 
zniesione w następujących powiatach polity­
cznych : Biała, Dąbrowa, Kolbuszowa, Łań­
cut, Mielec, Nisko, Ropczyce, Tarnobrzeg, 
Wadowice i Żywiec.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
adjunktów sądowych: Tadeusza L i s a  z
Bełza do Łąki, Ignacego K a w e c k i e g o  
z Tłumacza do Monasterzysk, Stanisława 
O l s z e w s k i e g o  z Rymanowa do Przemy­
śla, Seweryna S m o l e c  ki  e g o  z Łopatyna 
do Bursztyna, Jerzego T a r n a w s k i e g o  z 
Solki do feuezawy, Jana O u r k o w s k i e g o  z 
Obertyna do Radziechowa, Stanisława P r z y -  
b y s ł a w s k i e g o  z Komarna do Doliny, dr. 
Teofila Ż u k o w s k i e g o  z Radowiec do 
Waszkowiec, dr. Oresta B a l e a n u  z Seretu 
do Gurahumory, Gabryela R o t t e r a  z Ra­
dziechowa do Bobrki, dr. Roirmlusa R e u t a  
ze Stanowiec do Radowiec, Stanisława D a ń ­
ca  z Wiśniowczyka do Rymanowa; dalej 
nadał adjunktowi sądowemu w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie Eliaszowi 
I l l a s i e w i c z o w i  posadę adjunkta sądo­
wego w Solce i zamianował adjunktami 
sądowymi następujących auskultantów: Ada­
ma N o w a k o w s k i e g o  dla Obertyna, Ru­
dolfa S t a d l e r a  dla Wyżniey, Józefa P i ą t ­
k o w s k i e g o  dla Delatyna i Michała S i­
w i ń s k i e g o  dla Łopatyna.

P O W R O T .

Gdy zdała od rozbawionego tłumu szła 
brzegiem morza w białej sukni, z jasnymi 
rozpuszczonymi włosami, które spięła wstęgą 
szafirową, sprawiała wrażenie nimfy wodnej. ..

Szła prędko, trzymając w reku kape­
lusz słomiany i pgk róż żółtych. Na twarzy 
malował się żywy niepokój, oczy rzucały 
bljiski silne «*♦

Szła ciągle naprzód, coraz prędzej, bie­
gła niemal, gdy fala coraz bardziej brzeg 
pochłaniając, zalewała już drobne jej stopy....

Szła mimo to ciągle naprzód, pchana 
jakby ukrytą siłą, aż przed oczyma jej sta­
nęła ściana ciemna, twarda, ślizka, zimna....

Brzeg był miejscami skalisty, więc sta­
nęła przed tą zaporą, podniosła gniewnie 
głowę, skręciła w bok i po chwili Znalazła 
się u szczytu skały.

Spojrzała wokoło siebie smętnym wzro­
kiem. Zdała dochodziły dźwięki m uzyki... 
Ten tłum rozbawiony zabierał się do zabawy 
tanecznej w kasynie.

Ona panowała nad tym tłumem, gdyż 
dla tych małostkowych uciech życia miała 
w tej chwili tylko uśmiech politowania....

Spojrzała w niebo, na którem rozta­
czały się i znikały purpurowe płatki zacho­
dzącego słońca; posłała tam swój wzrok po­
nury, lecz silny — i zapanowała nad tym 
ogniem, blaskiem i szkarłatem, który jeszcze 
nie stracił swej. siły—

Spojrzała na fale, które z szumem i 
wściekłością rozbijały się o spód granitu — 
i zapanowała nad tym wielkim, nieskończo­
nym bezmiarem morza....

Spojrzała nareszcie w siebie — i drgnęła 
konwulsyjnie.... Drganie to. jakby wstrętem 
przejęte, powtórzyło się kilkakroć. Nie mo­
gła go stłum ić— i nie mogła zapanować nad

Mimowolnie poczęła przypatrywać się 
sobie. Biała suknia, symbol niewinności, po­
kory i męczeństwa, wydał się jej fałszem 
w tej chwili.... Inne, o! innejwiuien ten strój 
okrywać ramiona.... A te róże wonne, które 
tłum rzuca pod nogi bohaterom, marnie wię­
dną w jej rękach!...

Rzuciła je czeroprędzej morzu na pastwę 
i upokorzona siadła na skale, twarz zato­
piwszy w dłonie.... Potem z kieszeni wydo­
była list i odczytywać go poczęła z pow aga 
w której przebijała trwoga. Ani na chwilę 
nie oderwała od niego oczu i nie ulegało 
wątpliwości, że całą istność swoją pogrążyła 
i złączyła z tą zmiętą ćwiartką papieru....

S traszne! — straszne ! — wykrzy­
knęła, załamując ręce.

Mimowoli myślą cofnęła się w prze­
szłość....

Rok zaledwo mija od owej pory, gdy 
zobaczyła go po raz pierwszy.... Poznała go 
w sąsiedztwie, na wsi, na wycieczce w pię­
kny dzień sierpniowy i odrazu wyróżniła go 
w tłumie.... Uderzyła ją jego postawa piękna, 
śmiałe poglądy, które wygłaszał i ów potok 
słów wartkich, gorących jak lawa, któremi 
zwalczał przeciwników. Po raz pierwszy sły­
szała tak piękny język polski, po raz pierw­
szy spotkała się z taką swobodą ruchów, 
niepozbawioną wytworności pewnej i poraź 
pierwszy spotkała człowieka, co miał i ko­
chał gorącą miłością wielką, świetlaną ideę....

Widywała go potem częściej, szukała 
nieraz jego towarzystwa, które miało dla niej 
urok niezwalezony. On mówił jej to, czego 
dotąd nie powiedział jej nikt w najbliższem 
nawet otoczeniu, on rozniecił światło w jej 
umrśle j wskazał jasne szlaki życia.... Ona 
ukochała jego cele i jego ideały — ideały 
tylu eo on szlachetnych.

— Ukochałam — szepnęła— i zdawało się, 
że tak Dotrwa zawsze — tymczasem.... brrr.... 
t r u d n o  będzie się oprzeć temu, by znow me 
stać sie bezmyślną lalką salonową w tym 
ś w i e c i e  małostek, blichtru i próżniactwa, z któ-

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał oficyała kancelaryjnego drugiej klasy 
Franciszka G r u b e r a  w Kołomyi naczel­
nikiem kancelaryjnym drugiej klasy przy są­
dzie obwodowym w Kołomyi.

CZĘŚĆ IIM R Z Ę D O W A
Lwów , 13 października.

Lord Salisbury nie może się chlubić, 
aby za czasów teraźniejszego swego urzędo­
wania w charakterze premiera zbyt często 
zyskiwał pochwały prasy angielskiej. P rze­
ciwnie. podobnie jak cała opinia publiczna 
w Anglii także i prasa angielska sądziła do­
tychczas zawsze bardzo surowo kierunek po­
lityki zagranicznej, pozostający w ręku sa­
mego lorda, i czyniła mu gorzkie wymówki 
za wszystkie zawiuione i nie?:, jin ione n ie­
powodzenia Anglii zwłaszcza w Afryce po­
łudniowej i w Azyi, a w szczególności już 
w Chinach. Obecnie jednak lord Salisbury 
może być zadowolony: prasa angielska go 
chwali; stał się nagle po prostu popularnym. 
Jest to następstwem ogłoszenia księgi błęki­
tnej, zawierającej wymianę net i depesz mię­
dzy rządem angielskim a francuskim, w spra­
wie terytoryum górnego Nilu a głównie w 
sprawie Faszody.

Z ogłoszonych w tej księdze dokumen­
tów okazuje się, że Salisbury już dawniej 
ostrzegał byłego francuskiego m inistra spraw 
zagranicznych p. Hanotauy, iż Anglia nigdy 
i pod żadnym warunkiem nie zgodzi sie, 
aby jakiekolwiek inne. mocarstwo próbowało 
obsadzić terytorya górnego Nilu, do których 
Anglia ma najdawniejsze i niezadawnione 
prawa. Co prawda, dnia 18 września oświad­

czył obecny francuski m inister spraw za­
granicznych Delcasse, że Francya nigdy nie 
uznała sfery wpływu angielskiego w dolinie 
górnego Nilu i że w swoim czasie minister 
Hanot,aux, jak i ambasador Courcel prote­
stowali przeciwko takiemu oświadczeniu se­
kretarza stanu Greya (w r. 189-5) w Izbie, 
gmin. Już przedtem (7 września) ambasa­
dor angielski w Paryżu M-mson doniósł Sa- 
lishuryemu. że według oświadczenia francu­
skiego rządu, otrzymał Marchand polecenie, 
aby się uważał za emisaryusza cywilizacji. 
Zajęcie jednak Faszody przez Marchanda i 
niezadowolenie, z jakiem  fakt ten przyjęła 
opinia publiczna w Anglii, skłoniły lorda 
Salisbury do energiczniejszego wystąpienia. 
W sobotę 8 października zakomunikował on 
mianowicie francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, p. Delcasse. że wszystkie zaj­
mowane dotychczas przez kalifa kraje, prze­
szły jako zdobycz w posiadanie, Anglii i 
Egiptu. Ambasador angielski w Paryżu. Mon- 
s o d , który oświadczenie to doręczał gabine­
towi francuskiemu, zapytał równocześnie, p. 
Delcasse. dlaczego Francya wysiała ekspe- 
dycyę Marchanda, wiedząc, iż Anglia musi 
Nu krok uważać za nieprzyjazny: Monson 
dodał, że położenie nad górnym Nilom jest 
niebezpieczne. Anglia n>.a silne postanowie­
nie utrzymać się na zajgtem sianokosku i 
nie zgodzi się na żaden kompromis. — Mi­
nister Delcasse odparł, że żadna osobna 
ekspedycja M archanda nic istuime. gdyż 
jest on tylko podwładnym majora Llntarda, 
komisarza F ran c ji nad górne rn Kongo. 
Nieco później zapewnił Delcasse ambasadora 
Monson a ponownie, że Fraucyi wiele zależy 
na utrzymaniu dobrych stosunków z Anglią 
i na przy jacielskiern załatwieniu kwestri 
Faszody. Poczerń za nośrc inictwem angiel- 
skiem przesiano Mar.-handowi rozkaz rządu 
francuskiego, aby z doUadnern sprawozda­
niem wysłał jednego ze swych oficerów do

rego wyrwać się — to praca, niestety, nad 
moje siły !...

Morze przybierało silnie i coraz sil­
niej, z coraz większym hukiem fale rozbi­
jały się o skałę i rzucały w nią, jakby z 
pogardą, róże, których przyjąć nie chciały.

Ona nie lękała się tych fal, szalejących 
coraz silniej, ani tej muzyki strasznego ży­
wiołu. tylko wzrokiem bezmyślnym sięgnęła 
w dal niedoścignioną.

— S'aio się! — wykrzyknęła, ruchem 
rozpaeznyin załamując ręce — więc go już 
nie zobaczę!... Pojechał z innemi i żegna 
mnie.... może na zawsze! To zabawne! — 
zaśmiała się z dziką ironią — doprawdy, to 
bardzo zabawne! On pojechał tara.... tak da­
leko.... przez miłość dla swojej idei.... No.... 
i ja pojechałam daleko.... do modnych ką­
pieli morskich.... tam, gdzie dużo bezmyśl­
nych ludzi, dużo szyku, strojów i gry ha- 
zardowne w kasynie!

I w duszy jej powstał wielki żal, któ­
ry zmienił się w straszny wyrzut sumienia.

Chwyciła się oburącz za głowę i ru­
chem rozpaczliwym targać poczęła swe piękne 
i bujne sploty.... Zachwiała się na nogach 
i padła na skałę. Jej delikatne i wypie­
szczone dłonie pokaleczyły się o brzegi gła­
zu zimne i ostre.

Chwilowy ból wrócił jej przytomność. 
Opamiętała się, powstała szybko i błędnym 
wzrokiem poczęła rozglądać się w około 
siebie.

Nie mogła stłumić strasznych targan 
swego serca. Ciche łkania zmieniły się w 
jęk, a potem w płacz przeraźliwy....

W tak szczerym objawie żalu znalazła 
ulgę — i tonęłaby niezawodnie długo w tym 
prawdziwym łez potoku, gdyby ukojenia, 
którego poczęła zaznawać, nie zakłócił nowy 
przypływ i nowy ryk fal wzburzonych.

Nagle wiatr zerwał się silny, niebo 
zachmurzyło się i wszystko zapowiadało bu­
rzę.... A morze coraz więcej, coraz gwałto­
wniej, coraz wyżej nieprzepartym pierście-

| ni era swoim obejmowało skałę jak w żela- 
' znym uścisku. Mewy wylękłe poczęły spie­

szyć do gniazd w urwiskach skał ukrytych, 
a łodzie rybackie zawijały do portu z gorą­
czkowym pospiechem.

Lecz ona, po tak nagłym i wielkim 
wybuchu, obojętnie już patrzyła i na piętrzą­
ce si" coraz wyżej fale i na ten dramat, 
który miał rozegrać się w naturze. Odzyska­
ła dziwny spokój — i z tym spokojem i 
wyrazem gorzkiej ironii na ustach stała, 
jakby oczekując fs.ii, która ją mogła porwać, 
ogarnąć i rzucić w odmęty morskie....

Nagle pokazała się łódź ratunkowa, 
która usiłowała dopłynąć do brzegu. Dał sie 
słyszeć głos donośny:

— Morze przybiera gwałtownie. Ucie­
kaj pani!... prosto!... potem dołem.... na 
lew o!...

Głos ten wyrwał ją  z zadumy.
— Go się s ta ło ? — zapytała bez trwogi.
— U ciekaj... tu śmierć, pani!
— Ś m ierć! — zawołała ze szczegól­

nym na ustach uśmiechem i wyciągnęła 
ręce naprzód jak do uroczego zjawiska. — 
Śmierć! -- powtórzyła i jej wzrok zacieka­
wiony skierował się w punkt jeden, gdzie 
po nad wzburzoną falą, we mgle sinej ry­
sowały się nieziemskie zjawiska,... Z piany 
morskiej wyszła postać w bieli, za nią szła 
inna i tak szły ciągle szeregiem, póki nie 
ukazał się cały tłum istot jasnych, przejrzy­
stych ... Nad niemi błyszczały promienie ga­
snącego słońca, a zdała dochodziło jakoby 
echo _ podniosłej melodyi niebiańskiej....

— Śmierć.... — powtarzała ciszej i wolniej — 
i całą postacią pochyliła się naprzód, bliżej 
do tych istot, które ją  wołały i pragnęły 
przygarnąć do siebie...

(Dokończenie nastąpi).

Ltopold Mćyet.
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Paryża. Ostatnim dokumentem, o którym 
wspomina „księga błękitna*, jest depesza 
margr. Salisbury’ego do Monsona, w któ­
rej powiedziano, że wysłanie rozkazu rzą 
du francuskiego do M archanda w niczem 
nie zmienia zapatrywań gabinetu angiel­
skiego.

Stanowczą postawę lorda Salisbury’ego 
pochwalają wszystkie bez różnicy dzienniki 
angielskie. Marchand —'mówią — musi ustą­
pić z Faszody, albo sprawa stanie na ostrzu 
miecza. A w ślad za tem donoszą, że w ar­
senałach angielskieh i w warstataeh okrę­
tów pracują dniami i nocami z największym 
pospiechem, że eskadrę kanału La Manche 
zaopatrzono w am unicję na sześć miesięcy, 
zamiast jak zwykle na dwa, i notują inne, 
podobnie wojowniczej natury pogłoski. Mimo 
energicznego jednak tonu, w jaki uderza 
prasa i rząd angielski, w kołach politycznych 
nie wierzą, aby z powodu Faszody przyszło 
między Francyą a Anglią do poważniejszego 
starcia. Angielski dziennik D aily Chronicie 
sądzi, że wobec presyi, wywieranej na ga­
binet Brissona przez szowinistów francuskich 
pozostawić należy Francyi czas na przygoto­
wanie opinii publicznej do odwołania ekspe- 
dycyi Marchanda. Mówią także o pośredni­
czącej akcyi króla Leopolda belgijskiego. 
Bząd francuski zresztą zapowiada, że zaraz 
po zebraniu się parlamentu francuskiego prze­
dłoży mu w tej sprawie „księgę żółtą".

KORESPOIDEICYE
M ad ry t, 7 października.

( Wrażenia z podróży.)
Po ostatnim moim liście szereg zajęć 

bardzo poważnych, jakoto: bankietów, uczt, 
wycieczek i t. p. nie pozostawił mi czasu 
wolnego, dlatego dziś dopiero kończę opis 
uroczystości kongresowych. W Lizbonie o- 
prócz przyjęć, o jakich już pisałem, urzą­
dzono jeszcze dla członków kongresu prasy 
wielką walkę byków.

W alki byków w Portugalii, równie jak 
w Hiszpanii, stanowią najulubieńszą rozrywkę 
narodową, przez wszystkie klasy towarzyskie 
bardzo poszukiwaną. Różnią się jednak od 
walk byków hiszpańskich tem, żę są mniej 
niebezpieczne i mniej brutalne, gdyż nie są 
prowadzone aż do śmierci byka. Są one ra­
czej popisem zręczności. Banderilheros staje 
wprost naprzeciw byka rozjuszonego a czer- 
wonemi chustami torerów do wściekłości 
rozdroczonego i w chwili, kiedy byk rzuca 
się na niego, wskakuje z małpią zręcznością 
między jego rogi i wtyka mu w kark cho­
rągiewki osadzone na długich szpilkach. Byk 
bardziej jeszcze tą nieprzyjemną operacyą 
zirytowany, rzuca się coraz namiętniej, co­

raz szaleniej a banderilheros coraz to nowe 
chorągiewki wbija w potężny kark zwie­
rzęcia. Po kilku minutach walka ustaje i 
byka wyprowadzają z ar6ny przy pomocy 
całej trzody byków, które przychodzą po 
niego i zabierają go z sobą. Ponieważ rogi 
byka są owinięte, przeto toreroin nie grozi 
wielkie niebezpieczeństwo.

Widok zapasów samych dla nas, któ­
rzy nie znamy wszystkich tajemnic walki, 
wszystkich jej subtelności, był mniej cieka­
wym. Ale nieocenionym i nadzwyczajnie 
charakterystycznym jest sam widok areny, 
zbudowanej amfiteatralnie na wzór staro­
żytnych aren rzymskich.

Amliteatr zappłaiony do ostatniego 
miejsca publicznością, która w walce bierze 
żywy bezpośredni udział nie tylko oczyma 
ale i nerwami, całą osobą, duszą i ciałem. 
Trzeba wiedzieć i słyszeć objawy entuzjazmu 
i radości po każdym zręczniejszym manewrze 
toreadora, i oznaki niezadowolenia i praw­
dziwej pogardy po każdej nieudałej próbie, 
trzeba być świadkiem tego ogłuszającego 
hałasu, złożonego z krzyków, świstów, okla­
sków i tupań, trzeba widzieć bogactwo ko­
lorów jaskrawych ubrań tego tłumu, siedzą­
cego głowa przy głowie w amfiteatrze mie­
szczącym pięć do sześciu tysięcy osób, trzeba 
czuć na sobie palące promienie południo­
wego słońca, podnoszące i tak już wysoką 
temperaturę usposobień, i złocące rożnorodne 
barwy żywego obrazu, -  aby módz pojąć odu­
rzająco, upajające wrażenie całości.

Piękna, rycerska strona walki byków, 
bez okrucieństw/ i wrażeń nieestetycznych 
cechuje te igrzyska portugalskie i zyskała 
im uznanie zebranych chwilowo w Lizbonie 
przedstawicieli prasy całego świata.

Po ukończeniu kongresu w Lizbonie, 
członkowie jego, witani wszędzie owacyjnie 
i przyjmowani nadzwyczaj gościnnie, zwie­
dzili północną Portugalię, zatrzymali się dni 
parę w. Porto, drugiem po Lizbonie mieście 
Portugalii, położonem malowniczo u ujścia 
rzeki Douro, ztąd zrobili prześliczną wy­
cieczkę wzdłuż doliny Doura wśród boga­
tych winnic do Quinta de Vesuvio, gdzie 
wspaniałe przyjęcie urządzone na ezcść kon­
gresu przez właściciela największych win­
nic w Portugalii, stanowiło ostatni punkt pro­
gramu uroczystości kongresowych. Gościnni 
Portugalczycy w znacznej liczbie odprowadzili 
członków kongresu aż do granicy hiszpań­
skiej w Barea d.’Alva, gdzie się rozstano 

1 % sordmzcemi podziękowaniami i pożegna­
niami.

Od granicy członkowie kongresu rozje­
chali się w różne strony. Korespondent wasz 
udał się wprost do Madrytu.

Opisu tego miasta, jako znanego zbyt 
dobrze z opisów dawniejszych, chcę wam 
oszczędzić. Pragnę tylko sprostować mnie­
manie mylne, które nam wpajają w szko­
łach, jakoby Madryt leżał nad rzeką Man- 
zanares. Tak nie jest. Trzeba jechać około

pół godziny za miasto, aby zobaczyć tę 
rzekę. Swoją drogą wycieczka to bardzo 
wdzięczna, gdyż Manzanaros ma charaktu* 
zupełnie odrębny. Różni się od innych rzek 
tem, że.... nio ma w niej wody. I  jeszcze 
drugie małe sprostowanie. Oto wygląd sto­
licy Hiszpanii niczem nie. zdradza, że mi­
nęło zaledwie kilka tygodni od nieszczęśli­
wego końca wojny. Castigliauia, Salon de 
Prado i Biien Retiro pełne zbytkownych po­
wozów i jeszcze zbytkowniejszych tualet, 
w przepełnionych teatrach grają farsy i ope­
retki, słowem wszystko tu żywe, wesołe i 
rozbawione jak gdyby nigdy nic. Dziwny 
naród !

Po wycieczce do Toledo i do Escurialu 
wracam dziś wieczorem na Paryż do Lwowa, 
zaczem wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa, - -  jeżeli nie zajdzie coś nadzwyczaj­
nego, — zakończę tym listem szereg moich 
tegorocznych korespondencji z podróży.

Edward Leszczyc.

Z Warszawy.

Potrzeba szkół elementarnych w Kró­
lestwie Polskiem staje się coraz bardziej 
kwestyą palącą. Wystarczy przykład Łodzi 
i Warszawy.

W W arszaw ie, pomimo 32 nowych 
szkółek ludowych, założonych w roku bie­
żącym, natłok dziatwy, garnącej się do szkół 
był z początku roku szkolnego tak znaczny, 
iż połowę próśb musiano pozostawić bez 
uwzględnienia, ci zaś, którzy w połowie 
czerwca lub później zgłosili się o przyjęcie, 
nie mają nawet nadziei dostania się za lat 
dwa na ławkę szkolną, o ile dotychczasowe 
warunki się nie poprawią.

Łódź ma 330.000 ludności, a posiada 
wszystkiego 22 szkół elementarnych miej­
skich, z których cztery przypada na zakłady 
żeńskie, reszta zaś na mieszane. Obliczono, 
żs około 38.000 dzieci z konieczności po­
zbawionych tam jest corocznie możliwości 
pobierania nauki w szkołach, i że podwójna, 
a nawet potrójna ilość zakładów początko­
wego nauczania nie byłaby za wielką w sto­
sunku do ogółu ludności.

Obecnie w Łodzi na 1000 mieszkańców 
zaledwie dziesięcioro dzieci może pobierać 
naukę w szkole; w Ostrołęce dla 508 dziatwy 
zabrakło miejsc na ławce szkolnej, a są cale 
gubernie, w których ten stosunek nie, jest 
wcale lepszym.

Po otwarciu przez rząd rossyjski czy­
telń bezpłatnych rossyjsko- polskich przy u- 
rzędach gminnych i szkołach początkowych 
w Królestwie Polskiem, wiele stowarzyszeń 
i osób prywatnych wszczęło starania, ażeby 
i im pozwolono podobne czytelnie zakładać. 
Na razie nie uczyniono im zadość, ponieważ 
nie był gotów katalog książek rossyjskich i

polskich, do takich czytelń przez władze za­
leconych. Teraz wszakże, jak ogłasza W ar­
szawski Dniewnilc, w obec sporządzenia ze­
szytu I-go katalogu, bezpłatne czytelnie dla 
ludu mogą być otwierane także przez stowa­
rzyszenia i osoby prywatne. Pozwolenia na 
otwarcie czytelń będą wydawali gubernato­
rowie ; w czytelniach winny się znajdować 
wszystkie wskazane w katalogu dzieła, z wy­
jątkiem okolic, zamieszkanych przez „prawo­
sławnych b. unitów", gdzie czytelnie mogą 
zawierać jedynie książki rossyjskie; najbliż­
szy dozór nad bezpłatnemi czytelniami pry- 
watnemi będą rozciągali, niezależnie od 
zwierzchności szkolnej, komisarze do spraw 
włościańskich. Nadto Warszawski Dniewnilc 
nadmienia, że sprawę otwierania przez oso­
by prywatne lokalów, w których lud czyty­
wałby książki na miejscu, odroczono do cza­
su ułożenia odpowiednich przepisów przez 
kuratorye trzeźwości.

Według Warszawskiego Dniewnika, na 
budowę soboru prawosławnego na placu Sa­
skim w Warszawie od dnia 13 kwietnia 
1893 r. do 13 lipca r. b. wpłynęło 818.976 
rubli, przyczem 125.708 rubli pochodziło z 
ofiar. W tymże czasie wydano na budowę 
548.583 rubli.

Pewne grono profesorów Uniwersytetu 
warszawskiego, R .ssyan, urządza szereg od­
czytów popularnej treści, które będą wygło­
szone w języku rossyjskim w gmachu uni­
wersyteckim w godzinach wieczornych za 
małą opłatą.

Natomiast w Muzeum przemysłu i rol­
nictwa rozpoczęła się onegdaj i odbywać się 
będzie we wtorki, czwartki i soboty wieczorem 
sesya bezpłatnych popularnych odczytów pol­
skich o „Ogniu". Dwa odczyty wypowie p. 
Napoleon Milicer na tem at: „Węgiel w przy­
rodzie i w przemyśle", p. Jan  Trejdosiewicz 
wypowie odczyt na tem at: „Węgiel kopalny", 
dwa odczyty wypowie p. Bronisław Znato- 
wicz na temat: „Chemia węgla", dwa p. Sta­
nisław Krarasztyk na tem a t: „Słońce", jeden 
p. Napoleon Milicer na temat „Niecenieognia“, 
jeden p. Bronisław Zaatowicz na temat: „Ozem 
jest, nafta", jeden p. Witold Wróblewski na 
temat: „Z dziejów oświetlenia", jeden p. 
Bronisław Znatowicz na tem at: „Gazy pal­
ne węglowe". Ostatni wreszcie odczyt wypo­
wie p. Adolf Kipraan na tem at: „Ogrzewa­
nie i oświetlenie elektryczne".

Sprawa ks. Bilakiewicza.

Z Petersburga nadesłano do wiedeń­
skiej Politische Correspondenz opis, sprawy 
ks. Bilakiewicza w Kownie, wzięty żywcem— 
ze Swieta. Redakcya, podawszy ten opis za­
znacza jednak od siebie, że „czyni to z 
wszelką rezerwą, ponieważ rzecz wiadoma, 
iż do rossyjskich dzienników we wszystkich

6 V)

B 0R S Z 0W I E C C Y .
P O W I E Ś Ć .

XIV.
(Ciąg dalszy).

A on zapomniał o wszystkiem w tej 
chwili i nie myślał o niczem, tylko wiedział, 
że kocha tę wyjątkową istotę nad życie, któ­
re gotów był w każdej chwili za nią od­
dać — i że mu nie wolno nie tylko mówić 
o tem, ale nawet dać poznać.... Ale na cóż 
mówić ? czyż ona nie wiedziała ? czyż mu 
nie dała przed ckwiJą dowodu, że wie, że 
czuje z nim razem? Och! jakaż cna dobra 
była dla niego, jakże nieopisanie wdzięczny 
jej za tę chwilę!...

— Jaka ja wdzięczna panu jestem za 
twoją dobroć!... — rzekła nagie, odpowiada­
jąc dziwnym zbiegiem okoliczności na jego 
myśli.

Rozkoszny uśmiech opromienił piękne 
rysy Tadeusza; dotknął delikatnie jej ręki, 
chcąc, żeby na niego spojrzała.

—  Ozy pani w ie! — rzekł szeptem 
prawie, tak był wzruszony — że ja w tej 
chwili myślałem to samo o pani?...

Wzrokiem pełnym ufności bez granic 
utonęła w jego oczach.

— Wierzę.... — rzekła — i nie dzi­
wię się....

Przymknęła znowu oczy.
— Pani zmęczona.... — rzekł.
— Nie, tylko pozwalam sobie na chwilę 

wypoczynku.... daję krótki urlop moim my­
ślom, moim troskom. Dziś i tak nic nie wy­
myślę ani rozpocznę. Zmęczona byłam przez 
tych cztery tygodnie.... niepokojem, obawą, 
złem przeczuciem.... Może pan mniemałeś — 
dodała podnosząc powieki i patrząc na n ie­
go uważnie — że ja nie podlegam takim

chwilom słabości jak ta, na którą sobie te­
raz pozwoliłam?... Może pan sądził, że je ­
stem zimna z natury, albo mato objawiająca 
na zewnątrz to, co czuję ? Może to panu się 
nie podoba?... Ale chcę, żeby pan wiedział 
jaką jestem.... chcę, żebyś mnie znał dobrze 
i wszystkie moje wady. Na chwilę dzisiej­
szą zbierały się długie tygodnie.... Widok 
zgnębienia, w jakiem zastałam mego ojca, i 
ostatnie wiadomości, dopełniły kielicha go­
ryczy.... Kobietą jestem! nie posiadam mę­
skiej siły woli ani hartu duszy!... staram się 
wyrobić w sobie potrzebną wytrzymałość.... 
czasami niepodobna!... A to jeszcze nie ko­
niec ! przeczuwam, że ojciec całej prawdy 
nie mówi. Gorzej jest, niż się spodziewamy, 
jestem tego pewna !.,.

Mówiła zwolna, głosem cichym, na po­
zór spokojnie, ale głos jej łamał m  chwi­
lami. Tadeusz jej nie przerywał, dają'' jej 
się wygadać, czując, że ulgę jej to robi. 
A on tak pragnął, tak jej życzył tej ulgi!...

Ale i ona zamilkła; siedziała przez 
chwilę zadumana, z głową opartą o ścianę 
i przymkniętemi oczami. Nagle westchnienie 
głębokie pierś jej podniosło a z nietn razem 
uleciały słow a:

— Jakaż to rozkosz w takich chwilach 
nie być samą.... wiedzieć, że ktoś z nami 
czuje i.... współczuje!

Głos jej przytłumiony brzmiał rzewnem 
uczuciem, któro i twarz jej zmieniło dziwnie 
i widniało z oczu z pod rzęs, które je przy­
słaniały — wyciągnęła rękę do Tadeusza, a 
on ją  ujął skwapliwie. Ten glos, wyraz, te 
słowa i ruch pełen prostoty, wszystko to ta­
kie naturalne, szczere, pod wrażeniem chwi­
li mimowolnego uniesienia, wydobywającego 
się gwałtem na zewnątrz, do szalu niemal 
doprowadzało Tadeusza. Drobną rękę uko­
chanej tulił w swoich, do ust przyciskał i 
nie mówił nic.... Chwilami doznawał takie­
go upojenia, że przytomność prawie go od­
biegała: wtedy walczył z pragnieniem, aby 
porwać w objęcia tę ukochaną, taką odrębną 
od innych, dobrą i mądrą, słodką a ener­
giczną, rżeby jej powiedzieć, że kocha ją 
nad życie..., że jedynem jego pragnieniem

odsunąć od niej wszystkie troski, nieszczę­
ścia, kłopoty i niepokoje.... że największą 
rozpaczą dla niego jest widzieć jej smutek i 
łzy w oczach.... Ale nie mówił nic, tylko 
rączkę jej, daną mu dobrowolnie, kładł so­
bie na oczy, czuł jej drżenie, czuł pulsowa­
nie krwi w żyłach, czuł pieszczotliwe do­
tknięcie miękkich paluszków i to go uspo­
kajało.

Jak człowiek wyczerpany długą po­
dróżą po skwarnej, bezludnej i dzikiej pu­
styni, spotkawszy oazę na swojej drodze, po­
zwala sobie na błogi wypoczynek w cieniu 
drzew zielonych, — tak Oienia nie broniła 
sobie słodkiej chwili rozkoszy, poddając się 
idealnym uniesieniom podzielanej miłości. 
Długo walczyła, długo wmawiała w siebie, 
że miłość jej niema celu, ani przyszłości; 
cierpiała wiele i mężnie, walczyła wytrwale, 
bo nie miała nadziei wzajemności. Później, 
obawiała się ze względu na niego, nie ży­
czyła sobie, żeby cierpiał z jej przyczyny. 
Ale teraz.... och, teraz! czuła, że gdyby 
nawet do tego przyszło, rozkoszą dla niego 
było by cierpieć z nią razem! teras, choć 
jej tego nigdy nie mówił, czuła, że ten czło­
wiek kocha ją  całą swoją istotą i że kochać 
nigdy nie przestanie !... Miłość i wdzięczność 
bez granic serce jej zalewała.... Miała o- 
chotę tulić się do niego, rozpłynąć się w jego 
objęciu....

Nagie ocknęli się jednocześnie oboje. 
Tad eusz puścił jej rękę i wstał, a równocze­
śnie Olenia podniosła się z miejsca. Oczy 
icii tyiko nie mogły się jakoś rozłączyć, a 
cała ich dusza mieściła się w tem spojrze­
niu.... Nareszcie Olenia pierwsza odezwała 
się prawie gwałtem odwracając oczy i postą­
piła parę kroków naprzód.

— Nie trzeba się zapominać.... pra­
wda? — szepnęła cicho.

Tadeusz jeszcze nie miał siły głosu z 
siebie wydobyć, mógł krzyczeć, śmiać się, 
płakać, ale nie mówić obojętne wyrazy.

— Przejdźmy się trochę — rzekła zno­
wu tym samym tonem. — Trzeba wrócić do 
równowagi.... Mam jeszcze z panem 1 wiele 
do pomówienia. Nie mówiliśmy nic o naj­

ważniejszych sprawach, o których zapominać 
nie wolno.

Podał jej rękę i poszli zwolna ze scho­
dów, w ogród jasno oświetlony promieniami 
księżyca.

— Nie zapominamy.... — rzekł Ta­
deusz cicho, odpowiadając na jej słowa. — 
Dla tych spraw ważnych jesteśmy gotowi 
zaniedbać nasze osobiste.... prawda,... pani ?

— Tych pilnować nie ma potrzeby!...— 
odrzekła, a uśmiech łagodny opromienił rze­
wny wyraz jej twarzy.

I zaczęła go pytać o wszystko, co się 
działo w jej nieobecności, o szczegóły roz­
prawy z marszałkiem, o jego zdanie w tej 
kwestyi i zasięgała rady co do środków, ja ­
kie przedsiębrać wypadało w obec ostatnich 
wypadków.

W miarę jak mówiła, głos jej stawał 
się pewniejszy a wzruszenie znikało. To 
wszystko było jej równie drogie, jak serde­
czne marzenia, w które całą duszę włożyła.

Tadeusz również dostosowywał się do 
jej tonu. Odpowiadał zwięźle na pytania, a 
przedewszystkiem wzmacniał i uspokajał.

— Z tego wszystkiego najgorsze™ 
jest — mówił, że ojciec pani tak to wziął i 
do serca. Materyalne straty nagrodzić s ię ; ! 
dadzą. Sądzę, że ojciec pani także w to wie­
rzy, ale gryzie się swojem.... upokorzeniem, 
jak mówi.. . Pani potrafi wpłynąć na niego, 
rozerwać, dodać ducha.... wiem, że pani po­
trafi ! — dodał z mocą. Pani cuda z ludźmi 
ro b i...

Wracali już do pałacu. Przy schodach 
na werandę Olenia stanęła, nie wysuwając 
ręki z jego ramienia. Wspaniała, cicha noc 
księżycowa roztaczała się przed ich oczamii 
pociągająca swoim urokiem pełnym tajemni­
czości. Olenia wyciągnęła rękę przed siebie-

— Cuda robi B óg!... — szepnęła uro­
czyście. — My, biedni śmiertelnicy spełnia­
my tylko to, czem On natchnąć nas raczy..- 1

(Ciąg dalszy nastąpi).

________  N. S. J.



wypadkach, w których chodzi o prawosła­
wnych i katolików, znajdują z łatwością 
przystęp jednostronne i przesadzone spra­
wozdania". — Nie tylko zresztą pismom 
polskim, ale i poważniejszym dziennikom 
petersburskim doniesienia. Swieła, w wyso­
kim stopniu przesadzone i tendencyjnie 
przekręcone, wydały się bardzo podejrzane- 
mi, — wysłały zatem do Kowna specja l­
nych sprawozdawców dla obiektywnego zba­
dania sprawy. Oprócz petersburskiego K ra ju , 
uczyniły to także z polskich pism warszaw­
skich dotychczas Słowo i Kuryer Polaki.

Sprawozdawca warszawskiego Słowa o- 
pisuje bardzo dokładnie całą sprawę ks. Bi- 
lakiewicza, prostując błędne i fantastyczne 
opowiadania Swieła. Bajką więc okazały się 
najpierw opowiadania o panującem jakoby 
wzburzeniu vr Kownie. Bajką jest opowieść 
o oblegających więzienie kobietach, o uru­
chomieniu straży ogniowej, o rzucaniu ka­
mieniami na policyę, o żałobie noszonej 
przez kobiety, o poście nałożonym przez 
księży, o znęcaniu się. służby nad pracoda­
wcami Rossyanarai. Tak samo pełno zmy- 
ślań i przesady w opisywaniu udręczeń, ja ­
kim ks. Bilakiewicz miał poddawać swoje 
penitentki w' podziemiach, o „olbrzymiej", 
„zamaskowanej" głowie dyabła, oświetlanej 
fosforycznym blaskiem, przyczepionej do 
szkieletu i „wyrzucającej przekleństwa z o- 
twartej paszczy", o deptaniu, plwaniu i ko­
paniu grzeszników, leżących krzyżem w ko­
ściele podczas nabożeństwa i t. d. i t. d. 
A już wprost tendencyjnym wymysłem jest 
twierdzenie Śwista, jakoby pobudką czy­
nów księdza Biłakiewicza był fanatyzm po­
lityczny.

Tak samo wreszcie tendencyjnym fał­
szem jest kategoryczne twierdzenie, że zwierz­
chność duchowna, w szczególności ks. biskup 
Pallulon wiedzieli i patrzyli na to, jak mę­
czono iudzi. i wrzucano ich do lochów. Fał-

niektórych korespondentów, którzy podali 
w listach swoich mnóstwo szczegółów zmy- 
ślonycb oświetlonych tendencyjnie, a nadto 
usiłowali jak najbardziej, a bez żadnej za­
sady uogólnić fakt pojedyńczy i wyjątkowy, 
ażeby potem podsunąć uboczne tendencje 
nietylko samemu oskarżonemu, ale całemu 
duchowieństwu katolickiemu i zwierzchności 
duchownej".

K K O I I K A

szem jest w ogóle pisanie w tyra wypadku 
o „księżach" w liczbie mnogiej i o ducho­
wieństwie w' ogólności, gdyż w całej dyece- 
zyi nie ma ani jednego księdza, któryby po­
stępował z penitentami tek surowo, jak to 
zarzucają ks. Bdakiewiczowi, owszem, wszyscy 
c»rnwft(5ń noaobna potępiają i uznają za sprze-surowość podobną potępiają

Chrystusa i prawem kanoni­
cznemu Potępienie to ks. biskup Pallulon
czną z naulą

_ - c
wyraził stanowczo w sprostowaniu i zaprze­
czeniu, jakie z polecenia ks. biskupa prze­
słano urzędownie do redakcji Sunęła.

P. Ludomir Grendyszyński zaś prze­
słał warszawskiemu Kuryerowi Polskiemu n a - ! 
stępujące sprawozdanie:

„Wszyscy opowiadają, że ks. Bilakie- j 
wiez był kapłanem pełnym cnót osobistych, 1 
zaparcia się i poświęcenia. Żył w odosobnie­
niu i ubóstwie, bo wszystkie dochody obra­
cał na wspomaganie biednych. Za zadanie 
swego życia wziął sobie walkę z niemoral- 
nośeia i rozpustą, która przybrała w Kownie

Lwów, 13 października.

Jubileuszowy.

13 Października.

Rok 1851. W podróży po Galicyi przyby­
wa Najj. Pan z Krakowa do Wieliczki, gdzie 
zwiedza wspaniale oświetlone tamtejsze kopalnie 
soli Tegoż samego dnia udaje się Monarcha po­
wozem w dalszą podróż do Tarnowa.

Rok 1866. W Najwyższem piśmie odrę- 
cznem, wystosowanym do P. Ministra hr. Bel- 
credi’ego. raczył Najj. Pan wyrazić Swe uznanie 
Indom wszystkich królestw i krajów Monarchii, 
za nowe dowody patryotyzmu, szlachetnej ofiar­
ności i wierności dla Tronu, złożone w ciężkich 
chwilach prowadzenia wojny na dwóch frontach.

Rok 1881. Dzień Urodzin Najd. Arcyksię- 
żniezki Małgorzaty Maryi, Córki Ich Ces. Wy­
sokości Ferdynanda IV, W. Ks. Toskańskiego 
Jego Małżonki Alicyi, Księżniczki Parmy.

Rok 1889. Cesarz niemiecki Wilhelm II 
opuszcza Wiedeń, po trzechdniowym pobycie, że 
gnany serdecznie przez Najj. Pana, Najwyższy 
Dwór i ludność stolicy.

Rok 1895. Najj. Pan udaje się do Za 
grzebią, gdzie trzy dni przepędza, zwiedzając 
miejscowe instytucye i przyjmując deputacye 
hołdownicze. Z okazyi otwarcia nowego gmachu 
dla szkół średnich, odbywa się przed Monarchą 
defilada tysiąca dzieci szkolnych obojga płci 
Również raczył Najj. Pan wziąć najłaskawszy 
udział w poświęceniu nowego gmachu teatralnego

Rok 1897. Najj. Pan zezwala, aby Uni- 
j wereytet budapeszteński promował Jej królewską 

Mość Elżbietę Ludwikę Otylię, królowę Rumunii 
na honorowego doktora filozofii i wydał Jej dy­
plom doktorski.

walkę z niemoral 
fownii 
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byli powodem zgorszenia publicznego i wzy 
wał ich do pokuty i poprawy. W kilku wy 
padkaeh, mając do czynienia z ludźmi bar­
dzo zepsutymi, oddającymi się pijaństwu lub 
rozpuście nałogowo, kazał im odbywać reko­
lekcje w obrębie murów kościelnych, wy­
mierzał im kary surowe, a po odbyciu spo­
wiedzi i pokuty, ułatwiał im powrót do ży­
cia przykładnego, starając się dla nich o 
pracę i wskazując im drogę uczciwego za­
robku.

Wszyscy penitenci, w ten sposób na­
wróceni, żywili dia ks. Biłakiewicza wdzię- 
azność, a niektórzy z nich sami dopomagali 
mu w dalszej propagandzie.

Widząc dobre skutki swej działalności, i 
ks. Bilakiewicz postanowił sięgnąć do źródła 
złego i wezwał do pokuty jedną z kobiet,
0 której się dowiedział, że w swoim domu 
daje przytułek rozpuście. Kobieta ta spowiedź
1 pokutę odbyła, ale gdy powróciwszy do 
domu, dowiedziała się, że ksiądz wezwał jej 
lokatorkę, co groziło jej utratą dochodów, 
olała się na policyę i oskarżyła księdza.

Reszta należy do śledztwa sądowego, 
kt,re niezwłocznie rozwinięto, stawiając ks. 
BiLki ewicza pod zarzutem pozbawienia wol- 
icL.i osobistej i znęcania się nad całym sze­
regiem penitentów. Za takie przestępstwo 
kodeks karny grozi pozbawieniem wszystkich 
szczególnych praw i zesłaniem na dożywotnie 
mieszkanie na Syberyę.

Po rozpatrzeniu pierwiastkowego śle­
dztwa, sąd okręgowy w Kownie zdecydował, 
że oskarżony może do czasu sprawy sądowej 
pozostawać na wolności za kaucy.t 5.000 ru­
bli. Sumę tę złożono i ks. Bilakiewicz zo­
stał wypuszczony z więzienia. Następnie je ­
dnak wskutek protestu prokuratora, Izba są­
dowa wileńska skasowała decyzyę sądu i ks. 
Bilakiewicz został ponownie uwięziony.

Śledztwo zostało ukończone, proces zaś 
odbędzie się przed sądem przysięgłych za
jakie dwa miesiące.

Przedstawiwszy w ten sposób przebieg 
faktów, winienem zaznaczyć powszechne obu

— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński powrócił dziś do Lwowa.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Grybowie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został przez Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa na dzień 22 listopada b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiatowem 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. starostwo.

— C. k, urząd pocztowy w Czarnej, 
koło Ustrzyk (powiatu liskiego), otwarty zostanie 
ponownie z dniem 16 b. m.

— Z Uniwersytetu. Po dzień 12 b. m. 
wpisało się na lwowski Uniwersytet, a miano­
wicie: na wydział teologiczny 260 słuchaczy 
zwyczajnych a 34 słuchaczy nadzwyczajnych, 
na wydział prawniczy 896 słuchaczy zwyczaj­
nych a 1 nadzwyczajny, na wydział lekarski 
140 słuchaczy zwyczajnych a 2 nadzwyczajnych, 
na wydział filozoficzny 108 słuchaczy zwyczaj­
nych a 67 nadzwyczajnych. Razem wpisało się 
1404 słuchaczy zwyczajnych a 104 nadzwyczaj­
nych. Ogólna cyfra wpisanych po dzień 12 b. m. 
słuchaczy zwyczajnych i nadzwyczajnych wynosi 
1508.

Na 1 rok wydziału lekarskiego wpisało się 
30 słuchaczy — na 1 rok wydziału filozoficznego 
wpisało się 50 słuchaczy.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi, w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 34, wydany dnia 12 paź­
dziernika b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; 
Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenia.

— Z Koła literaeko-artystyczuegu
Na rzecz istniejącego w tutejszem Kole literacko- 
artystycznem funduszu zaopatrzenia wdów i sie­
rót po literatach i artystach, odbędzie się w 
pierwszych dniach listopada r. b. koncert, któ­
rego urządzeniem zajmuje się osobny komitet pod 
przewodnictwem hr. Augusta Łosia.

Dziś odczyta p. Wojciech Szukiewicz w 
„Kole" humoreskę p. t.: „Urywki z pamiętnika". 
Wstęp dla członków „Koła" z rodzinami. Po­
czątek o godzinie 8  wieczorem.

— Ława przysięgłych. Na V kaden- 
cyę sądów przysięgłych, rozpoczynającą się we 
Lwowie dnia 20 b. m., wylosowani zostali na 
sędziów przysięgłych pp.: dr. Kazimierz Twar­
dowski, Włodzimierz Czaykowski, Jakób Staufer  ’ • ' >-* TT1 t „„J i..,__T_____U.U w  D » * ) ■ ■ - _  -

rzenie na błędne wieści, rozpuszczone przez | Stanisław Niezabitowski, Edward Arbesbauer

„©Meta Lwowsl»“ * dnia 14 października 1898,

Marya Dyonizy Stipal, Edgar Paszkudzki, hr. 
Stanisław Wiśniewski, Emil Bertemilian Breuer,
J. Klimkiewicz. Jan Walenty Schilling, Adolf 
Mahler, Cyryl KachnikLwicz, Ludwik Masłow- 

, Kon. Źukiewicz, Zdzisław bar. Brunicki,
J. Lewiński, Win. Brzyski, dr. T. Budzynowski, 
Tyt. Zarzycki, Jul. Obertyński, K. Gadziński, 
Berisz Wolf Hausmann, dr. Józef Kilarski, Piotr 
Czapczyński, Karol Biliński, Józef Śniadowski, 
Karol Przybylski, Wł. Górka, Henryk hr. Skar­
bek, Henryk Mroczkowski, Wilhelm Rudolf, 
Konstanty Biernacki, Adam Ożarowski, Wład. 
Machniewicz, dr. Józef Puzyna.

Na zastępców przysięgłych wylosowani zo­
stali pp.: Emil Kitz, dr. Jakób Mahl, dr. Al. 
Maryański, dr. Edward Feiles, Maks. Halberstan, 
dr. Br. Radziszewski, Kazimierz Bliziński, dr. 
Edward Stromenger, oraz Stark recte Singer 
Gabryel.

— Podatek osobisto - dochodowy.
Odnośnie do ogłoszenia c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z dnia 22 września b. r. o 
porządzaniu i przedkładaniu władzom podatko­

wym I instancyi wykazów do wymiaru podatku 
osobisto-dochodowego, podaje c. k. Administra- 
cya podatkowa dodatkowo do wiadomości wła­
ścicieli domów i lokatorów, że w wykazach 
„B. C. D.“ należy podać stan mieszkańców, 
względnie członków rodziny, ich zatrudnienie i 
miejsco zamieszkania według stanu z dniem 20 
października 1898 i wykazy te przedłożyć c. k. 
Administracyi podatków do 15 listopada 1898.

Wykaz B. ma być wypełniony przez wła­
ścicieli domów wynajętych, wykaz C. przez czyn 
szowników, a wykaz D. przez właścicieli domów 
niewynajętych.

Te same wykazy obowiązani są sporządzić 
właściciele hoteli i domów zajazdowych co do 
owych osób, które dłużej, niż 3 miesiące bez 
przerwy mieszkają.

Wykazy E/, i E/s mają sporządzić słu- 
żbodawcy co do osób, pobierających płace słu­
żbowe lub w ogóle jakiekolwiek zaopatrzenie 
co do jednej osoby kwotę 600 zł. rocznie prze­
wyższające.

Wykaz E/, przeznaczony jest dla służbo- 
dawców, którzy wypłaca ą pobory służbowe tyl­
ko jednej osob;-e, a wyitaz E/2 dla służbodaw 
ców, wypłacają ych pob- ry więcej osobom.

Stałe pobory należy podać w tej wysoko 
śń, jaką się wypłaca w czasie sporządzenia wy­
kazu; przy zmiennych poborach należy podać 
wysokość lub wartość wynagrodzenia z osta­
tnich 12 miesięcy, a więc n. p.  za czas od 
listopada 1897 do końca października 1898.

W jaki sposób mają byó rzeczone wykazy 
sporządzone i co właściwie ma się do wykazu 
wpisać — wskazują dokładnie napisy pojeiyń- 
czych rubryk.

Blankiety wykazów wydaje protokół po- 
dawczy c. k. Administracyi podatków za zgło­
szeniem się interesowanych hezpłatnie.

— W Czytelni Katolickiej obchodzono 
onegdaj bardzo piękną uroczystość mianowania 
prof. Maksymiliana Thulliego, gorliwego członka 
Czytelni, członkiem honorowym. Wobec nadzwy­
czaj licznego zgromadzenia członków Czytelni, 
wręczono prof. Thulliemu dyplom honorowy. 
W imieniu najdawniejszych członków Czytelni 
p. Dalbor przemówił do solenizanta i zaznaczył, 
że od chwili założenia Czytelni katolickiej prezes 
Thullie jest jej duszą i najgorliwszym opiekunem; 
pizy tej sposobności w imieniu zebranych złożył 
p. Dalbor prof. Thulliemu serdeczne życzenia 
z okazyi przypadających na ten dzień jego imie­
nin. Prof. Thullie głęboko wzruszony, dziękował 
za zaszczyt, jaki go spotkał, dodając, że odzna­
czenia tego nie odnosi do swej osoby, ale raczej 
do prezesa Czytelni. W dalszej przemowie prze­
szedł p. Thullie siedmioletnie dzieje pożytecznego 
stowarzyszenia, wskazał zadania, jakie członków 
na przyszłość czekają i podniósł piękne hasło: 
„Wszyscy za jednego w imię Boga i ojczyzny!" 
Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem na­
stąpił koncert, a następnie swobodna pogadanka 
przy herbacie. W gronie obecnych na zgroma­
dzeniu Czytelni byli między innymi: ks. prałat 
Gnatowski, prof. Dembiński, M. hi. Miączyński, 
ks. kan. Gorazdowski i ks. Tołstoj.

— T o w arzy stw o  handlow o-geogra- 
hczue. W dniu 8 b. m. w lokalu Banku za­
liczkowego we Lwowie, odbyło się zgromadze­
nie członków Towarzystwa handlowo-geografi- 
cznego. Zebranie zagaił zastępca przewcdniczą- 
cego, dyrektor Terenkoczy. W przemówieniu 
swem podał treściwy a dokładny obraz cało­
rocznej działalności Towarzystwa i przeszkód, 
jakie zwalczać musiało. Pomimo tych przeszkód 
jednak, Towarzystwo rozwija się stale, a w ro­
ku ubiegłym członkowie jego w znacznej mie­
rze przyczynili się do założenia tak zw. „Ligi 
Polskiej" w południowej Ameryce i „Związku 
przemysłowego" we Lwowie.

Jako jedno z głównych zadań na przy­
szłość wskazał mówca utworzenie Biura infor­
macyjnego dla spraw przemysłowych i emigra­
cyjnych.

Nastąpił wybór prezesa, na który to nrząd 
przez aklamacyę został powołany p. Terenkoczy. 
Zastępcą przewodniczącego wybrano dr. Jana 
Roszkowskiego. W skład wydziału weszli: Dę­
bicki Zdzisław, Jodko Witold, dr. Kłobukowski 
Stanisław, Księżopolski Wojciech, Panek Fiotr, 
Podwiński Wacław, Przysieeki Ludwik, Ryeh- 
nowski Franciszek i dr. Ungar Wiktor'

Oprócz sprawy Biura informacyjnego, prze­
kazano wydziałowi do bliższego rozpatrzenia 
dwa wnioski: a mianowicie jeden w sprawie 
urządzania co miesiąc odczytów z zakresu kwe- 
ityj emigracyjnych i handlowych, oraz d rug i: 
urządzenia przy Towarzystwie klubu połączonego 

czytelnią i biblioteką.
— Przytulisko c. b. weteranów  

wojskowych. Na rzecz budowy przytuliska 
złożyli w dalszym ciągu: Rady powiatowe: 
w Pilznie 23 złr., w Stanisławowie 10 złr., 

k. Starostwo w Trembowli 6 złr., magistrat 
w Wieliczce 1 złi. 50 ct., we Lwowie 38 złr. 
50 ct., Drukarnia Pillera i Sp. we Lwowie 

5 złr., Zbór izraelicki w Alwerni 2 złr. 84 ct., 
j. k. Sąd powiatowy w Tłustem 2 złr., c. i k. 
Komenda korpusu we Lwowie 54 złr. 70 ct., 
w Gracu 2 złr. 95 ct., w Zagrzebiu 15 złr., 

k. oddział żandarmeryi w Białej 29 złr. 
20 ot., pułki piechoty nr. 89, 4 złr. 94 ct.,
nr. 52, 5 zł., nr. 5, 3 złr. 50 ct., pułki dra­
gonów nr. 6 , 17 złr., nr. 1, 5 złr. 95 ct., 
pułki artyleryi nr. 6 , 10 złr., nr. 40, 6 złr. 
40 ct., nr. 21, 4 złr., nr. 5, 10 złr., nr, 9,
22 złr. 90 ct. Razem z drobniejszymi i po­
przednio wykazanymi datkami 2.042 złr. 89 ct.

=  Napad na uliey. S. D. syn pieka­
rza, idąc dnia wczorajszego wieczorem przez plac 
Krakowski, obok dwóch, z widzenia mu zna­
nych, w Zamarstynowie zamieszkałych mężczyzn, 
nastąpił jednemu z nich na nogę. Pomimo, że 
D. ich przeprosił, nie byli oni tern zadowoleni, 
lecz szli za nim ulicą Żółkiewską, a obok kla­
sztoru OO. Bazylianów, gdzie chwilowo nie było 
więcej przechodniów, napadli go i usiłowali mu 
zedrzeć kapelusz i wyrwać portmonetkę z kwotą 
3 zł. 50 ct. z kieszeni i zegarek. Gdy D. je- 
daak nie dał sobie tych rzeczy zabrać, wyrwał 
mu jeden z napastników laskę z ręki, po czem 
obąj umknęli. Policya zarządziła poszukiwania.

— Henryk Opleński, wyborny arlysta- 
skrzypek, wystąpi w poniedziałek w koncercie 
w Krakowie. P. Opieński, który kształcił się w 
Paryżu, a obecnie przebywa w Berlinie, grał 
tego lata z wielkiem powodzeniem w Zakopanem. 
Artysta po koncercie krakowskim zamierza przy­
być do Lwowa, aby dać się poznać tutejszej pu­
bliczności.

— Polowanie. W ostatnich dniach wrze­
śnia podczas rykowiska jeleni, odbyły sięwBe- 
rehach górnych u p. Antoniego Pogłodowskiego 
polowauia, w których prócz gospodarza ucze­
stniczyli p. Dyonizy Pogłodowski i Franciszek 
baron Burkhardt.

W Berehach górnych — jak niemniej w 
rewirach Nasicznego i Caryńskiego, które w 
skutek dawniejszych praktyk łowieckich obecny 
właściciel odebrał prawie bez zwierzostanu, w 
tym roku po pięcioletniej, konsekwentnej i ra- 
cyonalnej gospodarce myśliwskiej, zaprowadzo­
nej według wskazówek doświadczonych myśli­
wych, okazał się wcale pokaźny stan jeleni. 
W ogóle dano tylko trzy strzały. Na rozkła­
dzie: jeden czternastak, jeden szestnastak i o- 
gromny dzik.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W Eoma- 
rzewie, dr. Józef Stasiński, dzierżawca Koma- 
rzewa i pełnomocnik dóbr JE. hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego w Wielkopolsce. Zmarły był 
zacnym obywatelem i miłującym gorąco swój 
kraj; cieszył się też powszechnym szacunkiem.

— Szpital Bonifratrów w Krako­
wie, znany od wieków zakład dla dobra cier­
piącej ludzkości, ogłosił sprawozdanie za rok 
ubiegły. Szpital posiadał do 31 paźdz. 1897 35 
łóżek dla chorych, od 1 listopada zaś 60 łóżek. 
Ogółem leczono w tym roku 1019 osób; z tych 
47 starozakonnych.

Z ogólnej liczby leczonych opuściło szpital 
837 wyleczonych, 68 w stanie polepszenia, a 5 
niewyleczonych; zmarło zaś 36.

Ogólna liczba dni leczenia wszystkich cho­
rych wynosiła 15.610, z czego przeciętnie przy­
pada na jednego chorego około 15 dni.

Ogólny procent śmiertelności wynosił 5’53 °0, 
odjąwszy zaś 11 zmarłych na gruźlicę, przy­
wiezionych w stanie konania 3 , i 2 samobój­
ców, dostawionych również w stanie konania, 
wypada procent śmiertelności na pozostałych le­
czonych 1 96  prc.

W ambulatoryum szpitala udzielono w 
roku 1897 bezpłatnie porady i pomocy lekar­
skiej 13.039 osobom.

Zarządem szpitala zajmuje się gorliwie od 
szeregu lat 0. Laetus Bernatek. Urządzenia 
szpitala, acz skromne, są prawdziwie wzorowe, 
okazane — jak sobie czytelnicy niezawodnie 
przypomną — w pawilonie sanitarnym na Wy­
stawie krajowej z roku 1894. zjednały dla 00. 
Bonifratrów wyrazy rzetelnego uznania wybitnych 
powag lekarskich.

Konwent Bonifratrów w Krakowie, ogła­
szając sprawozdanie powyższe, dodaje krótką hi- 
storyę Zakonu i konwentu; warto z niej przy­
toczyć niektóre zajmujące szczegóły i daty hi­
storyczne :

Zakon „Braci Miłosierdzia (Bonifratrów"') 
powstał w r. 1534. Twórca jego Jan Boży za­
łożył pierwszy szpital w Granadzie (w Hiszpa­
nii). Papież Urban VIII. wyniósł Jana Bożego 
do rzędu błogosławionych w r. 1630, a w 60 
lat później, na prośby Monarchów, króla Jana 
III. Sobieskiego i cesarza Leopolda I. zaliczony
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został Jan Boży w poczet Świętych Pańskich. 
W r. 1575 papież Pius V. wyniósł zgromadze­
nie Braci Miłosierdzia do rzędu zakonów z re­
gułą św. Augustyna. W krótkim czasie rozeszła 
się sława zakonu po różnych krajach. Książę 
Karol Lichtenstein, poseł cesarza Rudolfa IL 
przy Stolicy Apostolskiej, poznał w Rzymie za­
kon Braci Miłosierdzia i po powrocie do Austryi 
powołał kilku Braci do Feldsbergu (w Austryi 
dolnej), gdzie w r. 1605 pierwszy klasztor za­
łożył. Jednym z pierwszych zakonników przy­
byłych do Austryi był 0. Gabryel hr. Ferrary, 
mąż na swe czasy nadzwyczaj światły i ze sztuką 
lekarską obeznany. Uleczył tysiące chorych, a 
pomiędzy nimi pomyślnie wykonaną operaeyą na 
ramieniu u Arcyksięcia Maksymiliana Ernesta, 
zjednał sobie sławę znakomitego lekarza nawet 
za granicami Cesarstwa. Dlatego też Dwór ce­
sarski w Wiedniu polecił go królowi polskiemu 
Zygmuntowi III., który złożony ciężką niemocą 
był już bez nadziei. Zawezwany do Polski O 
Gabryel, po kilkumiesięcznym pobycie na dwo­
rze królewskim i zupełnym wyleczeniu dostoj­
nego pacyenta opuścił Kraków, spiesząc do Rzy­
mu do obłożnie chorego Papieża Urbana VIII., 
którego także szczęśliwie wyleczył.

Wiadomość o szczęśliwem wyleczeniu króla 
Zygmunta III., rozeszła się po całej Polsce i 
zwróciła uwagę ogółu na młody Zakon Biaci 
Miłosierdzia. Na ten czas przypada właśnie za­
łożenie krakowskiego konwentu przez Waleryana 
Montelupiego, szlachcica florentyńskiego i poczt- 
mistrza królewskiego w Krakowie w r. 1609. 
Na ten cel przeznaczył realność swą przy ul. 
św. Jana, gdzie oprócz szpitala na 12 łóżek, 
założył kościół pod wezwaniem św. Urszuli.

W znacznej liczbie przyjaciół i opiekunów 
zakonu Braci Miłosierdzia, którzy w pierwszych 
początkach do rozwoju tegoż Zakonu w Polsce 
się przyczynili, znajdują się na poczesnem miej­
scu pierwsze znakomite rody w kra ju : Czapscy, 
Czartoryscy, Lubomirscy, Potoccy, Sanguszko­
wie, Sapiehowie, Wodziccy, Zebrzydowscy i t. d., 
następnie wielu dostojników Kościoła.

W krótkim czasie oprócz macierzystego 
konwentu krakowskiego powstało w nowo zało­
żonej prowincyi zakonnej polsko-litewskiej 16 
nowych klasztorów, między innymi we Lwowie 
(założony w r. 1659 przez Jana Sobieskiego, 
późniejszego króla polskiego) i Przemyślu.

W skutek nieszczęśliwych zmian i wy­
padków w kraju prawie wszystkie te klasztory 
zostały zniesione, a bracia zakonni wygnani lub 
wymordowani tak, że z 17 domów zakonnych 
zachowały się do naszych ezasów tylko trzy 
konwenty: krakowski, zebrzydowski i w Pod­
grodziu, który to konwent założony przez wiel­
kiego marszałka koronnego Stanisława Lubo­
mirskiego, w r. 1856 przyłączonym został do 
węgierskiej prowincyi zakonnej. Około roku 1812 
upadł krakowski konwent materyalnie tak, że 
noszono się z myślą zniesienia go.

W tymże roku wydał Fryderyk August 
(król saski), jako wielki książę warszawski, de­
kret, mocą którego konwent Braci Miłosierdzia 
przy ul. św. Jana w Krakowie przeniesiony zo­
stał do klasztoru potrynitarskiego na Kaźmie­
rzu. Z tą zmianą umieszczenia nie polepszyło 
się jednakże wcale materyalne położenie kon­
wentu ; klasżtor Trynitarzy bowiem nie nada­
wał się zupełnie do użytku Braci Miłosierdzia. 
W r. 1866 doszedł konwent do całkowitego 
prawie upadku. Aby jednakże tę pamiątkę ofiar­
ności i szlachetności przodków zachowaó od zu­
pełnej ruiny i zatraty, przyłączono konwent za 
porozumieniem władz świeckich i duchownych 
(1865 r.) do prowincyi austryacko-ezeskiej. Cze- 
sko-austryacka prowineya zakonna otoczyła swą 
troskliwą opieką dom krakowski i wszelkich ku 
temu dokładała starań, aby go z miny podźwi- 
gnąó. Ale dopiero po r. 1891 poprawiło się po­
łożenie biednego konwentu. Pomimo ciężkich 
lat 1892—-93— 94, w których konwent z wy­
siłkiem wszystkich swych środków i sił po­
święcił się dobrowolnie udzielaniu pomoey cho­
rym na cholerę i ospę, czuwając bez przerwy 
dniem i nocą przy łożu zakażonych, poprawiły 
się. stosunki konwentu o tyle, że mógł doko­
nać znacznych i kosztownych adaptacyj i prze- 
budowań klasztoru Trynitarzy. Szpital pierwo­
tnie obliczony na 12 łóżek, powiększał się z 
roku na rok tak, że obecnie pomieścić może 60 
chorych.

Z powiększeniem liczby łóżek wzrasta ró­
wnież napływ chorych. Z tego to właśnie wzglę­
du kołatali Bracia Miłosierdzia w swoieh ro­
cznych sprawozdaniach do serc szlachetnych a 
kochających bliźnich i wykazywali niezbędną po­
trzebę wystawienia nowego szpitala, schroniska 
dla najbiedniejszych i wszelkiej opieki pozba­
wionych chorych. Odezwy Braci do litościwych 
serc chrześeiańskleh nie przebrzmiały bez echa. 
Jak przed 288 laty, po cudownem prawie wyle­
czeniu króla Zygmunta III., wszystkie warstwy 
narodu polskiego okazały swą wdzięczność i 
uznanie zakonowi Braci Miłosierdzia i celem 
rozszerzenia go, starań i ofiar nie szczędziły, 
podobnież obecnie uznano pożyteczną i obywatel­
ską działalność zakonu i zawiązano komitet, 
składający się z dostojników Kościoła, członków 
wybitnych rodów polskich i zasłużonych mie­
szczan, który z okazyi 50-letniego Jubileuszu 
pełnych chwały Rządów Najj. Pana, Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I., postanowił na wie- 
ozną tego Jubileuszu pamiątkę wybudować w ogro­
dzie Braci Miłosierdzia szpital na sto łóżek, a

koszta tejże budowy pokryć z funduszów, które 
mają się uzyskać drogą publicznych składek.

W końcu powyższego rysu historycznego 
i sprawozdania składa konwent serdeczne po­
dziękowanie wszystkim zwolennikom i przyjacio­
łom Zakładu, szczególniejsze zaś podziękowanie 
JE, Księciu-Biskupowi krakowskiemu ks. Puzy­
nie, który darzy prawdziwie ojcowską troskliwo­
ścią i opieką konwent i szpital; dalej składa 
konwent stokrotne szczere dzięki wys. Sejmowi 
i przewielebnemu duchowieństwu galicyjskiemu, 
wys. Władzom, Radom miejskim Krakowa, Pod­
górza, dyrekcjom miejskiej Kasy oszczędności i 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie, dyrekeyom zakładów kąpielowych galicyj­
skich i redakeyom dzienników krakowskich 
i lwowskich, z pokorną a gorącą prośbą, by 
jak dawniej, tak tembardziej teraz raczyły o kon­
wencie pamiętać; gdyż ciągle wzrastający przy­
pływ biednych a cierpiących zmusił Braci Mi­
łosierdzia do większej czynności, powiększenia 
Zakładu i znacznie pomnożył wydatki, których 
pokrycie zależy głównie od serc miłosiernych.

— Sąd peszteński po przeprowadzonej 
rozprawie unieważnił — jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie — małżeństwo zawarte w Paryżu 
w r. 1881 między hr. Janem Zamoyskim a panną 
Pelissier, córką marszałka Francyi. Sprawa zo­
stała rozstrzygniętą w Peszcie, bo hr. Zamoyski 
przyjął niedawno poddaństwo węgierskie.

— Zabójstwo w Warszawie. Dniewnik 
U' arssawski donosi: W dniu 6 października

o godzinie 1 2 -tej w nocy, do restauracyi 
Moraczewskiego, przy ul. Marszałkowskiej przy­
szedł porucznik 2 warszawskiego pułku forte- 
cznego, Nosacz-Noskow, ze znajomymi Tridinem, 
Kolesnikowem i narzeczoną tego ostatniego, 
p. Ozernow. Usiedli p'zy osobnym stole. Później,
0 ile wiadomo z opowiadań, zaszło, eo nastę­
puje : Przy sąsiednim stole siedziało grono osób 
cywilnych, z których zarządzający fabryką wy­
robów mosiężnych na Pradze, Bolesław Daszkie­
wicz, natrętnie zaczął się przyglądać p. Ozer­
now ; Nosacz - Noskow zwrócił uwagę Daszkie­
wicza na nieprzyzwoitość jego zachowania się
1 otrzymawszy niegrzeczną odpowiedź, uderzył 
w twarz Daszkiewicza, który również go ude­
rzył ; wtedy Nosacz - Noskow wyjął rewolwer 
i mierzył nim w stronę Daszkiewicza, ale obecni 
ubezwładnili go. W dniu 7 b. m. poruczuik 
Nosacz-Noskow szukał po mieście Daszkiewicza, 
ale go nie znalazł. W dniu 8 b. m. Daszkie­
wicz, o godzinie 2 po południu przybył do twier­
dzy, celem podauia skargi na porucznika Nosacz- 
Noskowa u komendanta twierdzy. Nie zastawszy 
gen. Komarowa w domu, Daszkiewicz udał się 
do naczelnika sztabu twierdzy, ale nie zastał 
i gen Baranowskiego. Przejeżdżając aleją, około 
cerkwi, Daszkiewicz spostrzegł porucznika No- 
sacza-Noskowa, zatrzymał stangreta i wysiadłszy 
z powozu, podszedł do Nosacza-Noskowa; ten 
ostatni wyjął rewolwer i strzeliwszy trzykrotnie, 
zabił Daszkiewicza; następnie zaś udał się do 
dowódcy pułku, aby opowiedzieć, co zaszło, po- 
czem został aresztowany. Śledztwo w toku.

M i i  I r a M ystyne.
Jubileusz Mickiewicza. Dzienniki po­

znańskie ogłaszają odezwę, według której z po­
wodu przypadającego w tym roku jubileuszu 
poety, postanowiono utworzyć fundusz imienia 
Adama Mickiewicza, który użyty będzie ua pod­
niesienie i rozszerzenie gmachu muzealnego To­
warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu. W celu 
pomnożenia funduszu wydano heliograwurę, bę­
dącą artystyczną reprodukcyą obrazu, znajdują­
cego się w galoryi Towarzystwa „Artystów i 
rzeczy polskich1'. Piękny ten obraz, złożony 
przed kilku laty w darze Towarzystwu Przy­
jaciół Nauk przez artystę Tomasza Lisiewicza, 
przedstawia w poetycznem widzeniu unoszące się 
nad głową umierającego poety najpoważniejsze 
postacie nieśmiertelnych jego utworów. Helio- 
grawura, wydana w najpierwszym zakładzie 
berlińskim, przedstawia się nader pięknie i ko­
sztuje 5 zł., a dochód z rozprzedaźy przezna­
czony jest na „Fundusz im. A. Mickiewicza". 
Obraz ten nabywać można we wszystkich księ­
garniach, wszelkich zaś bliższych informacyj w 
sprawie zajęcia się subskrypcją i t. d. można 
zasięgnąć pod adresem „Banku spółek zarobko­
wych w Poznaniu". Ostatnią chwilą jubileu­
szową czci i hołdu, złożonego nieśmiertelnej pa­
mięci Adama Mickiewicza, będzie uroczyste po­
siedzenie publiczne Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu, które odbędzie się w połowie gru­
dnia b. r.

„Cyrauo dc Bergcrae" w Bargn.
Głośna sztuka Rostanda została w tych duiach 
odegrana w Burgu i nie miała powodzenia. 
Z pięciu aktów podobał się jeszcze najwięcej 
akt tizeci. Również i przedstawienie nie dopisało. 
Wykonawca roli tytułowej, p. Hartman, mimo 
wielkiej pracy, jaką sobie zadał, nie był na 
wysokości roli. Dotychczas nie bardzo się po­
wodzi „Cyranowi" po za granicami swojej oj­
czyzny.

Kewertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyreJccyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz ósmy „Szatani 
na ziemi", operetka w 4 aktach Fr. Souppego.

W piątek pierwszy występ p. Gustawa 
Fiszera „Chory z urojenia", komedya w 3 
aktach Moliera. Rozpocznie „Poczciwiec" kom. 
w 1 akcie K. Rojana.

W sobotę po południu o pół do 4-tej dla 
młodzieży szkolnej po raz trzeci „Belweder", 
obraz historyczny w 3 aktach Bolesławicza.

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
dziewiąty „Szatani na ziem ioperetka w 4 akt. 
Fr. Souppego.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Tn- 
digo" czyli banda rozbójników, operetka w 4 
aktach Jana Strausa.

Wieczorem o pół do 8 po raz piąty „Pod 
białym koniem".

W poniedziałek drugi występ Gustawa Fi­
szera: „Oj mężczyźni, mężczyźni ! komedya w 4 
aktach Kaz. Zaleskiego.

We wtorek po raz pierwszy „Bal w ope­
rze" (Der Opern-Ball), operetka w 3 aklachRy- 
szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „An der Wien“. Główne role wyko­
nają panie: Bohuss, Bronikowska, Kasprowi- 
czowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz pp.: 
Bogucki, Myszkowski, Kiczman i Prohaska, 
(nowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie. Nowe dekoracje pędzla Z. Balka.

We środę po raz drugi „Bal w operze", 
operetka w 3 akt. Heubergera.

We czwartek po raz trzeci „Bal w operze", 
operetka w 3 akt. Heubergera.

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego.

W nauce: „Zazdrośnica", komedya w 3 
aktach Bissona.

„Idealna żona", komedya w 3 akt. Marco
Pragi.

„Protest Strukezaszego", komedya w 3 akt. 
Antoniego Orłowskiego.

„Cyrauo de Bergerac", romantyczna kome­
dya w 5 aktach Edmunda Rostanda, oraz

„Gejsza", operetka w 3 aktach Sidneya 
Jonesa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
S ty p cn d y n m  d la  leśn ik ó w . Komitet 

e. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego ogłasza niniejszem konkurs na sty- 
penayum dla słuchaczy wydziału leśnego 
c. k. szkoły głównej ziemiańskiej w Wiedniu 
w kwocie 400 zł., tudzież 50 zł. na koszta 
podróży tam i napowrót — jakoteż 2 sty- 
pendya posiłkowe po 300 zł. Ubiegający się 
o to stypendyum w in n i: 1 . przedłożyć świa­
dectwo egzaminu dojrzałości, otrzymane w 
gimnazjum lub szkole realnej ; 2 . dołączyć 
świadectwo moralności, ubóstwa i odbytej je­
dnorocznej praktyki lasowej ; 3. zobowiązać 
się formalną deklaracyą, że po ukończeniu 
nauk wstąpią do państwowej służby lasowej. 
Stypendynra udziela się na rok jeden — 
ewentualnie na lat trzy. — Stypendyści będą 
obowiązani robić nie tylko kollokwia w ka- 
żdem półroczu i wykazywać się z nich ko­
mitetowi, ale nadto złożyć oba egzamina 
teoretyczne, w myśl rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa oświaty i rolnictwa z dnia 9 gru­
dnia 1881 —- w czasie tamże przepisanym. 
Wypłata stypendyum nastąpi w 10 ratach 
miesięcznych z góry z kasy c. k. M inister­
stwa rolnictwa w Wiedniu za kwitem sto­
sownie ostemplowanym, a przoz rektora 
szkoły głównej potwierdzonym.

Ponieważ wykłady odbywają się w ję­
zyku niemieckim, zwraca się uwagę koin- 
petentów na potrzebę gruntownej znajomo­
ści tego języka, tak w mowie, jak piśmie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży nadsyłać (franco) do komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galieyj (ulica 
Słowackiego 1.8) we Lwowie — najdalej do 
20 października 1898.

Lw ów , 13 października. Pszenica gotowa 
8*60 do 8 70, pszenica gotowa nowa 8*60 
do 8*70, żyto gotowe 6*90 do 7*20, żyto go­
towe na termina 6*90 do 7*20, owies obro- 
czny gotowy — •— do — *—, owies nowy lub 
na termina 5*75 do 6*—, jęczmień pastewny 
5*50 do 5*75, jęczmień brow. 6 *— do 6*50, 
groch got. 6 50 do 8 50, wyka — *— do 
— *—, nasienie ln ia n e — *— d o — *— , nasie­
nie konopne —*— do — *—, bób —*— do 
—*—, bobik —*— do —*—, hreczka 8*50 do 
9*— , konieczyna czerwona galicyjska 45*— 
do 50*— , biała 35*— do 40*— , tymotka 
15 — do 17*—, szwedzka —*— do—*—, kuku- 
rudza stara 5*70 do 5*90, nowa —*— do 
—*— , chmiel stary — *— do —*— , nowy 
za 56 kilo 70*— do 115*— , rzepak 11*25 do 
11*40, groch pastewny —*— do —*— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16*75 
do 17*— , na term in 13*75 do 14*—, wa- 
ranty —*— do —*— .

K raków  15 październ.: pszenica 8*60 do 8*70 
nwrwooa 9 - 5 do 9*45, żółta 9 — do 9*85 żyto 
7 60 do 8 05 jęczmień browarny 6 65 do 7 10, na 
krupy 6*65 do 7*10, owies 5 85 do 6*30, groch —*— 
do —*—, fasoli -* — do —*—, ziemniaki -*— do 
—■—, siano z koni.-zu —*— do — —, rzepak 11*25 
do 11*75.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął w dniu 11 b. m. 

na osobnej audyencyi przybyłego do Wie­
dnia z Budapesztu węgierskiego ministra 
obrony krajowej, generała broni barona Fe- 
jeryary.

N a j j ,  P a n  przyjął wczoraj w połu­
dnie na osobnej audyencyi P. Prezydenta 
Ministrów hr. Thuna a następnie P, Mini­
stra spraw zagranicznych hrabiego Gołu- 
chowskiego.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby 
posłów Rady państwa i dziś także odbędzie 
się pierwsze posiedzenie komisyi Izby depu­
towanych dla przedłoźeń ugodowych.

P. Minister skarbu dr. Kaizl i człon­
kowie austryackiej deputacyi kwotowej odje­
chali wczoraj po południu z Budapesztu do 
Wiednia. Niektóre dzienniki sądzą, że po­
wrócą do Budapesztu w przyszłym tygodniu, 
ponieważ węgierska deputacya nie mogła 
dotąd dać merytorycznej odpowiedzi na au- . 
stryackie kontr - propozycye. Te ostatnie opie­
rają się na tych samych podstawach, które 
były już zastosowane w r. 1887. Za pod­
stawę obrachunku przyjęto ogół podatków 
bezpośrednich i pośrednich, a mianowicie 
ich wpływ netto. Na podstawie tego obra­
chunku deputacya austryacka osiągnęła kwotę 
38 5 prc. dla W ęgier; oświadczyła przy tem, 
że gotowa jest zmniejszyć jeszcze kwotę do 
38 prc. Ta kwota nie zawiera praecipuum 
na Pogranicze wojskowe, ale ażeby osiągnąć 
porozumienie, deputacya austryacka gotowa 
by odstąpić nawet od tego praecipuum (wy­
znaczonego 2 prc. kwoty).

W sprzeczności z urzędowem doniesie­
niem z Budapesztu, jakoby deputacya kwo­
towa węgierska uchwaliła w późniejszym 
terminie odpowiedzieć na propozycyę depu­
tacyi austryackiej, dowiaduje się Fremde*- 
blatł, że deputacya węgierska ostatecznie od­
rzuciła propozycyę austryacką i że rokowania 
w sprawie kwoty są na razie ukończone.

Grazer Volksblakt pisze : Br. Dipaułi po­
czątkowo stanowczo odmówił wstąpienia do 
gabinetu. Zdecydował się na wstąpienie do­
piero wtedy, gdy P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun oświadczył wyraźnie wobec klubu 
katolickiego stronnictwa ludowego, że w br. 
Dipaulim mieć chce w gabinecie tylko męża 
zaufania prawicy i że powołanie jego nie 
musi wpłynąć na stanowisko tego stron­
nictwa wobec ugody węgierskiej.

Były wiceprezydent Izby posłów, dr. 
Kramarz, bawiący w Krymie, zachorował 
na krtań i poddać się musi operacji.

W Poznaniu odbyło się w niedzielę 
niemieckie zgromadzenie wyborcze, na któ- 
rem z mową kandydacką wystąpił dr. Le­
wiński (Niemiec), jako kandydat rickertow- 
skiej frakcyi wolnomyślnej, a przeciwnik 
kandydata stronnictwa Richtera, p. Kindlera. 
W sprawie polskiej — jak stwierdza Dzien- 
nik Poznański — zajął kandydat stanowisko 
zupełnie rzeczowe i na podstawie dokładnej 
znajomości stosunków stwierdził, że Polacy 
dążą tylko do ochrony swego języka, naro­
dowości i do ekonomicznego rozwoju, a 
absolutnie nie mają żadnych aspiracyj, któ- 
reby zmierzały do rozluźnienia węzła, łączą­
cego Poznańskie z innemi prowineyami 
państwa pruskiego. Polacy czynią tylko to 
samo, co czynią Niemcy w Czechach, w 
Siedmiogrodzie i w prowincyach bałtyckich. 
Naród, któryby tego nie czynił — rzekł 
mówca — nie byłby wart szczypty prochu. 
Dotychczasowa polityka rządu pruskiego 
względem Polaków była nierówna, a waJi- 
wa była mianowicie dlatego, że rząd używ i 
tylko środków mechanicznych. Mówca j-. i 
za zastosowaniem środków organicznych, a 
tę drogę rząd teraz wstąpił i na tej m» - 
wiele zdziałać. Nie należy starać się o sp 
letaryzowanie Polaków, gdyż sproletary 
wani byliby daleko niebezpieczniejszymi i.i.** 
państwa aniżeli nasyceni. Być może, ż,*. 
wzmocnieni ekonomicznie Polacy staną się 
niebezpiecznymi konkurentami żywiołu nie­
mieckiego, mianowicie'po miastach, w któ­
rych żywioł niemiecki faktycznie się cofa, 
ale rzeczą rządu będzie się starać o równo­
wagę przez wzmocnienie ekonomiczne Niem­
ców. Ku temu celowi mają służyć liczne 
środki kulturne, które dla miasta Poznania 
stać się mogą obfitem źródłem dobrobytu.

Mówcy ź obozu Richtera, zwalczający 
kandydaturę p. Lewińskiego, podnosili, że 
wywody jego w sprawie polskiej bardzo im 
się podobały i że mogliby tedy jak brat z 
bratem wystąpić przeciw hakatystom. W y­
rażali jednak obawę, że ci, którzy stoją za 
nim, to nie wolnomyślni, lecz zupełnie inne



żywioły — Ponieważ siły obu s tronn ic tw . To, co Rząd im daje, nie jest wcale wystar- 
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były na zgromadzeniu mniej więcej równe, 
i trudno było orzec, czy większość zgroma­
dzenia oświadczyła się za lub przeciw kan­
dydaturze p. Lewińskiego, przeto zgroma­
dzenie się rozeszło bez proklamowania kan­
dydata. Zwolennicy Richtera twierdzili, że 
oni są w większości i wznosili okrzyki na 
cześć swego kandydata p. Kindlera.

Dzisiaj w Wenecyi odbywa się zjazd 
niemieckich cesarstwa z królestwem włoskimi.
W tym celu królestwo włoscy opuścili Monzę 
i dziś o godz. 8 rano mieli być w mieście 
lagun. Po południu nastąpi odjazd casar- 
stwa niemieckich w podróż na Wschód, 
w pierwszym rzędzie do Konstantynopola, 
a to na pokładzie oczekującego już od kilkn 
dni yaehtu Hohenzollern.

Cesarzowi Wilhelmowi towarzyszy w po­
dróży sekretarz stanu dla spraw zagrani­
cznych p. Bulów. Reichsanzeiger ogłasza to
a zarazem podaje do wiadomości, że podczas
nieobecności Budowa kierownictwo urzędu 
spraw zagranicznych obejmie podsekretarz 
stanu baron Richthofen.

Voss. Ztg. z wielką rezerwą reprodu­
kuje doniesienie jednego z dzienników an­
gielskich, jakoby cesarz Wilhelm wystoso-. „     r ... _ . _
wał do królowej angielskiej list, w którym I neralny mówca contra. Zarzuca Rządowi, że

' -  '--j_ -u-- * --------•- — nrps^p. na ludność, ohsf.a-

cząjące. Jeżeli P. M inister skarbu powie 
dział, że dla regulacji płac sług, która wy­
maga około 3 i pół miliona zł., potrzebuje 
uchwalenia podatku od cukru, to nie jest to 
zgodnem z prawdą, bo podatek od cukru 
przyniesie około 15 milionów więc prawie 
5 razy tyle, ile potrzeba na polepszenie płac 
-ług. To nie jest reforma socyalno-polity- 
czna. Dla duchowieństwa Rząd jest hojniej­
szy skoro zniósł opiaty na rzecz funduszu 
religijnego. Socyalna demokracja zwalcza 

Rząd, który idzie na rękę klasom 
panującym. W Austryi nie rządzi się rozu­
mem, tylko szachrajstwami.

Prezyden przywołuje mówcę do p o­
rządku.

Dalej występ ije p. Schrammel przeciw 
P. Ministrowi Kaizlowi, który powiedział, że 
ustawy tej nawet, gdyby ją uchwalono, nie 
przedłoży do sankcyi przędą uchwaleniem 
podatku od cukru. Mowea kończy oświadcze­
niem, że jego partya głosować będzie za 
przekazaniem projektu rządowego komisyi, 
zastrzegając sobie poczynienie rozmaitycn po­
prawek. Położenie ludu roboczego nie po­
prawi się, póki nie runie cały dzisiejszy 
ustrój kapitalistyczny. (Oklaski ze strony so-
eyalistów).

Z kolei przemawia p. Pergelt jako ge-

d r

wyraża osobiste życzenie, aby ludy obu 
państw złączyły się węzłem najściślejszej 
przyjaźni. Cesarz zapowiada podróż do Ziemi 
św. i dodaje, że jedzie tam przejęty myślą 
pokoju i przyjaźni dla ludzkości, szcze 
golnie zaś dla szlachetnego narodu, po­
dległego berłu ubóstwianej i ukochanej babki.

Eisenbahn Ztg. donosi, że rząd niemie­
cki nosi się z myślą zażądania od parla­
mentu nadzwyczajnego kredytu na podróż

i . J    _

pragnie wywrzeć presyę na ludność, obsta 
iąe przy uchwaleniu podatku od cukru. Gdy­
by budżetowanie w Austryi było poprawne 
i prawidłowe, nie potrzebaby nakładać no­
wych podatków. Ale austryaccy Ministrowie 
skarbu starają się zawsze bilanse z umysłu 
gorzej przedstawiać, aby módz znaczne sumy 
odkładać na lajny fundusz wojenny i na re­
gulację waluty. Następnie mówca zarzuca 
Rządowi, że lekkomyślnie zerwał iunctimm em u naazwyczaiuegu —  r  1 — i ------ > , ,

cesarską do Palestyny ze względu na olbrzy- łączność m iędzy _ kwotą i ugodą cłowo-han
■ ■..............  I dlową z Węgrami.

Mówca występuje dalej przeciw oświad— - Tl' -- 1-i l ---- --------L___  j
mie wydatki, jakie za sobą pociągnie.

Inne dzienniki zaprzeczają tej pogłosce, 
twierdząc, że raczej sejm pruski byłby po­
wołany do uchwalenia podobnego kredytu, 
gdyż protestancki kościół Zbawiciela, na po- 

 nrloin si(> cesarz do Jero-

ezeniu Rządu, według którego ustawa 
ma otrzymać sankcyę dopiero po uchwal 
niu ustawy o podatku od cukru. Mowea 
kończy słowami: „Precz z rozporządzeniami 

z gabinetem hr. T hunaP (Okla
y  ̂ jlświęcenie którego udaje się cesar
zolimy, wystawiono na gruncie darowanym językowemi i i 
w r. 1869 ówczesnemu królowi Wilhelmowi ’«ki na lewicy).
pruskiemu przez sułtana, cesarz zaś Wil- Następnie odbyło się głosowanie
hełm II. tylko w Prusiech jest głową ko- ' ' ’ ’ — ,
ścioła.

Freisinnige Ztg. występuje także prze­
ciw podobnemu zapatrywaniu, bo w Prusach 
mieszkają nie sami tylko protestanci i twier­
dzi, że podróż cesarza jest w szerokich ko­
łach niemieckich wielce niepopularną.

Niemieccy cesarstwo odbędą swój wjazd 
do Jerozolimy w dniu 29 października w po­
łudnie.

Rozprawa przeciwko Lnehenierau ma 
się rozpocząć przed trybunałem w Genewie 
3 listopada r. b.

Na wiiiosek dr. Piętaka przekazano 
przedłożenie rządowe komisyi budżetowej 
obowiązkiem sprawozdania do dni 8 , prawie 
jednogłośnie.

Następnie rozpoczęto obrady nad pro 
wizoryum budżetowem.

Pierwszy zabiera głos p. Dobernig 
Mówca atakuje Rząd za to, że wydał prowi 
zoryum na podstawie §. 14. Powiada, że 
Niemcy nie uspokoją się dopóty, dopóki roz 
porządzenia językowe cofnięte nie zostana.

Następny mowea deputowany d’Aogeli 
oświadcza imieniem klubu włoskiego, iż ze 
względu na postanowienia regulaminu głoso­
wać będzie za przekazaniem prowizoryum 
budżetowego odpowiedniej komisyi, powiada 
jednak, że klub jego nie ma zupełnego za­
ufania do hr. Thuna, i z tego powodu gło­
sowanie jego (mowey) w tej sprawie nie ma 
zasadniczego znaczenia.

Na tem dalszą rozprawę odroczono. 
Przyszły pod obrady wnioski nagłe o zapo­
mogach dla ludności dotkniętej klęskami

W iedeń , 13 października. ( Telefonem). elementarnemi. Przemawiało kilku mówców 
Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby dla uzasadnienia wniosków nagłych, poczem
posłów Prezydent dr. Fuchs podaje do wia- 0 godzinie pół do 4  po południu”posiedzenie
domośei pismo Pana M inistra rolnictwa w zamknięto 
sprawie zamknięcia rachunków, tyczących 
się funduszu melioracyjnego. jr , ,

Pan Prezydent Ministrów przedkłada a, .3 października. (Dtp. pry •
rozporządzenie całego gabinetu, znoszące stan e Konaisya wodociągowa uehwa i a
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Rada paastwa.

 x A
wyjątkowy w 10  powiatach galicyjskich

Ze strony sądów wadowickiego i gor 
liekiego wpłynęły prośby o wydanie posła
Stojałowskiego.

Pp. Funke i towarzysze interpelują P.
M inistra sprawiedliwości z powodu rozpo­
rządzenia wydanego do sędziów, w którem 
interpelanci upatrują przekroczenie ustaw i 
ograniczenie wolności osobistej oraz nieza­
wisłości sędziowskiej.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego p. Schoenerer zwraca się do Prezy­
denta z zapytaniem, czy byłby skłonny po- 
i ~osić P. Prezydenta Ministrów, aby jak 
ńdjprędzej zniósł rozporządzenia językowe i 

pytać go, czy ma zamiar przywrócić w Au- 
tpryi stosunki konstytucyjne i legalne.

Prezydent dr. Puchs oświadcza, że za­
komunikuje JE  Prezydentowi Ministrów to 
zapytanie. (W ielka wesołość).

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, t. j. do wyboru komisyi budżetowej 
z 48 członków złożonej, a następnie w dal­
szym ciągu do dyskusji nad przedłożeniem 
rządowem o płacach sług państwowych.

Zabiera głos poseł socjalistyczny
Schrammel, jako generalny mowea pro. Za­
rzuca ustawie rozmaite braki, szczególnie 
brak postanowień o ubezpieczeniu na wypa­
dek choroby i starości, również o spoczyn­
ku niedzielnym. Dalej kreśli mowea stosun­
ki materyalne rozmaitych kategoryj sług i 
dyurnistów, których położenie wymaga ry­
chłego polepszenia. Tak samo jest z robo­
tnikami i robotnicami w fabrykach tytoniu.

Radzie miasta do przyjęcia ofertę firm : Meu: 
Górski, Rurapel et Waldeck.

K rak ó w , 13 października. (Telef'.). 
W  rozprawie przeciw Farberorn o zbrodnię 
morderstwa przesłuchano jako świadków 
członków rodziny Steinerów, karczmarzy, są­
siadów Fiirberów. Zeznawali oni szczegóły 
co do pobytu Chudyby u nich. Wyszedł od 
nich krytycznej soboty o godzinie 9 -tej 
wieczorem.

Dziś rano przesłuchiwano pastucha 
Fiirberów. Przesłuchanie, nader szczegółowe, 
trwało od godziny 9 do 11 przed południem. 
Świadek podał, że Ohaim Farber był zły : 
że nieraz go pobił. Krytycznego wieczoru 
pobił Farber świadka za to, że zaweześnie 
bydło przypędził do domu. W niedzielę z ra 
na wszyscy wstali później niż zwykle. Far- 
berowie, ojciec i syn byli pomieszani.

Przywołany dla stwierdzenia tyeh ze­
znań świadek Janik, furman Farberów, ze­
znaje, że w niedzielę zwykle później służbę 
budzono.

Świadek Habura, restaurator z Nowego 
Targu pod > je, że gdy powiedział' Fii-bei-"- 
wi. iż widział, że zwłoki leżą koło jego do­
mu — Farber odpowiedział: „Co mnie to
obchodzi ?“

Wbrew dalszym zeznaniom p. Habury 
oskarżony obstaje przy tem, co powiedział 
już w czasie śledztwa, że dopiero od Habu­
ry się dowiedział, że ludzie posądzają go o 
zbrodnię morderstwa. Świadek Habura twier­
dzi, że nigdy tego oskarżonemu nie mówił.

Rozprawę odroczono o godz. pół do 
ugiej do po południa.

K raków , 13 października (Dep. pryw. 
telefonem). Wczorai po południu usiłował 
zbiedz z tutejszego kryminału Tomasz Hants, 
obwiniony o morderstwo Kazimierza SzosUa, 

którego rozprawa ma się odbyć w najbliż­
szym czasie. Zbiega schwytano jeszcze w obrę­
bie budynku więziennego.

W iedeń, i3  października. Pan Mini­
ster spraw zewnętrznych, hr Gołuchowski, 
wyjechał wczoraj do Gahcyi, do Skały.

W iedeń , 13 października. ( Telegram 
pryw.) Towarzystwo galicyjskich  producen­
tów spirytusu wręczyło dziś Kołu Dolskiemu 
polski, a Rządowi niem iecki m em oryał w spra­
w ie nowego podatku od spirytusu.

Wiedeń, 13 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował następujących auskultantów adjunkta- 
mi sądowymi: Jana P o r e m  b a l s k i e g o  
dla Starejsofi, dr. Kornela G e o r g i a n a  dla 
Seretu, dr. Adama S t r a w i ń s k i e g o  dla 
Husiatyna, Samuela N e b e n z a h l a  dla Bir­
czy, Włodzimierza V o r o s  F a r a t  dla Cie­
szanowa, Ferdynanda S y r z i s t i e  dla okrę­
gu lwowskiego wyższego Sądu krajowe­
go bez oznaczenia miejsca służby, Feliksa 
N a r o l s k i e g o  dla Rymanowa, Bolesława 
H u cz y  ó s  k i  eg  o dla Komarna, dr. Stani­
sława B i a ł e g o  dla Wiśniowezyka, dr. Hen­
ryka D a n k n e r a  dla Bełza, dr. Fryderyka 
R o s e n f e l d a  dla Tłumacza, Henryka R ei- 
n i n g e r a  dla Stanowiec i dr. Radu Gr i -  
g o r c e a dla Solki.

Wiedeń, 13 października. Najd. Arcy- 
książę Ludwik Wiktor odjechał wczoraj po 
południu do Kopenhagi, ażeby w zastępstwie 
Najj. Pana wziąć udział w pogrzebie kró­
lowej duńskiej.

Wiedeń, 13 październiernika. Cesar­
stwo niemieccy przybyli tn wczoraj o ro ­
dzinie 9 min. 30 wieczorem na dworzec kolei 
Północnej, poczem udali się w dalszą drogg 
do Meidlingu, zkąd -o godz. 10 min. 80 od­
jechali do Wenecyi.

Wiedeń, 13 października. Austro wę 
gierska korw eta: „Frundsberg“ przybyła 
onegdąj do Chemulpo, gdzie według wyzna 
czonego porządku zostać miała trzy dni. Po 
upływie tego czasu korweta uda się do Ta- 
lien-Wan.

B udapeszt, 13 października. (Telef.) Ko- 
misya finansowa węg. Izby posłów obrado 
wała dziś nad ugodą cłowo-haudlową z Au- 
stryą. Referent August Pulszky zalecał przy­
jęcie ustawy. Przeciw niej wystąpił Franci 
szek Kossuth, oświadczając, że czyni to za­
równo ze względów partyjnych, jak i zasa 
dniczych. Następnie zabrał głos minist 
skarbu Lukacs. Zwrócił się szczególnie prze 
ci w twierdzeniu Kossutha, źe podwyższenie 
podatków konsurncyjnych w Austryi nastą 
piło z inicjatyw y Węgier. Węgrzy żadneg- 
w tej mierze nie wywarły wpływu, a spra­
wa ta nie stoi w ścisłym stosunku z całą 
kwestyą ugody. Posiedzenie komisyi trwa 
dalej.

Budapeszt, 13 października. Komisya 
ekonomiczna sejmu węgierskiego przyjęła, 
po wyczerpującej rozprawie szczegółowej’ bez 
zmiany projekt ustawy o związku cłowo- 
handlowym z Austryą.

Rzym, 13 października. Prezydent mi­
nistrów Pelloux wyjechał do Wenecyi.

Pontebba, 13 października. (Telefo­
nem). Cesarstwo niem ie:cy przejechali dziś 
o godzinie pól do 9 rano przez granicę, uda­
jąc się do Wenecyi.

Paryż, 13 października. Syndykat biura 
robotników kolejowych odbył wczoraj posie­
dzenie tajne. Jak  zapewniają, nie przyszło 
do zgodnej uchwały w sprawie urządzenia 
zmowy ogólnej.

Wczoraj na „Giełdzie pracy“ odbyło 
się kilka zgromadzeń robotników strejkują­
cych. Wielu robotników, jak się zdaje, oka­
zuje skłonność do podjęcia pracy. Podjęto 
pracę na wielu miejscach budowli, na któ­
rych poprzednio strejkowano. Wypadku nie 
było żadnego.

Paryż, 13 października. Prezydenci 
Rady municypalnej i generalnej u lali się 
wczoraj^ do ministra handlu, ażeby zakomu­
nikować mu żądania strajkujących robotni­
ków co do robót około Wystawy w r. 1900 
odbyć się mającej.

M inister odpowiedział, że pomimo naj­
gorętszego życzenia, ażeby strejk został u- 
kodezony, nic obecnie zrobić nie może. Do­
dał, iż roboty wystawowe zostały rozpisane 
na czas dłuższy i że w obec tego można 
spokojnie wyczekać końca strajku, bez nara­
żenia na szwank powodzenia Wystawy.

Następnie udali się obydwaj prezydenci 
razem z deputacyą strajkujących robotników 
do m inistra robót publicznych i przedłożyli 
mu prośbę, ażeby interweniował u zarządów 
towarzystw kolejowych na korzyść robotni­
ków, pracujących przy robotach ziemnych 
Minister odpowiedział, że urzędownie żadnej 
interw encji podjąć nie może.

P a ry ż , 13 października. Dziennik Ma- 
tin zapewnia, iż postanowiono zaniechać na­
tychmiast śledztwa przeciw Picąuartowi z po­
wodu fałszerstwa, a toczyć jedynie śledztwo 
o to, że P icąuart posługiwał się sfałszowa­

nymi dokumentami. Picąuart trwa energicznie 
w swej obronie. Ze śledztwa miało się oka­
zać, że kilku oficerów sztabu generalnego 
miało wiedzieć o usiłowaniach Pieąuarta, 
który zamierzał przychwycić Esterhazego, 

że oficerowie ci plan ten pochwalili Dzien­
nik Gaulois podaje, że obrońcy Pieąuarta 
mają w tuku postępowania sądowego wy­
wołać rozmaite zajścia, tak, ażeby sprawę 
przedłużyć do czasu nieograniczonego, j 

P a ry ż , 18 października. Dzienniki uwa­
żają strejk za wygasły. Wiele z nich wy­
raża nadzieję, że jutro żaden robotnik nie 
uchyli się od roboty.

Konstantynopol, 18-go października. 
(Telefonem). Porta oświadcza w odpowiedzi, 
jaką onegdaj wysłała do czterech mocarstw, 
że nakazała wojskom opuszczenie Krety, z 
wyjątkiem niektórych miejscowości, w któ­
rych pozostać mają małe załogi dla zaznacza­
nia zwierzchnictwa sułtana. Ambasadorowie 
uważają tę odpowiedź za zasadnicze przyję­
cie ultimatum.

Yacht Thalia i dwa okręty transporto­
we otrzymały nakaz odpłynięcia do Krety 
dla przewiezienia wojsk.

L o n d y n , 13 października. Lord Rose- 
bery wygłosił w Epsom mowę, w której 
rzekł: W sprawie Faszody najważniejszą jest 
okoliczność, źe Francya z rozmysłem uczy­
niła krok, o którym Anglia już przedtem 
oświadczyła, iż będzie go uważać za akt 
nieprzyjazny. Polityka obecnego rządu w tej 
sprawie ma za sobą poparcie całego narodu. 
Rząd, któryby chciał odstąpić od tej poli­
tyki, nie zdołałby przeżyć nawet tygodnia.
W całej sprawie, to jest korzystnym obja­
wem , że teraźniejszy francuski m inister 
spraw zagranicznych Delcassó traktuje kwe- 
styę w duchu pojednawczym i nieoficjalny 
charakter misyi Marchanda wysunął w rze­
czywistości na plan pierwszy. — Jeżeliby Sa- 
lisbury chciał używać tego samego tonu, w 
jakim przemawiał Hanotaux, który był fran­
cuskim ministrem spraw zagranicznych za 
czasów, gdy Rosebery piastował w Anglii 
urząd prem iera,— wówczas przeprowadzałby 
Salisbury z taką siłą pretensye Egiptu do 
terytoryów Sudanu, że żaden rząd nie zdo­
łałby naciskowi temu stawić oporu. — Ro­
sebery wyraził w końcu nadzieję, te  powie­
dzie się załatwić sprawę pokojowo, bez 
uszczuplenia praw Anglii do Egiptu.

O m aK a, (w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej, w stanie Nebraska), 13 
października. Prezydent Mac-Kinley przybył 
tu przedwczoraj w celu zwiedzenia wystawy 
t. zw. „Trans-Missisipi“ . W mowie, którą 
prezydent wygłosił, oświadczył, że ukończo­
na właśnie wojna przynosi Stanom nieskoń­
czone dobrodziejstwa, ale zarazem też nie­
obliczalne ciężary. Amerykaaie — mówił 
prezydent — nie uchylali się n igdr od od­
powiedzialności, i nigdy nie usuwali się od 
ufiar, jakie w imię eywilizacyi podiąe potrze- 
oa było. Dzielność Amerykanów na lądzie 
i na morzu była niezrównaua, Amerykanie 
zdobyli nową chwałę Ameryka podjęła woj­
nę w poczuciu ludzkości — i nie przyjmie 
żadnych projektów ugodowych takich, które 
nie byłyby w interesie ludzkości. Naród ma 

ne sumienie.
Nowy Jork, 13 października. W Virdew 

(w stanie Illinois) przyszło do walki między 
strajkującymi robotnikami a urzędnikami she- 
ryfa. Dziesięć osób padło trupem na miejscu; 
pięć jest ciężko, pięć lekko rannych. U zęd- 
nicy zaś kolejowi w Chicago otrzymali wia­
domość, według której zginęło 50 górników, 
oraz 6 urzędników policyi i jeden strażnik 
be7.p;eczeóstwa. Gubernator zarządził wysłanie 
oddziałów milicyi do Yirdew.

Buenos-Ayres, 13 października. P re­
zydent Roea złożył wczoraj przysięgę. W orę­
dziu swem do kongresu oświadczył, że sta­
rać się będzie o złagodzenie naprężonych 
obecnie stosunków z rzeczpospolitą chilij­
ską i zapewnić pokój. Pokój da sposobność 
krajowi do zjednoczenia wszelkich sił w celu 
podźwignięcia zasobów pieniężnych kraju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 października 1898, godzina 

i  minut —. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
180 60, Węgierskie akcye kredytowe 378-—, 
Akeye anglo-austryackie 154 '—, Akcye ban­
ku Union 291-50 Kredytowe ziemskie 4 4 1 —, 
Kredyty 252 75 Akcye kniei południowej 
72 —. Losy tureckie 58 30 Akcye kolei 
państwowej 348 25 Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 292'— . 4-procentowe galie. 
obligacye propinaeyine z 1889 r. 97-10. 
Akcye tytoniowe 130 50, galicyjskie obliga­
c je  indemnizacyjne 97 —, Akcye kolei Eben- 
t.al 262 — Akcye banku dla krajów koron­
nych 221 50 4-procentowa węgierska ren ta 
złota 119-90, Akcye banku związkowego 
26150. Rubel papierowy 127-87. W ęgier­
ska ren ta papierowa 98' — , Rimurania 255-50. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor &A.RTD KrCGlOWlBSlt.
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Nadesłane,

Dr. Antoni Wachtel
Lekarz chorób dziecięcych

przeprowadził się na ul. Kopernika 18.

W szelkie kupony i w ylosowane 
papiery w artościow e

wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 23

Galie. akc. Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Wy k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

12 października 1898
9  _ _  4 9  _  50 —  80 —  25

N astępne ciągnienia odbędą się dnia 
26 października i 9 listopada 1898.

;rn-''. s i j **• " ■*
dnia 12 października U'98.

HOTEL GBOR6E.
PP. Ks. S. Lubomirski z Równego, jK . hr. 

Dzieduszyeki z Sickowa, B. br. Popper z Budapesztu 
J. Domasiewiez z Król. polsk.

HOTEL IMPERIAL.
PP . Hr. T. Sobańska z Krakowa, L. hr. Dę­

bicki z Jaworowa, S. br. Hagen z W ielkich óez‘ E. 
p luska z Łanowiec, J. Madyeski z Przemyśla, A. Re- 
manda z Paryża-

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Berezowski z Żydaezowa, A. Urich 

z W iednia, St. Tarnowski z Królestwa, K. Eberman 
z Czerniowiec, J. Balkisch z Wiednia,

W ystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonegt 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wr 
Lwowie, przy pi&cu sw. Ducha !. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10  przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie §0 et. — Di* członków 
wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkow o-europejskiego)

1-30

1-50

2-15 
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Do Lwowa przychodzą:

7-30
7-40
7-50
755
8.05
815
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

8-45

9-39

9-45

9-55

5-00

525

5-40

5-55■; v.-
•101

7-57

8 -1 2 1  
8-31

8-5S
9-10

10-30
12-1.5

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (G ałacu, Jass), Suczawy, K impolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez

Tarnów od *% do włącznie) z M ezo-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl
Ze Skolego i S try ja  (z Hrebenowa tylko od l0/7 do 8%  w łą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, G ałaeu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korosmezó, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyezyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko- 

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od %  do 3% wł. i od *% do 3%  wł. codziennie 

od 1/6 do 15/9 wł tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowic tylko od %  do 8% wł. i od ’%  do ,1/9 wł.
Z Brzuchowic tylko od 17 do I5/„ wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna. Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/7 do 80/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janowa od %  do *% włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, M ezó-Laborcz (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, G ałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
Jowiec, Czudyna, Korosmezó, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysław ia

Pociąg
POST-

rÓi
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8-35

1-55
2-08

2-40

2-50
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6-40
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8-40
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10-40
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Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Krosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliezld 

Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (G ałacu, Jass, B ukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezó, H usiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 8,/8 wł. K ałusza, Borysławia.

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janow a od do ‘%  wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzarn. 
Do Brzuchowic tylko od %  do “ /o wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od %  do 8%  w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od %  do u /9 wł.
Do Brzuchowic tylko od %  do u /9 włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przem yśl

Do Janow a od % do ls/9 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/s do l%  wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janow a od %  do 3%  i 10/9 do 3%  wł. codziennie; od % 

do l%  wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, OrJ’owa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A ;  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęte s ą t łu s te m i ramkami 
B iuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy  i rozkłady jazdy w formacie kieszonkow-yni.

C e n n i k
lwowskiej izby handSowej i przemysłowej

Lwów, d. 13 października 1898,

I. A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 .....................

XX. L iaty zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyi. z 10% pr. 

n „41 ,°/0 „ los w 50 1.
:  ” ;  4%  » „w601.po200.
.  k raj. 4% %  w. a. los. w 51*. 
n n 40/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred.gal.ziem . 4% (pierw sza
e m is y a ) .....................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 1! 
los w 41% l&t . .
4%  log w 56 la t. .

XIX. © bllg i za 100 zł.
Gal. funduszu p ropinac.4%  w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Kom unalne Banku kr. 5%  (2. em.)

„ „ 47 ,%  (3.em.)

„ 4%  u a z roku 1891 
„ 4%  po 200 koron 

% rok-s 1893 . .
Pożycz.» .  Lwowa 4%  po 200 kor.

I V ,  L osy

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

zł. et. zł. et

209.— 2 1 2 -

291 50 294 5C
376 - 386 -
200 - 210 -
205 - 212 -

263 - 268 -

208.50 211. -

110 - 110 70
o 100 10 100 8
ttf) 96 50 97 2(
<o 100 93 101 6
o 98 - 98 7‘.
Hf
-N 97 50 98 20
<M

97 70 98 4 1
-O 95 70 96 40
s
c 97 20 97 90o 102 5 ) —  —
u. 102 30 —  -
s 100 50 101 20

97 50 98 21
N 103 — — -

,ćr-
97 20 97 f>0
95.20 95 90

M iasta Krakowa . . . • > 26 50 2S 5
,  Stanisławow a , . . 50 - —

V  M onety
Dukat cesarski . . . . . . 5 61 5
N a p o l e i n d 'o r ........................... 9 49 9 59
Póf I m p e r i a ł ........................... 9 47 9 5"
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 25

,, papierowy . . 127 20 128 20
10 m arek niem ieckich 58 70 59 -0

kars giełdy wiedeńskiej
Dnia 13 paździeruika 1898.

A. O gólny dłag państw a. p łacą  żądani
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................  10130 101.50
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.20 10140

Jednolity  d ług państw a w *r«brze 
ztyczeń-lipiec 101.05

111.05
101 2 ’  

i ' 125

p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 165. — 16S.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 140.50 141.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158. 0 159. -
„ 1864 po 100 zł. . . 195 50 196 25
„ 1864 po 50 zł. . 195.50 19o.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ...................................................IS O .- 1 5 1 -

B . B łag - p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.............................  120 55 120 75

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku sa  200 kr. 4 pre. . . . 101.50 101.70

CL O b l ig a o y e  k o lą jo w e .
Kol. A reyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — — 
„ za 200 zł. mk 5%  pr.(ostem p.
akeye) .  ......................................... 120.— 1 0.75

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................  127.40 128.40

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 100.30

Kol. K arola Ludwika no 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 210.20 211 20

O b lig a o y e  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pre. . . . . . . .  99.70 100.70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1395 za 200

kor. 4 p re ............................■ . . 9 9 . 7 0  100 70
Kol. bukowińskiej lokaln. m  200

kor. 4 p re ...........................................  98.40 99.40
Koi. g a l  K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ................................................89 35 100 35
Kol. Iwowsfco-ezern.-iasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r .................................... 99.70 100.70
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.40 120,40
B . B łu g  p&ósstwsi (krajów korony węgierskiej)

119.90 12010Węg. złoia ren ta  za 100 zł. 4 pr. 
„ „ n w wal. kor. za 200

kor. 4 pre....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 47's pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zŁ

98.— 
0n — 
88.50 

161.50 
161 50

SL O b iig & o y *  indemnis-Myjne. 
Kroac-yi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.25
®ęgi.ar za 100 zi. 4 pr. 96.—

F. lim a jraMIoszia po&yoK&iL 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ..............................................  131.—
Pożycz, rag. Dunaju z r. 1873 los. Spr. H. 8 — 
Poi. kra;,. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kur. 4 p re ................................... 97.50
Bukowińskie obi. o rop lnaew se Jo*.

«* tnn .i r SO3.50

98 20 
101  —  

89.25
162 5" 
162 50

98 25 
87 -

131 50 
H 9. -

98.50

104

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.

„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
n „ a „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r .  1889zal00zł. 4pr.

Pozyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ................................  .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. z a 400frank.

U , L isty  saartawae, Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los. w 301.4% pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

_ „ obl.prem .zr.l880 3pr.
” „ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
» n ” 1°,S-4J ,r-Gal. ake. ban. hip. lOpr. pre-n.los.5pr.

* „ „ n los- 4*/« F -
„ „ „ » „ 60 la t sa  200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ n „ 4 pr. los. 41 la t

„ » n - 4 p r. stare .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
4% pr. 51 %  la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em issya 5 p r ..................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 la t za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor,4pr.
„ „ obi. kol. los. z»200kor.4pr.

Aa Aro-węg. banku 401/, lat lo». 4 pr.
„ * „ 50 !M  los, 4 pr.

H . O fe lig a a y a  z prawem pierwszeństwazalOOzi.noia. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 3 p r................................................
Tow. ieg i. par. po Dnn. Em. zlS88 4pr.
Kolei poła. ee*. F e rd .e a . -z r,18864pr.

» K ,  „ 1887 4pr.
„ „ 1888 4pr. 

n ■, n I89 I4p r.
Koi. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r........................... .....
Kolei Lwów-ezern. z r. 1.884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal- Kol. iok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr,
Węg. g a l  kolei osa. 1870 za 200zł. 5pr.

„ » s „ 187Ssa200ił.5pr.
. . .  „ ,, 1887za 200 *1. 4?r.

J ,  Ł e s y  (za ssiukę). 
Budapeszteńskie (B asilies) 5 zł. .
Z&kł. kred. dla h. i p, 1.00 zł. . .
Olary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk, 4 pr.
Pożyczka » .  Insbruku 20 zŁ  . .
Losy m. Krakowa 20 z i .....................
P ożjezka sa. Lubiany 20 sd. . , .
Palfly 40 zł. wk. . .....................0,*VW V V 9 .11 ̂  f I’

9 8 . -
97.10 --

8 5 .- 95.50

33' - U -
57.40 57.90

i listy dłużne

106.50 _
98.23 99!20

120.-- 121 —
117.50 118.25
105 105.75
96.60 9 7 . -

110.— 110 60
100.10 101.—

98.75 97.50
96.80 97.30
9 8 . - 98.50
97.25 9 8 . -
95 75 95.85

100 35 101.35

102.10 102.75

100.50 101.25
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.30

1 0 7 .- 1 0 8 .-
116.25 117.25
ICO 30 101.30
100.30 101.30
100 10 101.—
100 40 ; 01 40

92 10 9310

9865 99 65
99 50 100.

108 10 109 —
V  8.10 109 —
28 83 99 70

6.70 7.20
199.40 200 -

6 1 . - 03.—
170.— 180 —

30.— 31 —
27,50 2 8 . -
82 50 23.50
6 4 . - 6 5 -
19.50 20 —

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

.  „ 50 zł.
W aldstein 20 zi. mk.

4 pr.

płacą ząuata
. 10.50 11 25
. 2 5 . - 27.—
. 8 2 . - 8 3 . -
. 2 8 . - 2 9 , -
. 80.20 8 1 . -

5 1 . - 5 5 . -
:. 16-5.— ------
. 7 3 . - _.—
. 60.— —.—

sztukę).
. 154 — 155. —
. 1422.— 1424 —
. 35175 352 25
. 377.25 873 25

740.— 7 5 o .-
. 374.50 381.—

I. 309,50 210.50
:. 23125 221 75
. 902 -■ 9 0 6 -

1. 391 — 282 -
. 134.— L-4.75
. 129 25 129 75

Banku A nglo-austr. 120 zł. . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu  i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . 
Cral. banku hipot. 200 zł. . . .

» ^.ustro-węg. 600 zł. . .
„ Związków. (U nionbank) i

Ozesk. banku związk. 100 zł.
Ziynogtenska banka 100 . .

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. piarwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 160.— 170.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. .;4l0.— 3420.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lw6w-Ozern.-Ja.3sy 200 zł. . . 292.50 293 50 
„ wsehodn.-galie.-loiwin. 200 zł. 196.— 200.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— —.—
„ południowej 200 z ł.............................—
„ węg. galieyj. 1. 200 zł. . . . 212.50 213.50 

A ustr. Tow. żegl. a a  Dunaj uóOOzł.mk. 449.— 451 —

38L A & sy e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zi
Schedniey 500 kor.........................   .
Tureck. z&rz. tytoniow. 500 frank 
Trifail tew. kop. węgla 70 zł. . .

7SS, W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 p r. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . .
N iemieckie banki . . . . . . .
Włoskie banki . . . . . . . .
Francuzki a b ssk i .....................
Szwaj ear?ki* banki .

9 .  W  s  1 «  t  y ,
D ukat c e s a r s k i.....................................
A ustr. węg. 8 gnid. złota m oneta .
2 0 - t r a c k ó w k a .....................................
20-markówka  .....................
Rossyjski półim periał..................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoski# banknoty za 100 lir. . . 
fi*!-*!*

S2L— 323.—

176.65 17715
784 — 786.—
i 8 5 - 695 -
129.25 130 25
173 50 174 5)

58.87 .'8 97
120.20 320.25

47.50 47.57

43*85 44!—

47.37 47.45

5.70 5.72

9.53 9*f 4
11.77 1181

5887 5S95
43 87 43 97

1 37 1 2 7

Wobec wysokiego kursu rent austryackieh i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

krajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego. Sokal i Lilien Dom bankowy i Kantor wymiany.
Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywujemy 

odwrotny pocatą. 3

;



Do 1. 251 0/98 (6882 2 —3)

nie jest wykluczony od

o b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podaLku spożywczego od rzezi bydła i MJiem zaoezpieiiruia u r  r • od w]na mof,zezu wmnPg0
wyrębu mięsa w mysi ust 16/6 1877 N r  60 D ^ p p ^  D . % lg 7 5  N r_ g5 ^
i moszczu owocowego w mysi ust. z r. 17/7 lob/s JNr . . ł  ioqq air,0 na iafa iuqq 
pp. w niżej poszezególnionyeh okręgach dzierżawnych n "tr7v 'lata ti ■ od 1 stycznia
1900 i 1901 z prawem wypowiedzenia, lub bezwarunkowe. na ^ a ź d z ie J n ik a  lSgS d n S a  
1899 do końca grudnia 1901 rozpisuje się niniejszem na dzień 28 yazd e n k 1898 drugą
publiczną licytacyę pod następującymi warunkami :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle

“ ” 1 )‘  licjtowania ma się w ybaad  praed k*s»'
wym na złożone 10% wadyum w gotowce, lub w papierach , . t  alQie’lęgali

3) Zastępcy mają się wykazać ^  Należy wnosić do Naczelnika okręgu
4) Pisemne oferty, zaopatrz.ono w. \ 0#/ |  w! ^  J aka 1898 do godziny 1 po południu;

•“ S K *  S l S f R M W 5 *  1° * * * •
czych okręgów dzierżawnych, można zasiągnąć w c. k. Dyr,
Lwowie; tudzież w wszystkich nadzorach c k. straży skaibowej

Wykaz* okręgów d le r ia w n j*  w których dochód z prawa poboru podatku spolyw cogo od 
m i C  wiła® moszczu z in icgo  i owocowego z dułem 1 styczuta 1899 ua nowo ma byó

zabezpieczony:

Do 1.

okręgu skarbowego "we 
lwowskiego okręgu skar-

Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Lwów rayon

dzierżaw y
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Licytaeya]
odbedzie U W A G A

26.222/98 (6338 1 - 8)
O B W I E S Z C Z E N I E

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje I. publiczną licytacyę w ce­
lu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, moszczu winne­
go i owocowego w poszczególnionyeh niżej 6 . okręgach dzierżawnych na czas trzech lat 
1899 1900 i 1901 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1899 z milcząeem odnowieniem dzier­
żawy na dalsze dwa lata 1900 i 1901, lub też tylko na rok 1899 pod warunkami w równo-
czesnem drukowanem obwieszczeniu zawartymi.

W okręgach tych pobiera się podatek konsumcyjny od mięsa według klasy III taryfy 
B. ustawy z J 6/6 1877 dz. up. Nr. 60, a podatek konsumcyjny od wina, oraz od moszczu 
winnego i owoeowego według taryfy 0. ust. z 8/5 1875 (dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed lieytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do 12 godziny w południe dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do o- 
f  rt dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Kwity kasowe, 
opiewające na kaueyę dzierżawy nie wygasłej, nie będą jako wadynm przyjmowane.
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W myśl §. 2 i 10 u^t. kraj 
15/4 1894 Nr. 33 Dz. uk. obo­

wiązany jest dzierżawca pobierać 
na żądanie Wydziału krajowego 
iodatek kra;owy d> podatku spo­

żywczego od wina, moszczu winne 
go i owocowego w wysokości 30% 
ak długo jak długo, ten dodatet 
stnieć Pędzie, i za prawo poboru1 

[togo dodatku krajowego uiszczać] 
30% do czynszu dzierżawnego u- 
mówionego za pobór samego poda 
tku spożywczego.

Zmiana tego dodatku marnieć 
ren sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Lwów, dnia 5 października 1898.

L. 22.903/98.
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

(6373) 

od rzezi bydła i wyrębuCelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyi 
a, tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionyrh okręgach dzierżawnych

-  * ' • ' ^  ** T -1 O A n  i . __________________________________ _l , , L

na
ia 1899 do 31 grudnia 1899 bezwarunkowo, lub namięsa,

przeciąg jednego roku t j od 1 stycz-... __ t ,
przeciąg lat trzech t. j. od 1 stycznia 1899 do 31 grudnia 1901 również bezwarunkowo 
lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzhrżawy przed upływem dwóch ostatnich lat, rozpisuje 
się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie ztąd wydauem drukowanem obwie­
szczeniu druga, publiczna licytacja, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Ozortkowio w następującym terminie:
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Ó. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 8 października 1898.
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Ozna­
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O rm wywołania 
wynosi od

Złożyć
się

mające
wadyun

Licytaeya 
odbędzie się 
od g. 9 rano

?-H
O dzierżawny °  Ź

I-I S ; 1  1 mięsa wiu» do 12  w po­
łudnie dnia

"g iii -§ zf. |ct. z ł. |et. zł. ■•i.

1 Koi ołówka 21 mięso III. kLsa 1602 — — — 160 20

___ ---------------------
CD

cor—(2 Jeziorzany 19 mięso III. klasa 1850 — — - 185

8 Kopyczyńce 13 mięso III. kiasa a062 - — — 206 20 '■a(A
OhO

-4-3

4 Probużna 11 wino
taryfa C. ust. 
z 18/5 1875 — — 1 ,4 — 11 40

GO

•
Suchostaw 4 mięso III. klósa 375 77 - j  87 58

L 5?69/98 (6335 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia praw& pro- 
pinacyi miejskiej wraz z prawem po­
boru opłat gminnych od trunków pro- 
pmacyjnych, tudzież prawa propinacyi 
na dworcu kolejowym w Brodach i 
prawa propinacyi w dobrach Folwarki 
wielkie i małe, gminie miasta Brodów

co do samej nierucuomosci nie mo­
głyby bj 6 juz ze skutkiem poduoszone.

pnyrfugnjacych, na przeoi,g lat te ee h  i
od dnia 1 stycznia 1899 do dnia BI j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
grudnia 190 i, rozpisuje się niniejszem 
publiczną licytacyę za pomocą pisem­
nych ofert, która odoędzie się dnia 18.

i
Każdy mający chęć licytowania, musi złożyć wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania. 
Pisemne oferty, ostemplowane na 50 et i w powyższe wadyum zaopatrzone i dokładnie 

—" osobno na każdy pojedynczy przedmiot dzie żawny najpóźniej
opieczętowane,^nah^^win.s,c^ .~ . popędzającego  ̂ustną licytacyę do rąk Dyrektora

Konkretalne nadaże tak ustne, jako też pisemne si
AV .  . • „  ^  1 0 0 1  XT-_ O  O  i .  ; ________ :

okręgu 
wykluczonedo godziny 1

skarbowego w Czortkowie. 1 1 .U H A  JL U O M i v   ----------
Na podstawie §. 10 gal ustawy krajowej z r. 1894 Nr. 33, obowiązani są dzierżawcy

prawa poboru podatku konsuincyjm go od wina, ^ ^
Wydziału krajowego pobiegać 30%  dodatek do podftku konsumcyjnego tytułem ophty kra­
jowej i ten dodatek razem z czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznyc" ' ■

mającego urzędu percepcyjnego odwoź e 
Bliższe warunki licytacyi, jakoteż szczegółowy wykaz miejscowości 

pojedynczych okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane u podpisanej 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, tudzież w tutejszo okręgowych Nadzorach

c. k. Straży skarbowej. 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 7 października 1898.

się należących do 
c. k Dyrekcyi

L.
(6408) 

w Wieliczce po-cz. 1Y. 137/91 (6 )
0 . k. Sąd powiatowy 

daje do wiadomości, iż dnia 17 października 
1898 o godzmie S rano w Zakrzowie odoę­
dzie się sprzedaż w drodze niespornej przez 
publiczną licytacyę gruntów i budynków masy 
spadkowej ś. p. Wojciecha i Magdaleny Ga-
worów z Zakrzowa,

Bliższe szczegóły tej licytacyi przejrzeć 
i w tut. sądzie w aktach spadkowych.- • t r -------------- i QQQ

vom 15
(6406)
August

można
Wieliczka, dnia 15 września 1898.

Gesehaftszahl E 131/98 (7)
Zufolge Beschlusses ___

Gesehaftszahl E 131/98 (7) gelangen am 18 
Oktober Yormitiags 11 Uhr in Przewoziec 
zur óffentliehen Yersteigerung: Eine Kalesche 
(kareta)

Die Gegenstande konnen am 17 u. 18 
in der Zeit zwischen 8  u. 11 Uhr Yormittags 

Przewoziec besiehtigt werden.
K. k. Bezirksgericht Wojniłów, 

Abtheilung II., am 15 August 1898.

m

tych nieruchomości dokumenta może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości

października 1898 o godz. 1?. w po- 
adnie w biurze prezydyalnem tutejsze­

go Magistratu.
Jako cenę wywołania za wszyst­

kie powyższe przedmioty dzierżawne 
ustanawia się czynsz roczny w kwocie 
42.000 złr. a. w.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 4200 złr. a. w.

Oferty pisemne na wszystkie po- 
wyż poszczególnione przedmioty dzier­
żawne opiewające, należycie ostemplo­
wane, przez oferentów własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane, wnosić mo­
żna przed terminem licytacyjnym lub 
na terminie przed zamknięciem licyta­
cyi w Prezydyum tutejszego Magistratu.

W arunki licytacyjne mogą 1 ~ 
przejrzane podczas godzin urzędowych 
w tutejszym urzędzie magistratualnym. 

Z Magistratu miasta 
Brody, d 4. października 1898.

postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, d. 17 sierpnia 1898.

L. cz. E. 371/98 2 (6330 3—3)
Na żądanie Kasy Oszczędności w Kra-

L. cz. E. 259|98 3 (6234 3 - 8 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjski-go 

Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, odbędzie się dnia 16 li­
stopada 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I 
licytacja real. włil. 19 i połowy realności whl. 
343 gm. Krzywcza objętych, Szymona iYrfa- 
ckiego własnych wraz z przy należnościami, 

i składającemi się z budynku mieszkalnego i 
gospodarczego i inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
b y ć  ' są ocenione a to: realność whl. 19 objęta na 

1 154 zł., połowa realności whl. 343 objęta na 
50 zł., przynależności zaś na 97 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 159 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t- d.) może każdy, mający chęć kupie-/jftui*r 11 o ixuoj    l , . . .

kowie zastąpionej przez ad*, dr. Romana Ja- , nia, przejrzeć podczas gadzin urzędowych w 
i—i------1------ „  Krakowie, odbędzie się dnia j sądzie_niżej wymienionym, w biurze Nr. I.w Takie prawa, w obee których niniejsza 

, licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
! sić do sądu najpóźniej

3 ? ° p S S i k a  1898 o'god?. 10 p r ^ P g ;
dniem, w sądzie niżej ści wh l . ’> sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
134 n J h W206eksCZger gm 'kat. Sierezy. | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
1Ó4 1 lwu -4UO Kh. b . , h 206 w rodzaju co do samej nieruchomości me mogłybyNieruchomość lwh 134 i iwh.. ^  skutkiem d
Sierezy wystawione na licytacyę, są .ocenione, y ^  ^  ^  ^  ^  ^

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
/>ViArtT\irt ■łł-.ił -1- 1- - 1 - 11

lwh. 134 na 553na 1379 zł. a mianowicie 
zł., zaś 206 na 826 zł.-

Najniższa cena realności lwh. 134 wy­
nosi 306 zł 
poniżej 
skutku.

Warunki licytacyjne

,  -------1 obecnie juz istnieją, bądz w toku postępowania
a realności 205 wynosi 542 zł., > licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o

dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio-

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

i odnoszące się do
i

Gwata Lwńwaka Nr. 233 * dnia 14 października 1898



nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 13 sierpnia 1898

L. cz. E 477/98 (3) (6407 1 - 3 )
Na żądanie Lobia Sehmerla Anisfelda, 

zastąpionego przez adw. dra Zygmunta Lachsa 
w Krakowie, odbędzie się dnia 28 paździer 
nika 1898 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4 w Wie­
liczce licytacja realności lwh. 202 i 203 ks. 
gr. gm. kat. Wieliczka.

Nieruchomości lwb. 202 i 203 w Wie­
liczce, wystawione na iicytacyę, sa ocenione 
na 8758 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 4765 z ł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 15 lipca 1898.

L. cz. E 707/98 (2) (6394)
Na żądanie Efroima Kellera, odbędzie 

się dnia 2 listopada 1898 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7 w Kałuszu licytacja realności 
objętej whl. 520 ks. gr. gm. kat. Kałusz, 
Wilhelma Kitsch własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Iicytacyę, jest ocenioną na 150 zł. w. a. 
czyli p. g. lk. 6825, 68 ' 6 . 6827, 6828 i 
6829 bez żadnych przynależności.

Najniższa cena wynosi 100 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odauszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane lędą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 sierpnia 1898

L. cz. E 578/98 (4) (6392)
Na żądanie Wojciecha! Zawora w Pust­

kowie, odbędzie się dnia 9 listopada 1898 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licy­
tacya realności wyk. hip. 1. 3 ks. gr. gm, 
Pustków wraz z przynaleźnościami, składa- 
jącemi się z ogrodzenia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona sa  
Iicytacyę, jest oceniona na 794 zł. 26 ct. 
wraz z przynależnością

Najniższa cena wynosi 540 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 17 września 1898.

L. cz. E 218|98 (2) _ (6371.)
Na żądanie Markusa Berkowisza, odbę 

dzie się d. 8 listopada 1898 o godz. 10x/2 
p zed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze 7 licytacja jednej trzeciej części re­
alności lwh. 167 ks. gr, Grabówka, Dmytra- 
Romaniuk recte Romano?/ własnej, wraz z 
przynaleźnościami, składającemi się z chaty.

Nieruchomość, wystawiona na licytację., 
jest oceniona na 54 zł. a w , przynależności 
zaś na 1 zł.

Najniższa cena wynosi 37 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) raoże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urz§dov?ych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, m&ezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruciromości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tegc postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, d. 24 sierpnia 1898.

L. cz. E 303/98 (3) (6327 1—3)
Na rzecz nieletnich Oleksy i Wasyla 

Antoniszaków, zastąpionych przez opiekuna 
Iwana Danków z Proeisnego, odbędzie się 14. 
listopada o godz. 10 przed południem w tut. 
sądzie licytacya realności whl. 119 gm. Smól 
nik objętej, Kanaana Weniga własnej, wraz 
zprzy należnościami.

Nieruchomość powyżs ą oceniono na 
160 zir., przynależności zaś na 40 złr.

Najniższa cena wynosi 133 zł. 34 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania i ocenienia są w godzi­
nach urzędowych do przejrzeń'a.

0. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 21. września 1893.

L. cz. E. 133/98 4 (6389)
Na żądanie Hryńka Karyły rolnika z 

Posuchowa odbędzie się dnia 21 listopada 
1898 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze nr. 2 w Brze- 
żanach licytacja realni śd  whl. 315, 121 i 
124 ks. gr. gm. Posucho.'*, objętej, składają­
cy się z par. gr. 1204, 1205, 3 206, 1047, 
1049, 1050, 1051/1 i 1052 [ 1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 250 zł

Najniższa cena wynosi 165 zł. 6 6 2/;J c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nahży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zaw aiam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy “są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, 20 wrz-śnia 1898.

« 1,&§ śf sp. tia I ^śdLs 
L. W. 54385/88 (6312 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum 

w kwocie czterystu (400) zł. w. a. rocznie z 
fundacji familijnej W aleryana Czajkowskiego, 
ogłasza się niniejszym konkur-i.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
członków familii ś. p. fundatora, uczniów lub 
uczennic, poświęcających się naukom w pu­
blicznych szkołach lub zakładach naukowych 
w kraju, w jakimkolwiek zawodzie nauki lub i

sztuki, którzy się wykażą nienagannem spra­
wowaniem się, dobrym postępem w naukach 
i niezamożnością wymagają1 ą takiej pomocy.

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej iiaii od pradziada fun­
datora, Grzegorza Czaykowskiego, nazwisko 
Czajkowskich noszący. Z krewnych fundato­
ra płci żeńskiej mogą z tej fundaeyi korzy­
stać tylko te, których ojcem był Czaykowski, 
pocho dzący w prostej linii od wspomnianego 
Grzegorza Czajkowskiego.

W braku takich krewnych fundatora, 
nadane zostanie stypendyum po poprzedni"un 
rozdzieleniu na dwa stypendya po 200  zł. 
w. a. rocznie, uczniom lub uczennicom, po­
siadającym resztę powyższych warunków, a 
wykazującym pokrewieństwo z fundatorem po 
kądzieii, jednakowoż tylko przez substytucyę

Stypendya pobierać będą obdarzeni aż 
do ukończenia swoich nauk, a po ich ukoń 
czeaiu jaszcze przez tak długi czas, póki ob- 
dauzony nie osiągnie stałej płacy lub re «u- 
neracyi, równającej się przynajmniej sumie 
pobieranego stypendyum, wszakże nie dłużej 
jak przez iat pięć, licząc od prawidłowego u- 
końcienia nauk. Co do sposobu wypłaiy i co 
do utraty stypendyum obowiązują ogólne 
przepisy.

Wypłata stypendyów nadanych przez 
substytucyę ustaje nadto w lazie zgłoszenia 
się osoby, w pierwszym rzędzie do korzysta­
nia z tundacyi powołanej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży W iru Wiktorowi Władysławowi dw. im, 
Czajkowskiemu, posłowi sejmowemu i wła­
ścicielowi dóbr w Medwedowc&ch p. Pysz- 
kcwce, ewentualnie zaś Wydziałowi krajo­
wemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu 
osoby ubiegającej się o stypendyum, tudzież 
metryki chrztu lub inne wiarygodne dowo­
dy wykazujące jej pochodzenie w prostej 
linii po mieczu od ś. p.  Grzegorza Czajkow­
skiego, a względnie po kądzieii z fundatorem, 
daPj legalne świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych jej samej i jej rodziców, a wreszcie 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krako wekiem.
We Lwowie, d. 18 września 1898.

G R O T T.

L. 58096 '' '  (6354 3 -  3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z funda­
cji ś. p. Piotr-', Jakóba dw. im. Rostockiego 
o rocznych 365 zł. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół ludowych lub gi­
mnazjalnych w Drohobyczu, którzy należą 
do rodziny ś. p. fundatora, potrzebują tego 
wsparcia, a wykazują dobry postęp w nau­
kach i odpowiednie obyczaje. Raz nadane sty­
pendyum zatrzymuje obdarzony aż do ukoń­
czenia nauk w o. k. gimnazjum w Drohoby­
czu jeżeli postęp w naukach i obyczaje są 
odpowiednie.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży p. Michałowi Kobrynowi, zamieszkałemu 
w Drohobyczu, ewentualnie zaś Wydziałowi 
krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
p-zełożonej Dyrekcji szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 1 stopada
b. r. i załączyć do nich wiarygodne dowmdy 
pochodzenia z rodziny ś. p. fundatora, metry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy- i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1898.

G R O T  T.

L. 58937 (6314 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum w 
kwocie czterdzieści (40) zł. w a. rocznie z 
fundacji dr. Antoniego Kaczkowskiego dla 
dzieci uczęszczających do szkół iu-Iowych, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z niniejszej fundaeyi są prze­
znaczone dla dzieci obojga płci z prawego 
łoża, liczących przynajmn ej sieiim iat, uczę­
szczających do szkół ludowych w Katach lub 
innej miejscowości, nie wyżej jak do czwar­
tej klasy, a wykazujących ubóstwo, w razie 
zaś jeżeli już do szkoły uczęszczały, także 
należyty postęp w naukach i nienaganne za­
chowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi, mająee- 
mi tę kwalifikację mają kr- wni ś p. funda­
tora, a to w pierwszym rzędzie potomkowie 
ś. p. fundatora w prostej linii, następnie inni 
krewni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre­
wnione z ś. p. fundatorem po kądzieii. W 
braku krewnych posiadających wymaganą 
kwabfikacyę mogą się o mniejsze stypendya 
ubiegać dzieci ubogich mieszczan w Kutach.

Pobór stypendyum trwa z reguły do u~ 
kończenia czwartej klasy szkoły ludowej, mo­
że być jednak przedłużony celującemu sty­

pendyście pod pewnymi warunkami aż do u- 
kończenia giranazynm, a celującej stypen­
dystce na czas oznaczony w każdym wypad­
ku z osobna w celu dalszego kształcenia się 
w jakimkolwiek zawodzie, tudzież najdłużej 
aa trzy lata stypendyście, który po ukończe­
niu IV. klasy szkoły ludowej kształci się 
praktycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy osobno w tym celu' ustanowionej 
radzie zawiadowczej, ewentua'nie zaś Wydzia­
łowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcji szkolnej do Wy­
działu krajowego najpóźniej do dnia 35 listo­
pada r b. włącznie i załączyć do nich me­
trykę chrziu, świadectwo ubóstwa, dowody, 
że dziecko ubiegające się o stypeudyum po­
chodzi z rodziny ś. p. fundatora, a!bo też 
jest dzieckiem ubogich mieszczan w Kutach, 
a ewentualnie jeżeli uczęszczało już do szko­
ły, także ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 października 1898.

G R O T  T

L. 61236 ' (6363 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z funda­
eyi imienia Teodozyi z Cichockich Baronowej 
Dolskiej w rocznej kwocie stu ośmdziesięeiu 
(1-sO) zł. w. a., ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
prawdziwie biednego ucznia jednej z krajo­
wych szkół zawodowych, przemysłowych, rol­
niczych i t. d. luo średnich albo też wyż­
szych, którego rodzice mieszkają w rzymsko­
katolickiej parafii Gol.-górskiej.

Pochodzenie i obrządek kandydata nie 
stanowią różnicy.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauk.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej d> Wydziału kra­
jowego najdaiej do dnia 15 listopada b. r. i 
załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne i dowo­
dy, że rodzice kandydata mieszkają, a wzglę­
dnie mieszkali w czasie swej śmierci, w o- 
brębie rz. k. parafii Gołogórskiej.

Podania; niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowmgo 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 października 1898.

G r o 11 .

L. 61237 (6362 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nad.raia jednego stypendyum z 
fundaeyi ś. p. ks. Jana Dołżańskiego o ro­
cznych 190 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konku s.

O stypendyum to moną się ubiegać u- 
bodzy uczniowie wydziału lekarskiego, naro­
dowości ruskiej, którzy zobowiążą się leczyć 
nie tylko allopatycznie, ale także homeopa­
tycznie.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonego 
Dziekanatu wydziału lekarskiego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć do nich me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świade­
ctwa szkolne z ubiegłego półrocza, tudzież 
deklarację, że kandydat, w razie otrzymania 
niniejszego stypendyum zobowiązuje się le­
czyć nie tylko all-patyczaie, ale także ho­
meopatycznie,

Deklaracja ta raoże być złożona także 
w samem podaniu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W id.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 października 1898.

G r o t t.

L. 60109 (6353 3 - 3 )
Ogło-zenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów wynoszących po sto pięć­
dziesiąt (150) zł. w. a. rocznie z fundaeyi ś. 
p. Leona Boznańskiego ogłasza się nin ejszem 
konkurs

Stypendya z tej fundaeyi są przeznaczo­
ne dla młodzieży dobrze się uczącej a ubo­
giej z ojca i matki Poiaków zrodzonej, uczę­
szczającej do jakichkolwiek szkół publicznych 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księ twem Krakowskiem z wyłą­
czeniem jednak szkół początkowych (ludowych) 
Pierwszeństwo służy osobom płci obojej, któ­
re prócz powyższych warunków wykażą po­
chodzenie po mieczu lub po kądzieii od Bo- 
zańskich lub Bobrowniekicn, tudzież młodzień­
com pochodzącym od rodziców należących do 
ludności wioski ś. p. fundatora.

Pobór stypendyum trw a aż do zupełne­
go ukończenia wyższych studyów w jakim­
kolwiek zawodzie w obrębie Monarchii austrya-
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cko-węgierskiej i może być przedłużony jeszcze 
najwyżej na trzy lata w celu uzupełnienia 
wykształcenia zawodowego za granicą.

Prawo nadawania niniejszych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pos'rednietwera 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada 1898 
włącznie i załączyć do nich metryki chrztu 
osoby ubiegającej się o stypendyum i jej o- 
bojga rodziców, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a w razie odwoły 
wania się do pierwszeństwa także dowody 
pochodzenia od Boznańskieh i Bobrownickich 
a względnie od rodziców należących do lu 
dnośei wioski Dzwonowa w po w, Pilzaeńskioo.

Podania nie zaopatrzone w przepisane 
dokumenta nie zosianą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wlel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwow:e, d. 4 października 1898.

G R O T  T.

L. 8605 (6361 3—3) 
Rada powiatowa w Wieliczce roz 

pisuje konkurs na posadę lustratora 
konduktora powiatowego z płacą, 420 
złr. i 250 złr. dodatku, z prawem do 
awansu, pięcioleci i stałej zapomogi 
przy pewnych warunkach.

Bliższe szczegóły udziela biuro Wy­
działu powiatowego.

Podania wnosić można do 15 li­
stopada b. r.

Wieliczka, d. 30. września 1898

jP̂ *" ' ^
L. cz. S. 6/98 (207) (6358 3 - 3 )

O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 
we Lwowie wyznacza po myśli §. 123 ust 
konk. do likwidacyi pretensyj zgłoszonych 
dodatkowo do masy konkursowej firmy: „Lau- 
terbach & Stern" we Lwowie termin na dzień 
23. listopada 1898 o godzinie 10 z rana w sa­
li Nr. 21,

Lwów, dnia 14. września 1898.

L. 4659/97 IV. 97/8 (6326 1 - 3 )
Michał Oliwa z Jasienicy uznany za 

marnotrawcę a kuratorem dlań Walenty Mar 
dausz z Jasienicy ustanowiony został 

O. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 20. lipea 1897.

L. cz. VII. 117/97 (2) (6331 1—3)
Teofil Konstantynowicz z Krempny uzna­

ny za umysłowo chorego.
Kuratorem ustanowiono Andryja Walko

z Krempny.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Żmigrodzie, d. 30. września 1898.

L. cz. P. 136/98 (2) (6345)
Iwan Petrycznk z Babina obłąkany. Ku­

ratorem Semen Harasymiuk z Babina.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kosów, 22. lipca 1898.

L. cz. IV. 393/88 (2) (6349 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Hus atynie u- 

znaje Stanisławę Chyżnoską, zamieszkałą w 
Kopeczyńeach, za umysłowo niedołężną i usta­
nawia dla niej kuratorem Jana Piątkowskie­
go w Kopeczyńeach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Husiatyn, dnia 3. maja 1898.

L. 27/98 (2) (6291 1 - 3 )
Tarnopolski c. k. Sąd powiatowy m. del. 

^  skutek orzeczenia Tarnopolskiego c. k. rą- 
du obwodowego z dnia 26 sierpnia 1898 L. 
12961 uznaje Iwana Słobodę z Czeroiiowa 
Oskiego marnotrawnym i ustanawia dlań ku­
ratora w osobie Franka Zborowskiego ztam- 
tąd.

C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Tarnopol, dnia 31. sierpnia 1893.

cz. P. 193/98 (4) (6298)
O. k Są i powiatowy Oddział IV. w Bu­

li*11 podaje do wiadomości, że nad Iwanem 
^loaiotko z Rzepniowa została ustanowioną 
il>ratela z powodu marnotrawstwa a kurato­
rem jaa-o zamianowany Franciszek Zieliński. 

Busk, dnia 3. lipca 1898.

Ł 3(98 (12 VI.) (6281)
i O. k. Sąd krajowy w Krakowie uchwa- 
$ z dnia 27. września 1898 1. L 1/98 (12) 
zfiał Karolinę Seholze, właścicielkę dóbr Siar- 
ana Góra, za umysłowo chorą, ustanawiając 
a Oiej kuratorów w osobach p. Ignacego

Strzeleckiego, c. k. emerytowanego pułkowni­
ka w Krakowie, i p. Rajmunda Sehclze, c. k. 
adjunkta podatkowego w Chrzanowie.

Kraków, 27. września 1898.

L. 6/98 (7) (6304 1 - 3 )
Karol i Marya Buczmy Szymona z Cho- 

rostkowa oddani zostali pod kuratelę z powo 
du pijaństwa; ich kuratorem jest Józef Bu- 
eznaa Eliasza z Chorostkowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 20. września 1898.

L. cz. L 5/98 (4) (6269 1— 3)
Tym ko czyli Tomasz Rudzik, syn Łuka­

sza z Iwanówki, uznany umysłowo niedołęż­
nym ; kuratorem jego ustanowiono Iwana H&- 
wryluka, rolnika z Iwanówki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 22. czerwca 1898.

L. cz. IV. 27/84 (5|I.) (6263 1— 3)
Rozciągnięta nad Janem Nawracujem 

z Dębowej kuratela z powodu marnotrawstwa 
została uchyloną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Brzostku, dnia 29. sierpnia. 1898.

®a§ E. E. SanbeS* ais ^refjgericfjt in 
Strieft £>at mit bem (Srfenntntffe Dom 19 ©em 
tember 1898, 8jSc. 96, bte SBciterDerEireituna 
ber ilłummer 7442 ber Reitfcfjrift: „LTndipen- 
drate. uom 15 ©eptember 1898 toegen ber 
Slrtifel: „ Leinversioni d dla polizia“, „Paga- 
eli e ehe ie s a finita“ unb „I fatti die Tri- 
e-Te e la start pa i(;aliana“ nad) S. 300 @t. 
($. Derboten.

&a§ f. E. £anbe§» al§ i}3rejjgeric6t in 
Srieft jjat mit bem (Srfenntntffe Dom 20 ©ep= 
tember 1898, igr. 98, bte SBeiteroerbreitung 
ber jRummer 232 ber Reitfcfjrift: J {  Lavora 
tore“ Dom 17 ©eptember 1898 toegen beS 
SlrtifelS : „Unanuova mvenzione per far nuat 
trini" nać) §. 303 ©t. @. unb §. 24 jf)r. 
Derbotcit.

3)ae> f. f. £anbe§= af§ ifłrefjgeridjt tn 
Srieft E)at mit bem (Srfenntntffe Dom 20 @ep* 
tember J898, $ r .  97, bte Seiternerbrcituna 
ber Słnntmer 38 ber ReitfĄrift: „II Peasiero 
Sławo“ Dom 17 ©eptember 18-98 toegen beś> 
SlWifefó; „Quel che puo succedere a Tneste" 
nad) §. 309 ©t. ©. Derboten.

U cz. Pr~ 107/98 (2) (6420j
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 278 czasopisma: „Kurjer 
Lwowski1* z dnia 7. października 1898 pod 
napisem: „Przestańcie, bo się źle bawicie** 
od słów : „Ta obawa przed wyborami11 do 
końca zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11. października 1898.

RE. 227 (6122
Sm iftamen ©ciner SDTajeftdt beg Kaijersl 

2 )a£ !. E. £anbe£geiid)t 2Bien a ll 'Rrefp 
geridjt Ejat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSaiu 
loattjdjaft erfaitnt, baj) ber Sntjalt bes in .ber 
iSeilage ju  Jtumtner 870 ber periobijdjett SDtiirt* 
fdjrtfL „(Sjętrapoft" Dom 26 ©eptember 1898 
auf ©eite 125 ©palte 2, ©eite 126 ©palte 1, 
unb 2, enttjafteiun łftontaneg: „iparis" Don 
ffimtle Rola, unb jtoar in bett ©tefiett I. non 
„ ®as Sjperiment" bis „tnieber fortfejjeri"; 
II. Don ,,'Jieitt, neiti" big „bcbroEjt befjerrfcpe" 
baS SłergcĘjen nad) §. 303 @t. ($ begrltnbe, 
unb eS toirb nad) §. 493 @t. 0 .  bag
bot ber SSatcrDerbreitung biefer kDrncEfdjrtft 
auggejprodjen, bie Don ber f. !. ©taatóantoah* 
jdjaft Derfiigte 23efd)lagttaE)me nad) §. 489; @t. 
s$. 0 .  beftdtigt unb nad) §. 37 f^r. ©. auf 
bie Rerni^tung ber faifirten (Sjempiare erłannt 

fffiien, avn 27 ©cpśember 1898.

Rm flłamen ©einer SKajeftat be§ JtaiferS (óS 
2)aS f. t  Sanbe^  ats iprefjgerid)t SBien 

^at auf Slntrag ber E. f. ©taatSanloattfdjaft 
erfanut, baf) ber Snijalt ber in ber Ułummer 
208 ber periobijc^en ®rudfd^rift: „®ie Reit" 
Dom 24 ©epiember 1898 enfijatteiten SlrtiEef 
unb jto a r: I. beS SlrtifelS auf ©eite 193 mit 
ber 2lufjdjrift: „SluśnatjmSjufianb iu ©ali^icu 
tu beu ©tetteit a. dou ,,©ei te 93ejir£et)aup^ 
leutc" biS „ beS @rafen"; b Dou „Der Siei* 
ne" bis „ber ipotijet?" unb c. Don teiueS frei= 

biS jpiiren bctoinmen" II beS UlrtiEelS auf 
©eite 204  mit ber Ucberfdjrift: „® ie Scc^e"  
in ber ©tede Don „M it foldjem" biS „tjerab= 
gefefet tterben tonrbe", unb jtoar ad I. unb II. 
baS i8ergel)en naĄ §. 300 @t. © . begritnbe, 
unb eS toirb n a ć )  §. 493 ®t. ip. D .  baS 
SSerbot ber SBeiterDerbreitung bitfcrŁrudfdjitft 
auSgefptocąen, bie Don bet E. E. ©taaiSam  
lualtfĄaft Derfiigte iBefdjlagnaijme nad) §. 489 
©t. ip. D- beftdtigt unb nad/ §. 37 ipr. 
auf bie iBern-djtung ber faifirten ©jemplare 
erEaunt.

SBien, ant 27 ©eptember 1893.

®aS E. !. fianbcS* ais iprcBgeridjt in 
Urieft t;at mit bem ©rtenntniffe Dom 19 ©cp= 
tember 1898, ipr. 95, bie iBeiteriierbreitung 
ber tRumnter 231 ber Reiifdjrift: „II Lsvora- 
toiP,“ nom 16 ©eptember 18 <8 loegcu beS 2L- 
tiEeB „Tristi r-lL-ssi" naĄ §. 3oO unb 302 
©t. ©• berboten.

$aS E. E. £attbeS» aE§ iprcfjgertdit iu 
Sirieft E)at rait bem ©ifenntniffc Dom 20 ©ep= 
trmber 1898, ipr. XI. 99, bie SBciferOerbreB 
tung ber Jłummer 233 ber Reitfdprift: „II La- 
yaratore** bom 18 ©eptember 1898 toegen beS 
SErtiEelS; „Soddisfazione“ nad) §. 300 @t. 
®. o e r b o t e n . __________

®aS f. E. BanbeS* ais ipre^gericbt in 
Srieft t;at mit bem Srfenntniffe Dom z 2 @ep 
tember 1898, ^3r 102, bie iBe teroerbrettung 
ber SKummer 7446 ber Reitfdjrift: „LTudipeu- 
dcnte“ Dom 20 ©eptember 1898 toegen beS 
SlrtifelS-. „A proposito di uaa rettdica- nacb 
§. 300 @t. ©■ Derboten.

2>aS f. t  ftreiB* ais iPrefcgeridjt in 
IBubtoeiS Ejat mit bem (Srfenntnifje Dom 22 
©eptember 1898, $pr . 2.9, bie ^eiteroerbreh 
tung ber dhtnuiter 76 bet in 93ubtoeiS erfebei* 
nenben Reitjc^rift: „Jihoceske Listy*1 Dom 21 
©eptember 1898, toegen beS SlittEelS: Na
pranyr“ nać) §. 302 ©t. @. oerboten.

2)aS E. t. $reiS= alS fpre^gerid^t in 
@ger ^at mit bem Srfenntniffe Dom' 2 i ©ep­
tember 1898, ipr. 177/1, bie iSSeiterDerbreitnuą 
ber Słummer 27 ber ReitfĄrift: „SolEstoifie" 
Dom 17 ©eptember 1898 toegen bel 2lrttEelS • 
„Rur (Siitbcritfung beS JłetĄSrageS" nad) 
3o0 ©t. ©. Derboten.

®aS E. *. Sreis= alS ipre^geriĄt tu teger 
^at mit bett SrEeuntniffen oom 25 ©eptem 
ber 1898 ^ r .  178, 179 unb 180, bie SBdter 
oerbreituttg ber 3iuminer; 63 ber RciifĄnft: 
„'KeubeEer Ptadjricfiteu", fotoie ber Olummer 

74 Der Reitfcfjriftcn: „gMEenau^JJónigSbergcr 
iBolESjeituttg** unb „@gerer 97acbriifiten" fdmml* 
IiĄ Dom 17 ©c^eibingS 1898 toegen beS ®e* 
bid)teS; „5DaS bcutf^e ©gerlanb" fotoie toegen 
ber SIrtifet: „iRebe beS 3. jj. Rei§" unb „®er 
§erbft=3aE)rmarEt" naĄ §§. 58 e , 59 c. unb 
302 ©t. &. Derboten.

®aS !. E. SreiS* ais ‘iPrepgeriĄt in Ceitme* 
ri§ E)at mit bem iSrteuutmffc oom 15 ©eptem* 
bet 1898, fpr. 170/2, bie ilSeiteroerbrcituug 
ber 33etlage: „Z ja r ma 1“ ber iltummer 54 
ber Retifdjrtft: „HIasy z Podripska** Dom
10 ©eptember 1898 toegen ber SlrtiEel: „Pan 
Kareł Loula** unb „Narodove budou uz stas- 
tn i“ naĄ §. 63 unb 300 ©t, ®. Derboten.

®a§ E. !. treis*  alS fprepgerid)t in 
Ceitmeri^ Ejat mit bem (Srtenntntffe oom 19 
©eptember 1898, jpr. 174, bte 'iBetteroe bret* 
tung ber jftummer 73 ber Rritfdnift - „Beitme* 
rifjer 2B'Ąeublati" oom 14 ©eptember 1898 
toegen ber ŚlrtiEcl: „?ln bie Srtootpiet ber ©tabt 
Seitmeri^" unb ©efiunmtgSgcuoffe E)ier" naĄ 
§§. 98 b. uub 302 @t. @. oerboten.

®aS E. f. ®re:§^ alS ipteSgeridjt in £eit* 
meri^ Ejat mit bem ©rtenntniffe Dom 19 ©ep= 
tember 1898, ipr. 173, bie dBeiteroerbreitung 
ber ifir. 73 ber Reitfdjrift: „21etj(Ąett=S3oben* 
badjer Reitung" Dom 7 ©eptember 1893 toe* 
gen beS SErtiEelS : „Sctttfdje §au3frauett, Ejabt 
SIĄt!" nad) § 302 ©t @. Derboten.

!. i, trciS^ aES ipreggeridjt in 
ffieutitfdjein ijat mit bem Srfenntntffe oom 
22 ©eptember 1898, łpr 15, bie Sleitemerbrr1* 
tung ber Sluntmcr -3 ber in 3Kd^rifcb*0ftran 
erfd)eincnben Rcitfdjcift: „Na zdar“ oom 20 
©eptember 1898 toegen ber SErtiEet: Klerikaiis- 
mns a vaboz. ństvi°, „R >vnost pred zakonem" 
unb „V lebny nemrava“ nac^ §§. 302 unb 
303 ©t. @. Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz N. c. III. 1212,98 (2) (6299 8 - 3 )

W załatwi mu wniesionej tut tj do 1, 
cz. Ne. III. 1212/98 (1) prośby pana Jena 
Rybczyńskiego, c k komisarza wykupua grun­
tów dla ’v. sch. gal kolei lokal, w Tarnopolu, 
ustanawia się celem zawarcia ukhdu o wy-

kupno 297 sążni kwadratowych z realności 
objętej wyk. hip. 1. 900 gminy Czortków z 
Wygnanką na rzecz budowy wsch gal. kolei 
lokalnych zajętych, dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Karola Miehaleckiego kurato­
ra ad actum w osobie Michała' Niewiadomego 
rolnika z Wygnanki.

Kurator ten zastępywać będzie Karola 
Miehaleckiego w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Czortków, dnia 20 sierpnia 1898.

L. cz. C. I. 61/98 1 (6347 3 - 3 )
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śo. 

Kaśki Bazylewiczowej z Cholyńca wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Krakow- 
cu przez Stefana Korzaka z Chotyńca pozew 
o uznanie za właściciela połowy realności 
whl- 228 gminy Chotyniec i połowy z poło­
wy czyli 2 ,8  części realności whl. 224 gminy 
Chotyniec objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozp raw ę na dzień 26 października 1898 go­
dzinę 8  rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś p. Kaśki Bazylewiczowej usta­
nawia się Pana Pioira Buczaka w Chotyńcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Kaśki Bazyle- 
wiez w rzeczonej sprawie na tejże ko-szt i nie­
bezpieczeństwo, douóki spadkobiercy w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu 
Oddział I ,  dnia 13 września 1898.

L. ez. VI. 81/91 (1) (6328 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

ustanawia Feiwla Bruraera z Stuposian kura­
torem dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Benziona Bruraera i Siisli Brumer, 
któremu dla nich przeznaczoną uch wałę z 19 
utaja 1398 VI. 81/91 (1) dozwalającą egze­
kucyjne oszacowanie realności whl. 21 gm 
Lutomska w dniu 25 października 1898 na 
rzecz spadkobierców Mojżesza Ehrhcha pto 
200  zł. z pn d- ręczą się.

Lutowiska, 19 maja 1898.

L. cz. VI. 1897 146/98 (2) (6372 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca poby­
tu Israela Samuela Arona i Sarę Wolfunanów 
iż w sprawie masy konkursowej Judy Mar- 
dera przeciw spadkobiercom Chaima Woltma- 
na o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
dla sumy 324 zł. w. a. ze stanu biernego 
sum 900 zł. i 115 zł. w. a. na karcie C. 
wyk. hip. 1. 441 gm. Łańcut zaintabulowa- 
nych wyznaczony został do przesłuchania 
tychże spadkobierców termin w tut. sądzie 
na dz eń 20  paźdz ernika 1898.

Wzywa się zatem Jsraela Samuela Aro­
na Sarę Wolfmanów iżby swojej oświadczenie 
w tut. sądzie wnieśli lub też podali swoje 
zarzuty ustanowionemu dla nich kuratorowi 
p. adw. dr. He bstowi lub też innego pełno­
mocnika sądowi tut. wskazali.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 10  maja 1898.

3149 (6424)
OGŁOSZENIE.

Urzędownie autoryzowany inżynier gór­
nic y Franciszek Cisar, z siedzibą w Dżuro- 
wie, złożył dnia 1 . października 1898 prze­
pisaną przysięgę i jest od tego dnia upoważ­
niony do wykonywania tego uprawnienia.

Z c. k. Starostwa górniczego.
W Krakowie, d. 9. października 1898.

C.(k. Starosta górniczy.
Wachtel w. r.

. cz T, 21/98 1 (5932 8 —3)
Wzywa się posiadacza zagubionego we­

kslu z daty Grybów dnia 1 kwietnia 1893 
na 90 zł opiewając go, w dniu 1 maja 1893 
płatnego, przez Józefa Fiałkowskiego na jego 
własne zlecenie wystawionego, a przez Ka­
rola Litwinowicza przyjętego, aby w ciągu 
45 dni takowy sądowi przedłożył, inacząj 
weksel ten za nieważny uznany zostanie.

C k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Nos y  Sącz, dnia 9 września 1898.

,. cz. T. 14/98 (1) (6072 3 - 3 )
Wzywa s !ę posiadacza zagraconej ksią­

żeczki wkładkowej Towarzi stwa zaliczkowego 
w Nowym Targu Nr. 2747 na 500 złr. na 
imię Stanisława Nędzy opiewającej, aby ta­
kowa w prze.-iągu jednego roku, 6  tygodni 
i 3 d i Sądowi przedłożył, inaczej zostanie 
uznana za umorzoną i nieważną.

C. k Sąd obwodowy, Oddzi-ł IV. 
Nowy Sącz, dnia 1 2 . września 1898.
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L. cz. C. I. 21/98 (2) (6241 8 - 8 )

Przeciw Władysławowi Henig, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sołotwinie 
przez Józefa Mehra pozew o rozwiązanie kon­
traktu dzierżawy o oddanie w posiadanie pg 
5^81/1, 5981/2, 5982|1, 5982/3, 5983, 5984 
i 5985 i wykreślenie z stanu bierm go whl. 396 
gm. Babcze prawa 25 letniej dzierżawy.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę w podpisanym sądzie na 
dzień 23 listopada 1898 biuro I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Wła­
dysława Eeniga, ustanawia się Pana Ad*ma 
Studzińskiego, c. k. notaryusza w Sołotwinie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego Władysława Eeniga w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnie 25 czerwca 1898.

L. ez. Ow EL 2529/98 ( i)  (6096 3 3)
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu kraj. jako handlowego 
we Lwowie przez Towarzystwo oszczęłnoś-i 
i kredytu w Bolechowie pozew o 500 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Dawida 
Byka, niewiadomego z miejsca pobytu, rsta  
nawia się pana dra Mieczysława Jabłońskiego, 
adw kraj. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Moj­
żesza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III.

Lwów, dnia 17 września 1898.

L. cz. Cw. m .  2528/98 (1) (6097 3— 3)
Przeciw Mozesowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu kraj. j. handlowego we 
Lwowie przez Sarę Bapp aport pozew o 800 
zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mozesa Dawida Byk, usta­
nawia się pana adw. dra Mieczysława Jabłoń­
skiego we Lwowie kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie Mozesa 
Dawida Byk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział EL 

Lwów, dnia 17 września 1898.

L. cz. T. 17/98 1 (6046 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu Oddział IV. wzywa posiadacza we­
kslu z daty Przemyśl 9 lipca 1878 na kwotę 
300 zł. opiewającego, za trzy miesiące od 
dnia wystawienia płatnego, przez Izaaka Ro- 
sena akceptowanego, a na zlecenie własne 
Nissena Sachera z miejscem zapłaty Prze­
myśl wystawionego, aby w przeciągu 45 dni 
takowy Sądowi przedłożył, gdyż inaczej we­
ksel zostanie amortyzowanym.

Przemyśl, dnia 10 września 1898.

L. cz. T. 5/98 (2) {(6071 2 - 3 )
Wzywa się posiadacza zaginionego p o  

świadezenia odbioru z daty Nowy Sącz 2 
sierpnia 1897 1. 2166 na złożone przez Sen- 
dera Goldberga w kasie oszczędności w No­
wym Sączu dnia 2 sierpnia 1897 jako zastaw 
papiery wartościowe mianowicie 3 prc. losy 
zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu 
drugiej emisyi (Pramienschuldverschreibungen 
der k k. priv. al!g. osterr. Bodenkreditan- 
stalt I. Abtheilung fur Gemeinde Anlehen) 
z 1 lutego 1880 serya 6 Nr. 2 ser. 469 Nr 
40, ser. 854 Nr. 6, ser, 1031 Nr. 21 i ser. 
3812 Nr. 5. po 100 zł., aby się z takowem 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i trzech 
dni w sądzie zgłosił, inaczej takowe za urno 
rzone i nieważne uznane zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 września 1898.

L. D. Z. hip. 225 Łubów (1) (6090 2— 3)
Celem doręczenia uchwały tabul. z 3 

czerwca 18°8 1. 1191 ustanowiono adw. ór 
Frankla kuratorem ad aetum dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Rozalii Łukacz.

C k. Sąd powiatowy.
Sokal, 27 września 1898.

L. T. 18/98 (1) (6073 2— 3)
Wzywa się posiadacza zaginionego we­

kslu z daty Nowy Targ (Neumarkt) 19 ma­
ja 1898 na kwotę 430 zł. a. w. opiewającego 
płatnego we dwa miesiące od daty, na zle­

cenie własne firmy Szezepanowskie młyny 
parowe wystawionego adresem Dawid Statter 
w Nowym Targu podpisem adresata jako ak- 
eeptanta zaopatrzonego, by się z tym wekslem 
w ciągu 45 dni w sądzie zgłosił inaczej ta­
kowy za nieważny uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy Oddział III.
Nowy, Sącz, dnia 9 września 1898.

L. cz. T. 26/98 4 (6031 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Józefa Barana postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa nimejszem posiadacza 
książeczki wkładkowej galicyjskiej kasy oszez 
we Lwowie Nr. 70532 na nazwisko Józef 
Baran z 1 stycznia 1898 r. na kwotę 50 zł 
90 ct. opiewającej, by w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edytku w urzędowej części .Gazety Lwow­
skiej" licząc, takową Sądowi tutejszemu przed­
łożył, lub prawa swe do takowej wykazał, w 
przeciwnym bowiem razie na ponowne żąda­
nie proszącego za umorzoną uznaną będzie.

L*ów, dnia 27 sbrpnia 1898.

L. ez. 353)98 (20) Praes (6063 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, Od­

dział II ogłasza, źe w tut. sądowym depo­
zycie złożoną jest niżej wymieniona gotówka 
do której właściciele od przeszło 30 lat się 
nie zgłosili.

1. Grzywaczynski Marcin 31 zł. 50 ct
2. Agopowiez Mikołaj 44 zł. 26 ct.
3. Bielański Jakób 5 zł. 14 et.
4 Jasiński Aleksander 48 zł. 35 ct
5. Popiel Jędrzej 53 zł. 76 c-t,
6. KuihiulcL Mikołaj 53 zł. 81 ct.
7. Dzieduszycki Walenty 4 zł. 43 ct.
8. Gą-kiewicz Józef 34 zł. 19 ct.
9. Drewnicki Jakób 2 zł. 52 ct.
10. Nadachowski Dominik 1 zł. 81 ct.
11. Sehleifer Wolf Oo. Fedro Dany łów

15 zł.
12. Nimhin Sabina 190 zł. 42 et.
W myśl dekretu nadwornego z dnia 30 

października 1802 Nr. 582 i 15 maja 1825 
Nr. 15023 wzywa się wszystkich, którzy do 
powyższych depozytów prawa jakie sobie ro­
ściliby, aż;by takowe w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od ogłoszenia 
licząc do tut. sądu zgłosili i takowe wykazali 
inaczej depozyfa te jako funduszowi upadłości 
uznane i Skarbowi Państwa wydane zostaną.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem p. adw dr. Stanisława Orło­
wskiego w Tłumaczu

Tłumacz, dnia 26 września 1898.

L. 6825/97 (6020 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobjtu Siisslę 
Tai;b, że c. k. Urząd podatkowy w Nisku 
wniósł przeciw niej podanie o wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu d li zaległości podat­
kowych w kwocie 36 zł. 40 ct. w stanie 
biernym realności jej własnej wh 919 gm. 
Nisko objętej na rzecz Wys kiego skarbu i 
że kuratorem) dla niej Dawid Rosenbliith z 
Niska jest ustanowiony.

Nisko, 1 listopada 1897.

L. VIII. 64/95 (2) (6270 2— 3)
W sporze sumarycznym Marcina Puka 

pko Stisslowi Brodtowi i Nachmanowi Aateno- 
wi o uznanie pretensyi w kwotach 6 zł. 58 ct 
i 8 zł. 75 ct. z pn. za umorzoną, ustanawia 
sąd dla mew-adoumgo z miejsca pobytu wtór- 
pozwanego Nachraana Aratena kuratora w o- 
sobie Michała Wójcika z Bielińca i do oświad­
czenia Się kuratora czy do obrony z 20 maja

1897 1 3200 i z 15 grudnia 1897 wniesio­
nej przez pierw pozwanego przystępuje, wy­
znaczono w tut. sądzie termin na dzień 17 
listopada 1898 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Nachmana Aratena 
by albo sam na powyż zym terminie stanął 
lub kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił 
gdyż w razie przeciwnym złe skutki sam so­
bie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 10 września 1898.

L. 51597 (6098 2 - 3 )
O k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa każdego posiadacza karty 
zastawniczej gal. Banku kredytowego do 1. 
4489 wystawionej 15 grudnia 1896 na 5 zł. 
na los Bazyliki S. 3387 Nr. 37 i na jeden 
los węgierskiego krzyża S. 6050 Nr 49 z 
terminem spłaty dnia 15 marca 1897 by te 
karty zastawnicze n-ty hmiast w tut sąd złożył 
gdyż po upływie roku 6 tygodni i 3 dni na 
ponowne żądanie karta zastawnicza za pozba­
wioną skutków prawnyi h uznaną zostanie.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1898.

L. 7829 ( 6 U2  3—3)
Nieznaną z miejsca pobytu Tańkę z 

Żuków Eaczkiewiczową wzywa się, aby w 
- iągu j> dnego roku oświadczyła się do spad­
ku po swej siostrze Justynie Żuk, 24 lutego 
1896 w Tynowie zmarłej, inaczej postępowa­
nie spadkowe ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z kurato em Oteksą Zukiem prze­
prowadzone zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 28 sierpnia 1897.

L. cz. A i 24|98 (3) (6160 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 8 września 1888 
zmarła w Wierzchniakowcsch Ołena Sadowska 
z domu Jurków bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Sąd nieznając pobytu powołanej do spa­
dku Maryi Sadowskiej wzywa ;ą ażeby w 
przeciągu roku jednego od daty niniejszego 
edyktu w tymże sądzie się zgłosiła i wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku w prz- ciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Enatem Jurków dla niej ustanowionym. 

Borszczów, 16 czerwca 1893.

L. cz. Pr. 316/98 (20) (6164 3— 3)
Podaje s:ę do powszechnej wiadomości, 

źe w tut depozycie sądowym przechowaną 
jest po nad lat i 0 na rzecz] masy spadkowej 
ś. p. Grzegorza Lukawicza gotówka 15 zł. 
4 ct a na rzecz masy spadkowej Józefa L \- 
torowskiego gotówka 5 zł 53 ct. wa.

Ponieważ właściciele tych depozytów 
a względnie uprawnieni ich prawonabywcy 
po odbiór tych k !7ot dotąd się nie zgłosili 
a miejsce ich pobytu jest nieznane, przeto 
wzywa się tychże do zgłoszenia się i wyka­
zania w sądzie tut. z ich prawami w termi­
nie nie priekraczalnym jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu lUząc, pod rygorem uznania de­
pozytów za przepadłe, na rzecz Wysokiego 
Skarbu państwa

O. k. Sąd powiatowy,
Eusiatyn, dnia 15 września 1898.

L cz. O. II. 100/98 (1) (6322 3—3)
Przeciw Rozalii z Długopolskich Liszka 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k sądu powiatowego w Czar­

nym Dunajcu przez Józefa Kowalika pozew o 
zapłacenie sumy 350 zł. w. a z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 17 października 1898 
godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Rozalii z Długo­
polskich Liszka ustanawia się pana Jana Kru­
pę w Cichem kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ro­
zalię z Długopolskich Liszkę w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 30 sierpnia 1898.

L. T. 31/98 (4) (6099 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Jana Lauruka postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
książeczki wkładkowej gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie Nr. 53471 na nazwisko „Towa­
rzystwo slusarzy i nożowników1' na kwotę 
774 zł. 17 ct opiewającej, by w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego! ogłoszenia 
t- go edyktu w urzędowej części Gazety lwo­
wskiej licząc takową sądowi :ut przedłożył 
lub prawa swe do takowej wyuazG w prze­
ciwnym bowiem razie na ponowne żądauie 
proszącego za umorzoną uzuan.i będzie.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1898.

L. cz. A. 86/98 3 (6115 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w SkaJacie Oddz.

III. wzywa niewiadomych spadkobierców 
zmarłego dnia 13 marca 1883 w Skałacie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia Josla Bera dw. im. Bliimera, żeby się w 
ciągu 1 roku w tut. sądzie zgłosili i uświad­
czenie do tego spadku wnieśli, jakoteż swoje 
prawa do spa .ku wykazali, gdyż w przeciw­
nym razie rozprawa spadkowa z tymi, którzy 
się do spadku oświadczą i swój tytuł do 
dziedziczenia wykażą, przeprowadzoną i w 
miarę ich roszczeń spadek zostanie im przy­
znany, zaś częśó spadku nieobjęta, lub gdyby 
się nikt do spadku nie oświadczył, cały ten 
spadek, dla którego Eerscb Kanarek ze Ska- 
łata kuratorem ustanowiony został, jako bez- 
dziedziezny Skarbowi Państwa wydany zo­
stanie.

Skałat, dnia 19 maja 1898.

L. cz. O. II. 125/98 (2) (6896)
Przeciw Maryannie Pek w Polskiej 

strawie i spóln., której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Kaiwaryi przez Jana i Ma- 
ryannę Nieciaków vel Nieeiągów, włościan z 
Zebrzydowic pozew o wydzielenie i oddanie 
gruntu 287-732 arów z realności Iwh. 89 gm. 
kat. Zakrzów z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 22 października 1898 po południu o 
3 godzinie w tym sądzie biuro 1.

Celem strzeżenia praw Maryanny Peko 
ustanawia się pana adw dr. Grossa w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział E
Kalwarya, 8 października 1898.

L. cz. C. E l. 133/98 (1) Ob III. 709 i 710/98 
(1) (6397 1— 3)

Przeciw Benjaminowi Weisowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
prz«z Abe Spielmanna z Mielca pozwy o 78 zł. 
19 c t ,  15 zł i 9 zł. 701/, ct a. w. z pn 

Na podstawie pozwu został wyznaczonym 
termin na dzień 2 listopada 1898 o godzenie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ben­
jamina Weisa ustanawia się pana Ohaima 
Jakóba Neumanna w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego Benjamina Weisa w rzeczonych spra­
wach na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 1 października 1898.

L. cz. E. 548/98 3 (6244 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu Oddz.

II. zawiadamia niewiadomych z miejsca po­
bytu Kazimierza i Maryannę małż Kołosów. 
że przeznaczoną dla nich uchwałę z 21 lipca 
1898 E. 548/98 1 dozwalającą zanotowani* 
wykonalności wierzytelności w kwocie 180 
zł. w. a. z pn. z większej sumy 300 zł. wa. 
pochodzącej, na karcie C realności lwh. 158 
i 199 w Lipnicy dolnej na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w Boebni, doręczył usta' 
nowionemu kuratorowi Janowi Piechowi) 
wójtowi w Lipnicy dolnej.

Wiśnicz, dnia 29 sierpnia 1898.

L. cz. T. 12/98 3 (6030 2 - 3 )
O. k Sąd krajowy we Lwowie Oddział 

VII. wdrażając na prośbę E twarda O-zosal- 
skiego postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiada-za rzekomo zaginionej ksią­
żeczki udziałów-j Lwowskiej filii Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie Nr 
1048, wedle T. II. fol. 248 na 300 zł. wa 
opiew-jącej. a w dniu 1 tycznia 18^8 kwo­
tę 347 zł. 50 ct wynos ące.j, by w przecią­
gu jedn go voku 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej części Gazety Lwowskiej licząc, takową 
sądowi tutejszemu przedłożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszącego za u- 
morzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 26 marca 1898.

L. ez P. 119)98 (1) (5902 2—3)
O. k. Sąd powiatowy ustanaw a w sora- 

wie pozbawienia Jana Kisiela władzy ojcow­
skiej dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja ­
na Kisiela kuratorem Wojciecha Jawora.

Tenże kurator zastępować go będzie na 
ego koszt i niebezpieczeństwo tak długo, do- 

pokąd sam w sądzie się nie zgłosi, albo peł­
nomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, d. 31 sierpnia 1893.

L. 862 Tab. (6019 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 

wadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
E -aryka Preisentanza, że przeznaczoną dl- 
mego uchwałę z 1 maja 1898 1. 451 dozwa­
lającą intabula-yi prawa własności ciała hi­
potecznego 1. 504 ks gr. Basznia na rzecz 
Wawrzyń-a i Agnieszki Fu tak doręczył usta­
nowionemu kuratorowi p. Józefowi Eoworce 
adw. w Lubaczowie.

Lubaczów, 5 września 1898.

L. cz T 29/98 (4) (6169 3 - 3 )
O. k Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Bernharda Nussbauma i 
Charloty Wurm zam. Nussbaura postępowanie 
amortyzacyjne wzywa ninieiszem| posiadacza 
ksążeczek wkładkowych Galcyj-kiej *asy 
oszczędności Nr. 37875 na nazwisko „Char- 
1 >i.ta Wurm z dniem 1 stycznia 1898 na 
kwotę 829 zł. 86 ct. Nr. 37870 na nazwisko 
„B. Nussbaum z dniem 1 stycznia 1898 na 
kwotę 622 zł. 40 ct. opiewających, by w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej licząc takowe sądowi tutej­
szemu przedłożył lub prawa swe do takowych 
wykazał w przeciwnym bowiem razie na po­
nowne żądanie proszących za umorzone uzna­
ne będą.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1898.
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L. ez. 0. I. 149/98 (1) (6400)

Przeciw Antoniemu Leji, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Tomasza Leję pozew o 250 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 8 listopada 1898 o godz. 
9 przed południem w biurze nr. 2.

Celem strzeżenia praw Antoniego Lej ii 
ustanawia się pana Michała Wygomaego w 
May danie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Anto­
niego Leję w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 21 września 1898.

L. cz. C. II. 521/98 (1) (6391)
Przeciw nieobjętym] masom spadkowym 

a to po ś. p. Stefanie Onyśków, Wasylu Onyś- 
ków i Maryi Skubaut i tow. wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego oddział II. 
w Tarnopolu przez Fedka Onyśków pozew o 
uznanie prawa własności do p łowy realności 
whl. 134 gm. Demamorycz.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 listo­
pada 1898 o godzinie 9 rano w tut. sądzie 
Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanych mas 
ustanawia sig pana adw. dr. Mantla w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwane masy w rzeczonej sprawie na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one w są­
dzie sig nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 24 września 1898.

L- cz. C. 264/98 (1) (6404)
Przeciw Andryjowi Kochanowi i tow. 

z Polan surowicznych, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Kymanowie przez Krysty- 

Parufzczak pozew o 300 zł. z pn.
Na podstawie pozwu tego wyznaczonym 

został termin do rozprawy procesowej na dzień 
9 listopada 1898 o godz. 10 przed południem 
do tego sądu biuro nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Andryja Kochana ustanawia 
sig pana dr. Janotę adwokata w Kymanowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział f.
Rymanów, dnia 15 września 1898.

C. cz. C. II. 103/93 (6) (6409)
Przez Stefana Czerbaka, ostatnimi czasy 

w Żywcu zamieszkałego, którego miejsce po 
bytu jest nieznane wniesionym został do c. k 
sądu powiatowego w Żywcu “przeciw Jakóbowi 
Betterowiw Ispis pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczony zostaje 
termin do rozprawy na dzień 14 listopada 
1898 o godz 9 przed południem w tut. są­
dzie biuro nr. 1,

Celem strzeżenia praw Stefana Czerbaka 
ustanawia się pana dr. Władysława Raschke 
adw. w Żywcu kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie powoda 
Stefana Czerbaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie 
sig nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 7 październ ka 1898.

L. cz. firm. 637|98 (6207)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 12 lipea 1898 wpisa- 
uą została do rejestru dla fi rn pojedynczych 
firma handlowa „Moiż-sz Kupfer, handel skór 
surowych w Przemy śiu“.

Przemyśl, 27 sierpnia 1898.

s firm. 638/98 (6132)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

rnyślu ogłasza, iż dnia 12 lip a 1898 
aną została do rejestru dla firm poje- 
zyeh firma handlowa: „Dawid Heszeles 
e-1 papieru, przyborów do pisania i anty 
nia w Przemyślu".

Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1898.

L. cz. C II S4/9S (! )  (6325 1—3)
Przeciw Mikołajowi Urdzie w Wierchom 

ee i Juliannie z Hnatyszaków Urdowej, która 
ta ostatnia z miejsca pobytu jest niezuana, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Katarzynę Antalik pozew o 
100 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 15 listopada 1898 o 9 
r&no.

Celem strzeżenia praw Julianny z Hna-

I tyszaków Urdowej ustanawia sig pana Anto­
niego Żurka w Muszynie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Ju ­
liannę z Hnatyszaków Urdową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 29 sierpnia 1898.

L. ez. firm 627;98 (6131)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 12 iipca 1898 wpisaną 
została do rejestru dla firm pojedynczych fir­
ma handlowa: „Szulim Baumwald, handel 
towarów korzennych w Przemyślu".

Przemyśl, 27 sierpnia 1898.

U  ez. III. 1472/92 7/1. (6187 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Fedkowi Chaj 
że gdy miejsce jego pobytu nie jest wiado- 
mem ustanawia sig dla niego w sprawie Jó­
zefa Różyckiego przeciw masie po ś. p. Mi­
kołaju Rebiju p'o 500 zł. kuratora w osobie 
adw. dr. Konstantego Lewickiego a tegoż za­
stępcą adw. dr. Karola Czernego doręczając 
równocześnie tus. uchwałę z dnia 9 grudnia 
1897 1. 76859 wspomnianemu kuratorowi.

Wzywa sig zatem Pedka Ohaja, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastgpeę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 26 marca 1898,
Oddział I.

L. cz. Cw. 1795/98 (1) _ (6210)
Przeciw Pinkasowi i Stissli Ilomsteinom 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Zakład kredytowy w Bucza- 
ezu pozew o 150 zł. a. w. z pn.

Na podsiawie pozwu tego wydano dnia 
17 września 1898 Pinkasowi i Siissli Horn- 
steinom nakaz .solidarnej zapłaty sumy wekslo­
wej 150 zł. a w. z pi:, z 6 prc. od 20 sier­
pnia 1893 1/3 prc. prowizyi i kosztami są­
dowymi 15 zł 60 ct. lub wniesienia do 3 
dni zarzutów wekslowych.

Celem strzeżenia praw Pinkasa i Siissli 
Hornsteinów ustanawia się pana dr. Schmid­
ta ądw. w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Pin- 
kasa i Siisslg Hornsteinów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 września 1898.

L. cz. Cw. 1792 98 (1) (6209)
Przeciw Pinkasowi Hornstein i Siissli 

Hornstein których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu przez zakład kredytowy 
w Buczaczu pozew o 150 zł. a. w z pn

Na podstawie pozwu tego wydano Pin- 
kasowi i Siissli Hornsteinom dnia 17 wrześ­
nia 1898 nakaz solidarnej zapłaty sumy we­
kslowej 150 zł. a. w. z 6 prc. od 20 sierpnia 
1898, 1/3 prc. prowizyi i kosztami sądowymi 
15 zł. 60 ct lub wniesienia do 3 dni zarzu 
tów wekslowych.

Celem strzeżenia praw Pinkasa i Siissli 
Hornsteinów ustanawia sig pana dr. Schmidta 
adw. w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Pin­
kasa i Siisslę II rusteinów w rzeczonej spra- 
w/ e. n :i. ’eń koszt i niebezpieczeństwo, do- 
poH oni w sądzie się nie zglosszą 1 • b pełno­
mocnika nic ramiam; ą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 września 1898.

L. cz.  f i rm.  680*98 (6208)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 lipca 1898 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlow a: „II rrn&n Barfischan 
pierwszy bazar w Przemyślu" i że prnkurzy- 
stą tej firmy jest S. Bartischan.

Przemyśl, dnia 10 września 1898.

cz. Firm. 133 stow. II. 192 (6176)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, źe jednocześnie poleca 
rowadzącerau rejestr dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych, aby w takowym przy 
firmie „Bank kupiecki dla kredytu i eskontu 
w Tyśralenicy" wpisał, że na walnem nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu członków tego 
Banku daia 21 grudnia 1896 odbytem obra­
ni zostali dyrektorami na dalsze 3 lecie 
1897, 1898 i 1899 ponownie Arziel Liebiein 
kupiec i dzierżawca propinaeyi, Salomon Lu- 
nenfeld kupiec, zaś nowo wybrany został w 
miejsce Josla Teichberga, Chuna Geller ku 
piec i dzierżawca dóbr, wszyscy trzej w Ty- 
śmienicy zamieszkali, zaś zastępcą w miejsce

} Abrahama Plessera, wybrany został Jona 
| Rothmann, propinator w Czarnołoźcach za­

mieszkały.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 16 lipea 1898.

L. cz. Cw. 2148/98 5 (6174)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Tanne, że na prośbę ban u dla han­
dlu i przemysłu w Nadwornie przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 181 zł. w. a 
z pn. wydany został i że dla niego ustano­
wiono kuratorem adwokata dr Henryka Blau- 
& teina ze Stanisławowa, a któremu rzeczony 
nakaz zap-My doręczono, i który aż do jego 
zgłoszenia sig lub zamianowania pełnomocni­
ka, na jego koszta i niebezpieczeństwo za- 
stępywać go będzie, albowiem w przeciwnym 
razm złe skutki ztąd wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisaćby musiał.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 sierpnia 1898.

L. cz. O. II. 530/93 1 (6320)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. Izaku Naglerze wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego Oddział II w Tar­
nopolu przez Seweryna i Idę Weisglasów po­
zew o zapłacenie kwoty 200 zł. wa. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyg do ustnej rozprawy na dzień 8 listo­
pada 1898 o godz. 9 przed południem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionej masy pozwanej ustanawia sig Pana 
adwokata dr. Osilbka w Tarnopolu kuratorem 

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. .

O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 
Oddział II., dnia 29 września 1898.

L. cz. O. I 164| 98 1 (6300,1
Przeciw Janowi Ozarnieckiamu, synowi 

Damiana, którego miejsce pobytu jest- niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Dukli przez Leszka Haładyja po­
zew o 120 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy na dzień 2 listopa­
da J 898 o godzinie- 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Czarnieckie­
go, syna Di miana, ustanawia się Paua Sema- 
na Mardyniaka w Mszany kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Dukli 
Oddział I , dnia 28 września 1898.

(641! 1— 8)
Panowie dr. Mendel Berger, Dawid Jó­

zef dw. im. Hescheles i Maurycy Marmo- 
roseh wpisani zostali z dniem 30 września 
1898 na listę adwokatów a to dw.sj pierwsi
z siedzibą we Lwowie, a ostatni z siedzibą 
w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 września 1898.

(6410 1—8)
Panowie Karol Kretschmer einer radca

c. k. wyższego sądu krajowego i dr. Włodzi­
mierz Leopold Ignacy tr. im. Mo- nscki wpisani 
zostali z dniem 3O września 1898 na listę 
adwoketów a to pierwszy z siedzibą w Bro 
dach, a drug; z . iediibą we. Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dn a 30 września 1898.

(6173)G. Zl. Firm  5-0, 620|98
KUN DMACHUNG.

Yom k. k. Kreis ais Handelsgerieh-e 
in Sambor wird bekaimt gegob.-m, dsss im 
Register fiir B-nzeifirmen d e Firm a „Itak 
Steuerman, Kun.-Jintible in Sambor" oeJoist. 
dag-gen doe Firma „Izak Steuernun, M-lil- 
ni derlage in 8.-:mbor“ eing rtrageu w-u- de, 
d rmi E gemlinmi r  Lak Steuerman in Dro 
hobycz dem Moritz Steuerman die Prokura 
ubergeben hat

Sambo-, 26 Sept-ember 1898.

L. cz. 168 ks ■:r. Kozłów 1 (6218 1—3)
O. k. S ąi powiatowy w  Kozo wie za­

wiadomią Wojciecha Jurezy-zyna, z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dla tegoż w 
sprawie tabularnej Karola Jnrczyszyna i in­
nych o wpis prawa własności do whl. 168 
gminy Kozłów Ołeksa Serki es kuratorem u- 
stano • iony został.

Kozowa, 9 marca 1898.

realności Iwh. 283 ks. gr. gm. Cmolas obję­
tej, potąd Katarzyny z Wilków Łubach i 
Elżbiety Wilk własnych na rzecz Maryanny 
z Golów Wdk.

Poniew ż niewiadomo, gdzie Elżbieta 
Wilk przebywa, ustanawia się dla niej, w ce­
lu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
Pana adw. dr. Seeiigera w Kolbuszowej.

Tenże kurator zastępywać będzie Elż­
bietę Wilk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
Oddział HI., dnia 9 lipca 1898.

L. cz. IV. 149|97 4/98 (6212 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, iż 11 stycznia 1897 zmarła 
w Warężu mieście Dwojra lo  Gerber, 2o 
Baumann a to bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej wolic

Do spadku po niej powołany jest mię­
dzy innymi Mendel Gerber. Sąd nie znając 
miejsca pobytu tegoż, wzywa go, aby w cią­
gu roku jednpgo, licząc od dnia pon i  wyra­
żonego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Aro­
nem Gelber dla niego ustanowionym.

Bełz, dnia 26 lipea 1898.

L. cz. Firm. 632/98 (6204)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 lipca 1898 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „Natan Teieh, przed­
siębiorstwo wyrobu cegieł w Przemyślu". 

Przemyśl, 3 września 1898.

L. ez. Firm. 639|98. (6203)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 14 lipea 1898 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „E. Krug, handel to­
warów korzennych i delikatesów w Prze­
myślu".

Przemyśl, 10 września 1898.

L. cz. Firm. 704/98 (6202)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 9 września 1898 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń-
czycn, firma handlowa: „Markus Sonnen-
strahl, nowa propinacya i główny wyszynk
rozolisów i likierów w Żurawicy".

Przemyśl, 17 września 1898.

L. IY. 377/96 (4) (6245 1 - 3 ]
Sąd powiatowy Sek. II. we Lwowie u- 

wiadamia, że po zmarłym dnia 27 grudnia 
1872 w Zipytowie Kiryle Kowalu postępowa­
nie spadkowe na podstawie dziedziczenia z 
ustawy wprowadzono.

Powołani do tego spadku są Hryńko 
Kowal Eufemia Kusiak, Jacko Bojko i Marya 
Bojko.

Gdy miejsce pobytu Jacka Bojko nie 
est wiadomej prz-ito wzywa się go by w prze­
ciągu jednego roku od <inia ogłoszema edyktu 
w sądye tut się zgłosił i do spadku po Ki­
ryle Kowalu się oświadczył, gdyż w razie 
niezgłoszeuia się spadek w jego imieniu przez 
ustanowionego kuratora] przyjętym zostanie i 
pertraktacja spadku z kuratorem przeprowa­
dzoną będzie.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1898.

L cz. Ow. III 2329/98 2 (6249
Przeciw P. Annie Gandz, której miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym zosta 
fi * e. k. sądu krajowego j*ko bandlowegi 
we Lwowie przez Lwowskie Towarzystw! 
Bankowe pozew o 120 zł. wa.

Na oodstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Celem strzeżenia praw Anny Gandz u- 
stanawia się Pana adw. Edmunda Kamień­
skiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie Annę 
Gandz w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie.

Oddział I I I ,  dnia 19 września 1898.

L. cz. 283 Cmolas 1 (6216)
Elżbiecie Wilk w hipotecznej sprawie 

ma być doręczoną uchwała z dnia 28 maja 
1898 liczba czynności 283 Cmolas, którą ze­
zwolono wpisu prawa własności 2/5 części

L. cz. T. 18/98 1 (6228 1 -
C. k. Sąd obwodowy jako hanolowy 

Przemyślu Oddział IY. wzywa posiada 
wekslu niewypełnionego co do daty wy 
wienia i płatności i waluty wekslowej, 
patrzonego podpisem dr. Włodzimierza 1 
żowskiego jako wystawcy i Tadeusza 
miańsktego jako akeeptanta, aby takowj 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, ; 
inaczej weksel ten' zostanie amortyzował 

Przemyśl, 15 września 1898.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Nie»]owski@p
odznaczonych dw om a m edalam i z a s łn a i  

'z& W *  Należy strzedz sic przed naśladownictwem .
Lć̂ 'o|5'>

Eesztki chodników i  w ysortow an e^  
jdyw any, porty ery, firanki, kapy,j§§£ 

<Ś&koce, dery na konie, gobeliny i ró żn ej

#
 przedmioty dekoracyjne po cenach b a j e - ^

O r o b n e  ® f jł© ss g © is i* i
od wyrazu petitem 1 V2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

~ E 2 & a n o w ie  a k a d e m i c y  znajdą umieszczenie 
-® J w domu inteligentnym . Mieszkanie: wielki po­
kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajeneya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

B B m lz in a  z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze.
bie, prosi dla dzieci o staią odzież, bądź jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracji .
£ k s o b a  m ł o d a  poszukuje zajęcia w prywatnym 
WJP domu do szycia. Wiadomość w Administraeyi 
Gazety Lwowskiej.

5 kilogr. W l T i n ^ r n n  st°dkich, 
kuracyjnych M  i n u ^ i u n  wielkich
opłatnie za zaliczką 2 zł 10 et. L ebłm t,

Beregszasz 8, (Ungarn). 887

# E e s z t
}§§)dywa

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVKE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Wyżymaczki do bielizny z walcami gu ­
mowymi po zł. 12, 14,15, 16 ,18  i 20, 

magle pokojowe po zł. 24 i 35
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). 912

Nowości w futrzanych to w a ra c h ,^  
.^[kapeluszach, bluzach, rękaw iczkach,^ 
^w elonach , koronkach i w stążkach^
j Ę '  po zadziwiająco niskich cenach.
y  „Maison de Nouweautes" Madame 
^  Berta Fiedler, 835̂ §>
^  Lwów, plac Kapitulny 1. 8. ^
^ k A A > i  k A ł  y k i

eznie tanich poleca 835<L“
|| Skład dywanów „AU L G U V R E ‘ ||
jssŁwow, ul. Sykstuska 6 (Pasaż B> usmanaj 

T akże i n a  r a ty  bez podw yższen ia  cen. : 
Dla prowincyi cenniki gratis i franko. ;

<&><&>*&<■<̂ <3e><3ę>

i S n i f  i  si
Rynek 8, I. piętro

powróciwszy do Lwowa, rozpoczyna w tych 
dniach zapisy do swej szkoły, oraz lekcye 
tańców. — Kurs trwa do 30 czerwca. Pierw­
szy wieczór tańcujący 16 b. m., tj. w niedzielę.

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako?eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas-ż Hausmana)
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Do P. T. Właścicieli koni. 835
Jeżeli Wielmożny Pan 

I zamierza dobre i tanie

3U  AU LOUYRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich eenaeh.
Na prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasze

L. 58.662/98

aauij na ząuanie I 
bogato ilustrowane cenniki gratis i franko

m ^ [ x x x x ^ c c m m Q
(6412 1 - 3 )

Rozpisanie  ofert
na wydzierżawienie w powiecie politycznym Samborskim 
prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych 

począwszy od 1. stycznia 1899 na rok jeden.
Zaprowadzone na mocy ustawy z d. 15. kwietnia 1894. Hz. ust, kraj. Nr. 33. na 

rzecz funduszu kraj. samoistne ©płaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, 
a mianowicie:

1. od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną hyc może (z wyjątkiem rumu, araku i koniaku) 
w kwocie 3 ct. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu według 
studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytusu 3 zł (6 
koron);

2. od rumu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
napojów spirytusowych, bez różnicy wartości alkoholu, w kwocie 4 zł. a. w. (8 koron) od 
każdego hektolitra;

8. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. a. w. (1 korony) od hektolitra; 
których to opłat pobór unormowany został rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 
5. października 1894 Dz. u. kr. Nr. 83, względnie rozporządzeniem z dnia 21. kwietnia 1S98 
Dz. u. k. Nr. 63. — postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w powiecie politycznym 
Samborskim z wyłączeniem gmin: Rakowa, Nadyby i Wojutyeze od dnia 1. stycznia 1899 
na rok jeden w drodze lieytacyi pisemnej za ustanowieniem następujących cen wywo­
łania, oznaczających jednoroczny czynsz dzierżawny ;
za cały powiat polityczny z wyłączeniem powyższych gm in. . . 10.000 zł.
względnie za okręg sądowy S a m b o r s k i ..............................................  8.400 „

Ł ą k a ........................................  1.600 „
W okręgach tych mogą być także wnoszone oferty na pojedyncze okręgi propina- 

cyjne, w których cenę wywołania ustanawia się w stosunku 25°/0 od rocznych czynszów 
propinacyjnyeh.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szezególnej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające własne 
prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszaie dzierżawców propinacyjnyeh, aby oferty 
opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurze Wydziału powiatowego w Sambo­
rze, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę wraz z kwotą stanowiącą 10°/o ofiaro­
wanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to : albo w gotówce, w papierach warto­
ściowych, mających bezpieczeństwo pupilarne, lub też w książeczkach kas oszczędności naj­
dalej do dnia 15. listopada 1898 do godziny 2. po południu w nieśli wprost do 
W ydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za należy tom 
potwierdzeniem odbioru na ofercie. Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów, 
względnie bez powyższego potwierdzenia, nie będą rozpoznawanej

Oferty obowiązują oferentów od czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy a naj­
dalej do dnia 15. grudnia 1898.

W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.
Z Wydziału krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem

Krakowskiem.
Lwów, dnia 8. października 1898.

i T P T J L S I
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F i - y d e r y k a  P u l s a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale psrfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

. Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
i p r a y h o r ó w  s z k ^ l n ^ c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w .zakres palenia, jest sklep 732

8 ,  W ,  N ś e m o j o w s k i e & o ,  L w ó w ,  p l a c  M a r y & e k i  8 ,
Szczegółowe- cennik i rozsyła  się franko.

|  Leśnictwo Zassów pod Czarną
©  (op. Zaesów, stacya kolei i telcgr. Czarna)
Cg rozsyła od. 15 października sadzonki leśne, drzewka 
@ parkowe, krzewy i rośliny pnące.
Jg Cemnilci odwrotną pocztą opłatnie.
CSP _
0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 @ 0 0 0 @ @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

868

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINOGRONA KURACYJNE
Tokajskie i Badeóskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O W R O N A

■ w e  L w o w i e .
875

IZ  M e r a n u

winogrona
zie10 funtów brutto wysyła 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Taubar. Maran (Tyrol). 928

Nakładem G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie

wyszła książka Zygmunta Przybylskiego
pod ty tu łem : 902

l rozwojn Mm teatru
Antonina Hoffmann

Na tle dziejów teatru drugiej połowy stulecia 
jest ona kroniką artystyczną, literacką, dzien­

nikarską i towarzyską owych czasów.

W ystawa ogólna 835
wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
0 'w arta przez cały 
dzień, w noey zaś 
przy elektryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
'■szystkieb towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła- 
taeh wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto eoś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUYEE“, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

3S40 sztuk najpiękniejszej dębiny
już numerowanej, od 35 do przeszło 80 centimetrów śre­
dnic}7, jest w dobrach „Narodnego Domu" Biłka, w powiecie 
przemyśłańskim położonych, z wolnej ręki do sprzedania, 
kilka kilometrów od rządowej drogi, która prowadzi z Brze- 
żan i Rohatyna do Lwowa i do stacyj kolejowych. Proje­
ktowana nowa kolej żelazna oddalona jest od lasu 4—5 kim.

Oferty przyjmuje Rada zawiadowcza „Narodnego Domu“ 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 22 na II. piętrze.

TYGODNIK ILUSTROWANY
Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok istnienia i będzie wycho­
dził nadal w znacznie powiększonych rozmiarach tak w dziale 

literackim jako też i ilustracyjnym.
Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dodatek

powieściowy „Tygodnika", nadto 
każdy prenumerator Tygodnika 

prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku powieściowego, dołączanego
w arkuszach, otrzyma 

Toez ż a d n e j  d o p ł a t y
(ari za książki ani za ich przesyłkę)

jako premium 12 tom ów dzieł Sienkiew icza rocznie
(jeden t-om co i&iesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem starannem wydaniu, w yłącznie dla prenumera­
torów „Tygodnika Ilustrowanego" i chejmą w szystk ie powieści, now ele, lis ty  z po­
dróży, je,dnem słowem cały dorobek btecąeki znakomitego pisarza. Każdy tom tej Biblio­
teki Sienkiewiczowskiej zawierać będzie co najmniej 10 arkuszy druku na dobrym papierze

i drukiem wyraźnym.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi przyjmują:
G lś i i  Ajeneya i EKsue^cFa „Ttolnika IM ro i m o "  1 1  Lwowie,

P a s s i  H a u s m a n a  i .  9 ,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika" wraz z dsdatkiam i premium:
w e  I i r o i r i e :  w Gralicyi wraz z przesyłką pocztową:

kwartalnie . . zł. 3.60 kwartalnie . . zł. 3.75
półrocznie . . zł. 7.20 półrocznie . . zł. 7.50
rocznie . . zł. 14 40 rocznie . . zł. 15.—

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajeneya i Ekspedycja 
„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dom handlowo-komisowy S. W.iiemojo wskiego i Ski.
Główna sprzedaż w h*andlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


